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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Spotkanie Stresemanna z min. Zaleskim 
stanowiło najważniejsze wydarzenie dnia w Genewie. 

żenia do .wsc odnio - e ropejs iego Locarna? 
Obaj ministrowie mają wysunąć umożliwiające porozumienie propozycje. 

Agencja Wschodnia. 
Genewa, 9 marca. 

Dziś przed po1i.óniem rozpoczęte. ah
tad y Ligi Narodów, które trwały jednak· 
że bardzo krótko. 

Minister Chamhi:-r!ain złożył spr3wo
zda11ie. w którc·m 1 rzedstawil sto,m•ek lrn 
lonij do domi11jów. \\ ciągu dalstv..:h na· 
rad postanowiono w~nnaczyć term!:i tr1e 
ciej ko11forcl!cji 1.nmunikacyjnej na 2:;.~c 
<>icrpnia r. h. A'astc;pnie przedstaw;,~i:.!l I<n 
nm:1ji, amlla!';ader w Londynie. Ttt!.i.'l·scu. 
z!ożył sprawc zdar.ie o sytuacji go ;p:idar 
czcj tych vafo;tw, członków L).!.t Naro
dów, kcóre nie byly \? stanie uiścić naleL· 
nvcl! od !1ich sum ~:a utrzymanie Lif.::•. W 
'\prawie tej chod;;k głównie o cti;ny. 

OkqJo godziny 1J m<.rady zamk1:il;tc, 
poczem rozp11cz~lo się tajne posi•.:dzci:i~ 
~ady c: i. 

SPOTKANIE 1'1.INISTRóW. 
Genewa, 9 rn<>Yca. 

Dziś około godz. 5 po poł. przybył d<> 
dr. Stresemanna do hotelu „Metropol", 
w którym zamieszkuic delegacja niemiec 
eka, minister spraw zagranicznych Rze
czypospolitej. p. Zaleski, W pccz~tfrn ob
rad wziął udziat ambasador niemiecki w 
Warszawi~. Hauscher, imczem dalsze na 
rady ministrów toczyły się bez świadków 
prowadzone w iezyku angielskim. 

Około godziny 6 min. Zaleski opuścił 
min. Stresemanna, a równocześnie przy
był do Stresemanna min. Briand. 

OfICJALNY PRZEBIEG ROZMOWY 
STRESEMANNA Z ZALESKIM. 

Berlin, 9 marca. 
Donoszą tutaj z Genewy, iż komuni

kat oficjalny o przebiegu narad ministra 
Zaleskiego ze Stresemannern brzmi na
stępująco: 

Minister Rzeszy Niemieckiej Strese
mann przyjął u siebie polskiego ministra 
spraw zagranicznych Zaleskiego. Pod
czas godzinnej konferencji obaj ministro
wie omawiali sprawy dotyczące polityki 
gospodarczej obu państw. Na kon.ferencji 
postanowili obaj ministrowie zwrócić się 
do swoich rządów z nowemi propozycja
mi, które umożliwią porozumienie. 

O ROK O W ANIACH. 
Paryż, 9 marca. 

Prasa francuska z wielkiem zacieh
\Vieniem obserwuje przebieg rokowań mię 
'dzy ministrem Zaleskim a Stresemannem. 
Słyszeć się dają głosy, iż od dodatniego 
wyniku tych rokowań zależeć może na
wet... wschodnio-europejskie Locarno, o 
ile tylko Niemcy „nie zażądają od Polski 
zbyt N"ielkich ofiar". 

POMYŚLNA SYTUACJA. 
Agencja telegraficzna ,.Express". 

Warszawa, 9 marca. 
Wiadomości z Genewy wykazują, że 

stanowisko Polski we wszystkich kwes
tjacb. które bezpośrednio naszych intere
sów dotyczą, znajduje całkowite zrozu
mienie i niema podstawY do jakichkol
wlek obaw co do zmniejszenia sie presti-

ge'u opinji polskiej. Prasa europejska 
zwraca uwagę na rolę Polski, jako w jej 
znaczeniu międzynarodowem. Oczywiś
cie, że delegacja polska podkreśla goto
wość natychmiastowego rozpoczęcia ro
kowań handlowych z Niemcami w razie 
usunięcia przeszkód, które rząd nacjonali 
styczny nagromadził, przerywając roko
wania po objęciu wtadzy z błahych, nic 
nieznaczących powodów. W sprawie po
życzki dla wolnego miasta Gdańska dele
gacja polska zażąda ściskgo zastosowa
nia przepis~, wynikających z układów 
międzynarodowych zobowiązań, przyję
tych przez Gdańsk, z czego wynika, że 
wolne miasto Gdańsk może zaciągnąć po
życzkę tylko za zezwoleniem Ligi Naro
dów, przyczem rząd Polski chętnie uczy
ni wszystko, co leży w jego mocy aby wa 
rur!{i te' pożyczki były korzystne tl!a f
uansów wolnego miasta. 

GŁOS ANGIELSKI. 
.- . 

.; ,, " ,.. 
~ • ł . 

Telegram własny ,.Kuriera Łódzkiego„. 
Londyn, 9 marca. 

„Times podaje artykut wstępny o 
wschodniej Europie. Artykuł jest naogó! 
życzliwy dla Polski i stara się uspokoić 
opinję co do możliwości zawiklań. Głów
ny nacisk polożony jest na nadziei, że mi 
nistrowie Zalesld i Stresemann dojdą do 
porozumienia w Genewie. 

nowczo zaprzecza jakimkolwiek tajnym 
porozumieniom polsko-angielskim, chwa
ląc ugodową pracę posła Patka i zazna-

cza]ąc, że Pomimo swej nłeofictalnel 'ilyk• 
tatary, Piłsudski co do polłtyld zagratdcz 
nej radzi się ostrożnych doradców. 

: , "' ~ . . . . . - ~ ' . . . 

Pierwsza konf arencja w Qanewia. 

Wedlug „Times'a" obecne zerwani...: 
polsko-niemieckich rokowań jest ściśle 
związane z niepokojem na wschodzie, je- /' 
śli nie jest jego powodem. -Jak donoszą z Genewy, w niedzielę rozpoczęły się wstępne roz

mowy zebranych mężów stanu, którzy ze sobą weszli w kontakt. 
Mianowicie konferował już Stresemann (nasze zdjęcie) z ministrem 
Zaleskim w sprawie stosunków polsko - niemieckich, a zwłaszcza 

Artykuł znajduje, że propozycje so
wieckie, poczynione państwom bałtyc
kim, skasowafyby prawie zobowiązania 
tych państw względem Sowietów i sta- rokowań handlowych. 

Pomyślna sytuacja Polski na terenie międzynarodowym. 
Niemcy zmuszona do zmiany /rontu. 

Zaufanie i współpraca z Anglją. 
Telerram wlasny „Kuriera Łódzkiego„. 

Berlin, 9 marca. 
„Koelnische Zeitung" donosi z Paryża, 
we Prancji można stwierdzić po

wszechne zadowolenie z tego, iż Niemcy 
zostaly zmuszone do zmiany polityki wo
bec Polski. 

Pisma francuskie uważają, że zmiana 
polityki niemieckiej jest koniecznością wo 
bee odmiennego ustosunkowania się An-
glji do Polski. • 

Marsz. Piłsudski potrafił - według 
tych pism wzbudzić w Anglji zaintereso
wanie dla Polski. Nie dziw więc, że za
równo w Londynie, jak i w Nowym Jor
ku Poświęcają Polsce dużo uwagi, wie
rząc w możliwo~ć pokojowe'go rozwoju 
wypadków w Polsce. 

Anglja popiera zbliżenie polsko-litew
skie. Fakt ten jest dla Niemiec o tyle nie
korzystny. iż bezpośrednie l!Ofozumienie 

pomiędzy Litwą a Polską wyklucza raz 
na zawsze pośrednictwo Niemiec w tej 
sprawie, za którego cenę Niemcy obiecy 
waty sobie zwrot kurytarza pomorskiego. 

ANOLJA. A POLSKA. 
Rzym, 9 marca. 

Prasa włoska podkreśla wielką donio
slość obecnej sesji rady Ligi, zaznaczając 
Ptzytem dużą rolę, którą odegra Polska. 

Potężny organ syndykatów faszystow 
skich Lavoro d'Italia pisze, w artykule 
wstępnym, że sesja obecna poświęcona 
będzie rozważaniu punktów spornych, nie 
uleczalnych, jakiemi są sprawy zagt. Saa 
ry, Gdańska i Górnego Sląska, to też re
zultaty realne mogą być nikłe, natomiast 
nader ważne będą rozmowy ministrów, 
zebranych w Genewie. Dziennik podaje o
braz stosunków niemiecko-francuskich i 
stan o})ecnv ~anie zachodnicb. paczem Pi 

sze: „Niespokojny natomiast jest ciąg} _ 

stan rzeczy na granicy wschodniej Nie
miec, przyczem czynnikiem nowym o ol
brzymiej donioslości jest coraz czynniej. 
szy udział Anglii w polityce krajów bał
tyckich i Polski. Dotychczas Anglja ob
Cłarzata życzliwością kraje bałtyckie, na. 
tomiast zachowywała się zimno, a pod
czas rządów Lloyd George'a prawie o
twarcie wrogo, w stosunku do Polski. O
becnie stanowisko Anglji uleglo absolut-· 
nej zmianie. Nietylko stosunki jej dyplo
matyczne z Polską są doskonałe, ale i w 
dziedzinie ekonomicznej jest ona gotowa 
udzielić Polsce pożyczek, podobnych do 
tych, jakich udzielala ongiś carskiej Rosji. 
Anglja zrozumiala atut antibolszewicki: j~ 
kim jest silna Polska i daje tego dowody, 
czem wywołała niezadowolenie " swego 
dawnego pupila - Niemiec. ---.:NJ „,... 
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Jednolity front parlamentarny wobec osji i Niemiec. 
Obrady Sena u n~ u ze am trzech minis erstw. 

Problemat wychowania narodowego i religijnego. 
Telea:ram własny .. Kuriera Łódzkiego·". 

Warszawa, 9 macrca. 
Na iposiedzeniu dzńsiejszem s·enaitu, 1d6 

;re rozpoczęło się o godz. 10 min. 20 przed 
l)Oludniem, przystąpiiciino do rozpraw nad 
budżetem m1nisterjum spraw z.'l.g·ran1cz~ 
nych. 

Pi•erwszy przemawiail sema1tor Makaire 
wicz (Chrz. Dem.). Mówca nalkreŚ'!H o<braz 
rozwijajace.go się zatwrg'l.t między Ari.,glją 
a Sowietami, ,dowodtząc, że na tle tych 
łtu<lności, w jalkie'h zna.Ja.zła się Angilja, za 
ryso!W'Uje s1ę w je.i p-01ityice · tendencja 
sprzyja1nia Po!Jsce. Zdaniem mówcy. wy
~ląda to, jakQ!by Ang-lja iinteiresorwata się 
łagodzeniem na.szego zaJta1r1gu z Niiemcarrn~ 
·i V~wą. Mówca wspomniał róW!lllteż o ro~.i 
lktóraby, ro.an.iem ]ego, mo1g~a przypaść 
Polsce w pla1naich po:lity1d .amgieilsildej. 

Chcąc poprzeć p. min.i1stra Zatlesk:iego 
na arenie międzynairodo•wej, mówca zgta
sza rezo1l1UCję lej tbreścil: 

„Ze wz.glę-du na położenie geoigrafkz
ne i go1spodarcze Po1lski, sena1t wzywia 
r7ąd <l<J> przestrzeg-aniai podttyki bezv."Zględ 
ni\' poikojowej". (Oklaski). 

Z wii1eilkiern 1za~nleresowruidem wysru
chano mowy sen. Bairrto·szeiwńtcza (Zw. L. 
Nar.), kiłórv uczes'tn.ilczyl przez cab cras 
frwiania1 rolk{)!Waiń gospo<l1a1rczy<::1h W\ kon
f er enc,iaich berlińskich. Mówca stwi:erdzi1. 
że 1121sza sytitrncja jes1 też pod zinaiklem nie 
lbez.nieozeństwa zarrów:no od Zac.hodiu, jalk 
od Wschodu. Miilno O'bja1wów; ipacyfizmu 
euroip ejslcieigo, w oisfa tni'Ch 1aitach nfobez
pi c czeństv.no to rnczej się zw1~kszyto. 

Oczywiście. Niemcy maja, dzi.ś ~v.dniej 
sze ręce, pr{)IWadza jednak kannpamję prze 
dwiko narn w sensie P<Yko.tu. A.te n.flrt nile 
u1kryw1a w Niemczec'h, że c·hodzil o odeara 
nie narrn pewnwch 1J1aszych teryitorjów. Se 
1J1aifo·r łiausbaich powiodzi1a.f ·tu in!.ed<l'Wtn'O, 
że g<h~bv zaszly !lrnmlbi.nacje, z któryich 
by wynik~!o, :he Pomoirze mo1g~o1by od
pa:ść od na'S, to i t. d. Otóż muszę powie
dzieć, że .iedyną kombtnaicją taką ~yfaby 
ikombina·cja 'POtolk:ów krwi. wy.lanych w 
wake na śmierć i życie. (Oklaski). 

fasna jesf rzeczą, i;e w rtaddej aitmosfe
irze trudno do.iść do poanyś}nego w.y:nilku 
w roikowani.aieh haoo1lo.'W!ych. 

Niemcy chcieli przy S.!>OSOibnoścl 'firail(. 
ffaitów izaJaitw1ć wszysit'kie pios.tu1!atty poJi
lfyczn e i to w tyim se:ns1e, aooby nas przed 
stai"~ilć jako a!talkufącyidh, przec.!JW! lkttórym 
tNifrn·CY muszą się !bronić. Wobec 't'akiego 
przekręca1nfa: faktów wynilk musta·I być u
jemny. 

Co do drugiego niebez.pieiczeńsrwa, od 
Wschodu, to nie jest ono wyim1erzone spe 
cja.iJ.nie przec.i'Vtko Polsce, aile WJlllllika z o
gólnej polify1k:i1 •trzeciej mlędzmMooówilci, 
lk:l'óra wizięta so1bie za zadianie siać wszę
dzie przewrót. Ałe w Rosji jest n1e ty.llko 
trzecia m.iędzy.niairadóv..qrn. Jesf tam jesz
cze niaród rosyjski i 111ie mamy wcaile inte
!l'ESU, alby na przyszłość' uffudniGiC dolbre 
stosunki między ohu narodami. 

Nie mamy czego szwka·ć w. jakiejś infl.'er 
'\ver.cjL zbrojnej iprizeciw Roisji, a w dziisiej 
szej chwili., maljąc za sobą niielbezpi:eczeń
slwo nienniedcie, muslmy zal\"\nsze myśleć 
o ruikrytyim sztychu w :plecy. 

Nruleży jasno powi·edzie:ć, że w ifej nie
bezipiecznej sylua·cJt, w jaildej się znaddiu
jcimy, nile pójdziemy na żadną aiwairnt,ocę. 
(Oklaski). 

Chcemy pQ!koJu, .aile nie fogo pokoju 
bezbronnych. J)Oikoi'u defetystycznego, 
1ecz ,pokotu w petni rynszrtunlku morallnego 
i maiterjaJlnego, g-dyż tyilko 1tałki ma wair· 
tość. Do tego Pokoju dążymy, irazem z na
szymi sprzymierzeńcami, Pmntją 1 Ru
mur.ją. 

'Przema'W'iali naistęprni1e san. R~inige'l, i 
sen. Ka·ni10w~ki (,.PiaiSit"), który dama.gal 
s1c przeprowadzenia irewi1z,ii op.l:aff! koosu~ 
farnych i za-pro1ponoW1aJt w 1tej sprawie re
zclncję. 

Na tern rozprawy nad budieTem mini
stcr,ium spraw zagranicznych zalrnińczorno 
i ipnvstli!1Pio110 do r0tzt:rzą·sainiia bud!żetu mi 
nisterju.m robót publlc-znych. 

Seinaior Thulle wypo.wicdziiał się za 
projektem p. Ba.irtla, zakladania kaf.ego;rji 
szJcót wvższych 1zarwordo1wyich bez obowią 
zują.cyoeh egzaminów dojrzatośd. Zwróclt 
uwa,gę na nadmierną li•cZibę sikót średnich 
PodlkreśIH kon1eczność za1n.iecha·nlia ipro1fe
gowainia sekciarstwa. 

Senaito1r 'Siciński ]lL)ruszyf sprawę u
stroju szko'lnego. Konieczną .test izmlruna 
proigrnmu nau11mweigo. Co do szlkó! kreso 
wycli 'to Po.Ja.cy dając ustawY języtkowe, 

srrnoili na lem narodowo. Miało ifam być 
zamkniętych 88 szkół' i t:yi1ko dzięki inter
Wefilcji ludności polslldtej zamlmlęro ich 21. 

Po senatorze Wysloochu, który do
tknąt opinji po!ski·ej, zalbraitai glos sem.atOir
ka Szebe•ko, która wypowiedziacła uwa.gi 
o wy1chowaniu inairodowem j rel1Lgijnem. 

Da1Jsza debata nad l:mdżetem odibędzre 
się dzisia1 . . poczem po<l obrady przejdzie 
budżet mi(],isterstwa poczt i telegraifów. ---x---

D~tawa Hmon1~owa w komiiii a~miniitra[Jjnei. 
Żydzi uprawiają obstrukcjq. 

!'el. wt ~-. Uiz:kieeo„. 
Warszawa, 9 marca. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji ad 
ministracyjnej doszło do zatargu, który 
może się odbić na pracach nad ustawą sa 
morzą do wą. 

Zrana i po południu pracowała podko 
misja, która przyjęła 2-gi artykuł w no
wem brzmieniu i uzgodniła szereg popra 
wek do 3-go czytania. 

Wieczorem zebrała się na narady Ko 
misja Administracyjna. Przedstawiciele 
Koła Żydowskiego posłowie Inslcr i Chi
par oraz przedstawiciel Niemców poseł 
Karaul wyrazili niezadowolenie z powo-

. 'du osiągnięcia porozumienia i podjęli dluż 
szą, opozycyjną obstrukcję. 

Poseł Karaut zapowedziat, że jeżeli 
wnioski uzgodnione będą przyjęte, to on 
wycofa się od współpracy w komisji. Ży 
dzi niezadowoleni są z tego, że nie weszli 
do podkomisji. Jako pierwszy ustęp arty 
kutu 2-go przyjęty został wniosek posta 
Kozłowskiego, by na obradach podlega
jących ustawie językowej obowiązywał 
system głosowania ograniczonego, pole-

gający na ustalaniu głosów nie na wszyst 
kich radnych, a na jedną czwartą rady. 

W glosowaniu nad ustępem 2-im usta 
tono, że ma być utrzymany system pro
porcjonalności w głosowaniu na listy. 

Wynikło tutaj nieporozumienie. Miano 
wicie przewodniczący poseł Putek przed
stawił pod glosowanie tekst swój w sen
sie pozytywnym. Ze stosunku głosów wy 
nikalo, że wniosek upadł. Skoro ze stro
ny lewicy wysunięto interpretacje tak, że 
należało glosować wniosek na skreślenie 
tego artykułu, a część w sensie negatyw 
nym, że zatem upadł wniosek na skreśle
nie, a tern samem tekst się utrzymał, prze 
wodniczący poset Putek przychylił się do 
tej interpretacji, a mimo to zamknął po
siedzenie niewiadomo dlaczego, przyczem 
nie określił terminu następnego posiedze 
ni a. 

Nad punktem 3 artykułu 2-go nie glo
sowano. Ustęp ten wprowadza w gmi
nach gto~owanie proporcjonalne w zależ 
ności od woli wyborców. Mniejszości sło 
wiańskie w obradach udziału nie braty. ___ „ __ _ 

Karabiny masz owe w · sk adzie broni. 
LC?kal Spółki Myśliwskiej w Warszawie opieczqtowany. 

Tel. wł. „Kur.iera Łódzkiego". 
Warszawa, 9 marca. 

Władze aarninistracyjne zarządziły 
wczoraj rewizję w składach broni War
szawskiej Spółki Myśliwskiej przy ulicy 
Królewskiej nr. 17. 

Rewizja podyktowana została racją do 
niesień, które wskazywały na to, że Spół 
ka przechowuje u siebie broń tego rodzaju 
na której posiadanie w żadnym razie ze
zwolenia otrzymać nie mogla. 

W wyniku tej rewizji w składach Spół 
ki Myśliwskiej znaleziono cztery karabi
ny maszynowe, z których dwa kalibru 

Na widowni politycznej. 
(Od własnego koresPondenta). 

KREDYTY RZADOWE DLA ROLNI
KÓW. 

Ministerstwo l(olnictwa uzyskafo od Minister
stwa Sikairbu dooaikowe k:redyty na .zasiewy w 
wyMkoścl 2 milljonów zlotyclt. 

Pieniądze te zosta~y rozdzieilooe proporci-Onal
nie i!>O?niędzy powfaity :najbardziej zniszczone klę
skami eleomentamemi w województwach ikrakow
sildem, łubeJ'Sik·iem, lódrllkiem, białostocldem, ~
lyńs!kie.m, poleskiem, :nowogródzkiem, pomors:ki~m 
mtsza wskiem ii włteilsk!em. 

WO.JBWODOWIE W STOLICY. 
Bawd w Wairszawie WQjewo-da tarno1>0lsti J lu

bcJsld. Wczorat przybyit wo,jewoda Iódz.kl w 
a;wią71ku ze 'Sltrajkietn w ipr.zemYśle .w!ókie"1niczym 
w todzi. 

PRZY JAZD POSŁA. 
Wczoraj o godzinie 3.40 ~ Południu przybył 

do Warszawy oowomiaoowany poscl re·publilkł 
czcchosłowaoldej w Warszawfo dr. Oirsa w towa 
rz~1etwie swego sek'l"etaff'za dr. łfoffmana. 

mniejszego, dwa zaś kalibru większego. 
Sensacyjne to odkrycie nasunęło wła

dzom bezpieczeństwa najrozmaitsze supo 
zycje. Paktem jest, że Spółka pod żadnym 
pozorem nie miała prawa przechowywa
nia tego rodzaju broni. 

vV wyniku skład Spólki został opieczę 
towany. 

Przy składzie ustawione zostały po
sterunki policyjne. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ..... irm„„ ... „.-::mana ... „„„ 

Dziś! Dziś I 

„K~edy meiatka iest zoną„." 
Wstrzątający drame.t nędzy moralnej 

I 
amerykańskich miliarderów. 

W rolach głównych: Conway TeaJ'le 
1000/o mtźczyzna ekranu ł Si1f!'id Holm

quist-uo1obienie czaru i wdaięku. 

-Ceny miejsc: W dnie powszednłe na 
wszystkie seansy, zali w sobotę. niedzielę 

I i święta od godz. 2 do 3 po południu 
• ™} m.60 gr. Il m. 30 gr. III m 20 gr. 
W soboty, niedziele i 6więta od godz;. 3 
po poł I m, 80 r. Il m. 40 ~r. III m. r. 30. 

-

llr 68 ~ -~ . . ___ ._.. __ _ 
Wykaz mniejszych wygranyc• 

oraz stawek oglądać można 
w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
58 Piotrkowska 58. 

Wszelkie wygrane wypłacam natychmiast. 
LOSY do I kl IS loterji jut "' do nabycia oj!ólaa 
suma wyp. 16 mllfonOw. Główna wyitrana 600000 

Złote uśm1echv jortuny. 
TABELA WYORANYCH LOTER~ 

P At'lSTW OWEJ. 
V-ta klasa. 

Dwudzies'fy P'iMY d'Z!i.00 oiągrrienja 
Zł. 15.000 Nr. 16148. 
Ził. 2.000 Nr.: 25745, 54292, 59632. 
Zł. I.OOO Nir.: 28504, 59605, 67578, 

78633. 
71. 600 Nr.: 6563, 8962, 183831 22983. 

26531, 35561, 35674, 4216.3, 56457, 616.35 
68401, 12583, 74598, 76247. 

Zł. 500 Nr.: 18990, 26364, 26429, 29133 
30299, 38540, 38649, 38826, 44677, 48467. 
49315, 59277, 68016, 69909, 70223, 70245, 
7&1142. 

ZA. 400 Nr.: 944, 2273, 5828, 6.382, 8577, 
8754, 8761, 9118, 9469, 10472, 12570, 12616, 
13205, 13732, 1'5019, 15480, 17139, 18171, 
18791, 19522, 21237, 21665, 22535, 25510. 
25795, 32069, 34760, 36673, 37182, 4{)<)57. 
42616, 43207, 43734, 4397'5, ~(Jl. 47584. 
46591, 49547, 52895, 56814, S7769, 57845, 
57888, 58829, 59337, 63996, 64318, 65103, 
65350. 67216, 67458, 7Q940, 71464, 74021 
74479, 77182, 78063, 79754. 

Zł. 300 Nr.: 249, 772, 809, 1898, 3039, 
&547, 4943, 6834, 6929~ 7565, 8183, 8276, 
8285, 8924, 9133, 9758, 9776, 9859, 999\l, 
11350, 11648, 11700, 12260, 12500, 12951 
13315, 15140, 15862, 16657, 18019, 18086 
19534, 19589, 19593, 20141, 30501, 21416. 
22376, 22so1. 2ms1, 23411, 24614, 24659 
24707, 24737, 25(61, 25419, 2()654, 27096 
28174. 28735, 29348, 31387, 31622, 32566 
32587, 33004, 34897, 34913, 35942, 3629C 
37'/30, 37993, 38774, 40142, 41046, 41850 
42539, 43919, 45472, 46840, 49453, 49745 . 
50863, 50870, 51047, 51573, 51610, 51726 l 
52504, 52759, 53200, 54024, 54929, 55~1 J 
55993, 57313, 57619, 59821, 59896, 603~ l 
60465, 6183-0, 61858, 62fl64, 62846, 62923 J 
63222, 64304, 64823, 65169, 65927, 66127 
66R44, 66922, 67136, 67488, 67f!l'll, 68473 ~ 
68790, 69542, 69679, 70024, 7-0349, 70601 
71144, 72354, 72484, 72(,61, 72%8, 74iY/7 , 
74952, 75619, 715713, 757'29, 7<5660, 769ffi 
77C34. 

.~.......,.~~-~----~~~~--~ 

Urzędowe tabele wy~ranych obejrZ'i!c 
można bezpłatnie w Kantorach Naj· f 
większej i NaJs:r.cz~ślłwszeJ Kole· ~ 
ktury na Wo~ ewództwo l.ódzkle 

s. J A T K A ::: ~~::~:::t: :~ D 

Wypłata wszelkich wygranycl J 

Losy I-ej kl. są jut do nabycia. i 
-~-------;._ ___ ..;.. ___ ł 

Wykaz wyJ!ranych i stawek przeglądać motna 
codziennie darmo w jednej najwlękuej, naj. ! 
11tar11ej ł nafszczęśliwszef kolekturze - -= -

E. LI C H T E N S T E I N I S-łi:a, 
War•zawa, Marazałkowaka Nr. 146, 

lub w oddziałach kolektury: j 
Bielańska 3. Krak. Przedm. 37, 
Kr6leweka 43, Nalewki 41 ł 

Udf, PIOTHROWSKA 7Z. Gmach Grand Hotelu. I 
Tel. 56-68, P. I{, O. 64209 ] 

UWAGA: Losy do 1 l. is.tej Lot. Państw. ~ 
tamte jut do nabyc · ~ Wygrane powitka:wne 
z 12 miljon6w na :r.ł. 16 miljon6w, - Popyt 
wielki. Prsewiduje się brak losów. Radaimy 
po6pies:r:yć aię a kupnem loau. Csaa nagli 11 
Cena lesa nie zmieniona t. f. l/4 zł. 10,- l/1 
ar:ł. 10.- 1/i ał. 40.- Ftrma egar:yataje od r. 1835 

Wielka wygrana sł. 200.000 aa Nr. 
57918, I. ar:ł. 50.000 na Nr. 72883. 11. ał. 50.000 1 

na Nr. 61l82 ora. wygrane zł. 15.000 na Nr. 7.5071, „ 
zł. 10 OOO na Nr. 40.101, al. 10.000 na Nr t 
15056, zł. 5.000 na Nr. 70050, zł. 5.000 na Nr . 
72874. tł. 3,000 Da Nr. 72833, zł. 3.000 na Nr. Cl 
52019, zł. 3000 na Nr. 11769. ał. 3.000 na Nr. 
17918, padłJ' w nas.ej kolektur:ae. 

r 

od roku 1709 
,. 

Dysknsja naid budżetem ministerstwa 
robót p.ubłicznych ibyta fachov."a i nie wy
tv.-airz.af a bardzie·j i:nltere<;udącyich momen
tó\\·. 

Sen. Kowakzyk wskazywa·ł na nie'll· 
mle.ictne l szkodlńwe rozpfa111o·wari.i·e fa
h1 yk, które wiimo się ba1r<lziej skupiać. 
Z1:dos'.t rezolucję w sprawie budo·wnktwa 
:na ~~Jasku. 

PRZED NOMINACJA PLK. MA TU· 
SZ1BWSKIEOO. 

Prawdziwa tylko z czerwonym 2!nac~kiem. 

Obszerną byfa deb.aita nad budżetem 
mi.ni~a oświaty. 

Dyrektor departame.ntu ogó1nego p:tl'l!kowniik 
Matuszewski bawi obecnie w Rzym.ie w s.prawaoch 
osobistych. Powróci on dopiero 15 b. m. Po po
wrocie jego spodzjewana jest oocninaicia na Po
sila naszego w Bełgradz.ie. 

Żądać wszędzie. 
Ostrzegą się przed naśladowr.idwem. 
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Łódź, 9 marca. 
Ody z fednef strony aia terenie mię

dz}'narodowej polityki niemiecka propa
ganda wytęża wszystkie siły. aby Pols'kę 
zdysfctedytować, przedstawić w oczach 
<minii inarodów, iako kraj niezdolny do ży
cia samolstneg<>, iako państwo 7,akłócają
ce dzieło pacyfikacji wschodu Europy i 
~dy na tym usilnie kultywowanym grun
cie intry1d atak niemiecki zdąża celowo 
do zakwestton<>wania naszych granic, z 
dru2'iei strony wewnętr1J11ia destrukcyjna 
r-0bota komunistyczna równocześnie 

w:rma~a swą rozkładową działalność w 
sposób niepokojący. Owa współC1ZeSność 
b·ch dwu ofenzyw. prowadzonych prze
ciw państwu polskiemu ł jakby dopełnia
jących się nawzajem. iest z~mrarwde ude
rzajacą i daje wiele do myślenia. Ni~dy 

wsp6łpraca nJemłecko - l>Olszewlcka tak 
plastycznie się nie u.ławnia. Jak wówczas, 
~dy chodzi o szkodzenie Polsce. I tym 
razem trudno uważać te wszystkie symp-
tomv Jeno za dzieło przypadku. · 

W dziedzi.nię poiityki za~nicznej sta
nowisko Polski wobec zakusów rewizio
nistycznvch ze strony Niemiec jest jasne 
i zdecydowaoo. P<ld tym wiz;ględem osią
smeliśmy Już przynaimrJej tyle, że zrOzu
młenłe doniosłe] roli Rzoozyposp0litej jako 
czynnika nfoodzownego równowa~l w Eu
ropie staje się cora:: J>'Owszechniejsze. Na
wet Anglia, zawsze z nai·wiekszą rezer
wa. niemal n.foufoośclą odnoszaca s.ie do 
Polski, ostatnio okazu~ coraz większe za
inieresowanre ; zrozumienie dla 1-airndnień 
naszego bvtu voHtyczne~. Nauczona 
pir.zvkrern doświadc.ze.niem tych wszyst
kich Irnrdynalnych błędów, które wQbec 
problemu wscbodu Eur<>py p0pe!nił p, 
Lloyd Goorjte, p0Jityka brytyjska zaczy
na rozumrieć, czem jest i może być Polska 
- łl'te okazuje już dawnego J)OSłuchu J)Od
szeptom oraz insoiracjom niemieckim. 
Dlatego też wszystkie ostatnie ataki an
typOJskiej pro~andy nlemiecldei uderza
ią piizeważnie w próżnię. 

Inaczej jest jednak z o.wą drugą ofen
ttyw~ iaką Pod batutą Moskwy i za pie
niądze Komtntemu prowadzą u oos ży
"iOły wyiwrotowe. Warunki ogólne po
niekąd sprzyjają tei kreciei robocie. Pol
ska Jest cząstką całokształtu gOSpodarcze
~o Bttropy, nadwyrężonego p0waiilłle zni
szczeniami wieloletniej zaowfo.ruchy dzie
jowej. Powszechne ,zubożenie i spiętrze
nie się konfliktów socJałnych jest nagmin
nym diziś objawem w życiu p<>wojemej 
Europy. Te trudneści u nas występują i 
pr.zez pewtien ozas jeszcze występować 

muszą w p05taci ostrzejszej, niż w kra
Jach o wielowfokOwym, utrwa!onym już, a 
więc i odJ>Orniejsizym organiźmie państwo 
·wł"lll oraz gospodairozym. Agitacja ko
nnmistyczna z perfidią wykorzystuje tru
dną sytuację wewnętrmą i te ciężary me
Ddrowne, jakie sua.dać muszą na d.zis!ej52e 
pokolenie. odbudoWuiące swą Ojczyznę z 
grUiZów. Rozbicie społeczeństwa na zwal
czające się zaciekle i wiodące j.afowe sp0-
ry dołctrynerskie partie i obo2y tej n"tsz
czycielsldej robocie tembardziei sprzyja, 
bowiem wywołuje zamęt pojęć oraz chaos 
nierealnych częstokroć haseł. Obecnie. 
gdv stronnictwa ozują :Zbliżający się Okres 
wyborów, walki partyjne nabierają cha-

' r<ikter coraiz ~strzejszy. Wrogowiie pań
stwa oraz ustroju skwapliwie też wyko
rzysttdą te warunki. 

-

, 

o A OFE YWA. 
Trudno przewidzieć, do czego w re

zultacie doprowadzić może to coraz wię
ksze r~kOłysanie partyjne tna·S przy usta
wicznej robOcłe but'IZycłelskiej ze stl"Ony 
elemootów wYWrotowych. Pomieszanie 
J>O.ieć i dezorientacja Już teraz są zastra
szaiące. W podobnym stanle r:zeczy re
zultaty pr~yszłych wyb-Orórw mogą być 

dla ciągłości oraz celowości prac ustawo
dawczych wprost katastrofalne. Niezdol
ność do twórczego wysiłku naszego Sej-

„ 

mu jest punktem wyjścia wielu nłedoma-
2a1! życia państwowego Polski. Bez 
~rv:ntorwnei reformy odnośnej padameo
tary7im J>Olski może w11>aść w kryzys, któ
ry stanie się dla ltl~O śmiertelnym. 

Stronnictwa lewicowe tego nie rozu· 
mieią lub mOŻe :nie chcą zrozutnfoć i prO

wadzą ostrą op0zyc}ę J)t'IZeclw wszelkim 
próbom naprawy tych stOSIJJttków przez 
reformę ordynaci.i wyborczej. Ta śleJJO· 
ta stanowi zresztą przekleństwo wszeł-

klei dem.agogfl. Jest s))Ora 007.a bolesneł 
ircin!i w tym fakcle, że str-Orrictrwa, które 
pr.zy każdej sposobności l>8SUłą s1ę Ila 

iizecm~ówioorońcówdemokrac~znpo.. 

rem man.iackhn przeciwstaiwb!ą się wszy. 
stkiiemu. co mogłoby uczynić zdolnym do 
wJ'!l>clmania s:wych iZadań ; uzdrowlić par. 
tamentary.zm, .włdomy symboil łstotnei de
mok:raciji.„ 

-'----.. ---

SWITY POLITYCZNE. 

Litwa skarż Po k o impefalizm. 
Sensacyjne wynurzenia majora Plachowicza. 

Polska chciała wkroczyf na terytorjum litewskie.-Wybryki fantastyczne litewskiego „dyktatora" 
{Od wiedeńskiego ko.respondenta „Kur. 

Lódzklego"}. 
Wiedeń, w marcu. 

Korespondent specja.Jny wie·deńskiej 
„Freie Presse", wyjecha:r do Kowna. skąd 
wysyła swemu dziennikowi specjailne spra 
W() oo.an ia. 

Ostartnio drukuje wywiad z JYU~kowni
kkim Pla·chavizeim, twórcą osfatniego -
„pv,czu" na Litwie. 

- Zostalem zaiprosiz.ony d{) gmachu 
szfabu generafoego - pisze <lziennikarz
oloczoinego silną stra:żą. Po dtug-ieim dość 
cwkaniu, przy.fmuje mnie Plla:chaviz. Czy
n.~ od:razu sympa:tyczme wraże1J11ie, jakk01l
wdek pOlfem często przebija z jego stów 
manja wielkoścL Cieka.wy typ dylcia'roira. 
WJng-Jąda, .iaikig-dY'bY ba!rdzo kochat mate 
dzieci, a pięknym ko1bietom pis.at czule 
wdoffsze. Zaipewne romamly:k. Prz~em 

jednalk coiŚ w oczaich spostrzegam zdecy
dowiamego. W -przeieiwie .ństwie do ogótu 
Utwinów. Czynią na mnie wrażenie o
spa.lości, braku stanowczośd. 

- Więc proszę - chęt>nle stmę - r~z 

poczy;na Plaiehavi:z - z tem jednak za
strzeżeniem, że o polirtyice m6wńć niie bę
dę. Jestem prz.edewszystldem żotnde

rzem, na polityce się nie znam i z po1Jityką 
111k wsp61ne~o nie mam. 

Dziennilkarz zapewnia, że o p<>lHyce 
mówii-ć nie chce. pragTiąfby je<lna1k z us'f 
putlkow111bka ustyszeć historię .puczu '. do
wifldzieć się o jego motywaieh„ 

- Wyżsi oificerowie airrnH ·1itewski1ei, 
.nh~ za1mowaU si·ę \\'IJ)Ta'Wdzie p01ityką, o
mawiaili jednalk sta1e J)OJoiżenie kraju. Po<l
czais dtugich roz:mów na ten 'fema!f, dosz
Hśmy do przekonanria, że syruaicja talka 
d.a:lej frwać nie mQże. 

- Dlaiczego? 
- Mieliśmy rząd lew1icCl'.vy, który nie 

umia·t rząidzić. A na Utwie rządy są rze
czą naHrutwiejszą. Lud nasz nkzego 11Jie 
praignie jak tylko s•poikoju i porząd'ku. Cóż 
to za ku<lmo,śd rządowe ... Ale na!Si 'lewi
cowcy nie umieją ... Zaimiast praicy - fra
ze.w.... Ty:moza:sem o·łtzymailiśmy pewne 
wrlatlomości, że korrl'tmiści ohcą uderzyć„. 

- Karmmiści? - zapylail dzienni
kairz - przecież na Litwiie nie maże być 
znoW1U faJk wielka flość komunistów. Chfo
pi przecież ,potępiają bollszewiizm, a w {)lb
W<Jidaich przemystowy.qh ta'two przecież u
'llrz~m.aić koo:trolę ... 

- Aoh, nie wszyscy nasi rOlbotnicy są 
zOOWlll wywirotowcaimi. W sz-eiregach iich 
znaijdują się dzielni socjaJliści. Alle - i:Ież 
ztego d<Jikona~a Tosyjska a:giifaicja. Za pie
niądze m@na dmo zrolbić. Sowiietv rzu
ciły tu wielkie sumy w dolair.aic'h. Poza
tem - nie na1Ieży zaipoimina'ć i o Poasce. 

- PQl!sce? - pyta ździwioCly. dzien

nikairz. 
- Naifurailnie! - odipO'Wliaida z prze-

śwda1dczet11iem dyiktart:or - wobrait iP3ll1 

sobie: komunistyczny pucz wyibuc.ha w 
istocie. Byllśmy dobrze mbmjenii i zwy
cięstwo ·by!oby po naszej stronie. Ale n.a
tychmiasit o.świad.czyliiby Poilaicy, że mu
szą ra:tD1wa;ć Litwę o<l b<Jilszewi·ckiej re~ 

woilucH i wikroczyiliby do Utwy. To nie 
są fantazje i przypuszczenia. Wiemy, że 
garnlw11y w Grodnie i w Suwa·tkach o
tr;_ycrnaty podobne instrukcje(!). A wtedy 
dosz·łoby do krwi m21lewu. Tego prngnę
ti.śmy za wszellką cenę uniknąć. 

- My-? Czy cala alf111lja? Ozy 
wledz.iat np. sz.ef szta1bu genernlne.go? 

- Przeciw1nie ! Tylko ki1J1kunastu mo
kh kofogów lbylo w'taijemnkzonycli. Przy 
ta'kiej oka:z.i.i im mniej, tern leiplej. Co in
m'.go, że musi się mieć za1JJewrnloną sym
paitję og6lu. Szef s7Jta1bu genernlnego sko
czył z drugiego piętra gmachu siztahu -

w & „ 4i'M**i't etu A 

próbowait alarmować regiment - w rnię
dzyiczasie wszystko jttż byto doko1na111e. 
Tu, w tym buidynku - mówti z · uśmie
chem pułkownik - Lnfornowailiśmy caiły 

gabinet. Wszystiko ()idlbyfo się hez kro1pli 
~rwi. Żalderi strzail nie p.adl. 

I n:a twarzy pul1k:O!Wl1Jika Pffiohovi:za, 
który był 24 godziny dylkta'torem maJłuje 
się uśmiech dumy i izadowolenia .... 

Di:iernnikairz w dailszyc.'h swoich obser
\\'12•Cjaoh z Utwą plsze, że z rozmów z ln
drością odniós.t w;rażenie rupełnoeigo roz
cza1rowanii'a w.śród ogótllJ. 

z wjeJkich obiocaineik imczystów m·c 
na1ra!zie ni.e zo,siaJlo spef•niooe. A ·htdnotć 
ugirna się J>Od clężairem mąk J cieiripień ... 
s.powoidowainych ooraz cię.ższą syifuaicją 

go•s.J)Oidarczą. ~R. H-cz.) 

o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 
SPRAWY POLSKIE W GENEWIE. 

Redaktoir polity.cziny „Kuti. P'Oran. (9 
b. m.) p. K. E. pisze: 

„Poza p. Sahmem i poza naszymi niemiecki
mi wspólobywatelami górnośląskimi stoi Berlin 
ze swoją teorją o „niemożności" pogodzenia się z 
wrączeniem pobrzeża pommskiego i polskiej czę

ści Górnego ~ląska w obręb terytorialny naszej 
Rzeczypospolitej. 

W bezpośrednim związku z tern stoi sprawa 
zerwania rokowań o traktat handlpwy pomiędzy 
Niemcami a Polską, zerwania, którem polity
ka berlińska poprzedziła obecną sesję Rady, dla 
tern jaskrawszego zaakcentowania, że jeśli Lo
carno poprawiro stosunki francusko - niemieckie, 
te nietylko nie polepszyio ale nawet pogorszylo 
stosunki niemiecko - polskie. 

Okoliczność, że w chwili zerwa.inia rokowań 
p. Stresemann wypoczywał na Rivierze a zatem 
pośrednią tylko ponosi odpowiedzialność osobistą 
za ten „wystrzał dyplomatycz.ny" w kierunku 
Polski, odpowiadający nibyto raczej kierunkowi 
polityki nacjonalistycznego wicekanclerza Hergta 
niż centrowego kanclerza Marksa, niewątpliwie 

została „gruntownie przemyślana" w planach 
„podwó}nej gry", w których Wilhelmstrasse zda 
wien dawna upatruje „szczyt genjuszu dyploma
tycwego". 

Dzięki temu „przemyś1eniu" p. Stresemann ma 
obecnie w Genewie możność wyboru pomiędzy 
zaapr<>b.owaniem taktyki swoich urzędników al
bo korekturą ich „nerwowości", która na całym 
bodaj szerokim świe~ie sprawiła wrażenie jaknaj 
gorsze i rzuciła cień na dobrą wolę Berlina w 
dążeniu do pokojowej odbudowy stosunków eu
ropejskich choćby na wet w samej tylko płaszczy 
:inie gospodarczej. Powszechnie tu liczą, że p. 
Stresemaun zdecyduje się raczej na gesty napra
wy „czynu p. Von Lewalda", niż na solidaryzo
wanie się bezwzględne ze sposobem, w jaki no 
wy rząd niemiecki zaznaczył swój .,ostrzejszy 
kurs" polityki antypolskiej i że te gesty przy. 
niosą nowy listek lauru do sławy p. Streseman
na, jako „anioła pokoju". 

• 

STOLICA O STRA.NOO W: LOOZI. 

•• Rzeczl>OSJJOlita" (9. b. m.): 
„Sprawa drożyzny jest zagadnieniem czysto 

ekonomicznem, związanem ściśle z polityką go
spodaTczą państwa, z jego Polityką celną, taryfo
wą, kredytową i t. p. Nie można zarzucić Rzą
dowi, że świadomie dążył do wzmagania się u 
nas drożyzny. Jak umiał, tak starał się jej wzrost 
zatamować. Potworzy! cały szereg rad przybo
cznych: przemyslową, finansową, rolną, pracy, a 
ostatnio ankietową o kosztach produkcji. Byli
byśmy bardzo radzi, aby te komisje jakieś re
alne rezultaity i korzyści przyniosły państwu. 

Nlestety, dotychczas cala ich praca jest wyłącz· 
nie papierową. 

Nie należy się więc dziwić, że ogromna więk· 
szość robo-tników, których warunki I skale pła<: 

sięgają jeszcze roku 1924, przejawia swoje nie
zadowolenie, które, niestety, w n~ektórych wy
padkach dochodzi do wybuchu strajku. Zresztą 

przykład zgóry już nastąpił: podwyższono pen
s3e oficerom i urzędnikom państwowym. Czyż 

zresztą jest możliwe życie przy najskromniej
szych wymaganiach takiego np. robotnika z ro
dziną w przemyśle włókienniczym, zarabiające· 

go od do 5 zł. dziennie?" 

„RobOtnik" (9 b. m.l: 
.,Walkę strajkową prowadzi solidarnie cala 

klasa robotnicza Łodzi, wszystkie związki zawo
dowe. ~wiadczy to, jak glęboko tkwi poczucie 
krzywdy w rhasach robotniczych i konieczności 
podjęcia walki. 

Robotnicy Łodzi mogą być pewni solidarno
ści klasy robotniczej całego kraju. Wszyscy lu· 
dzie pracy poprą moralnie i materjalnie towarzy 
szów łódzkich, którzy walkę Im narzucona wr · 
grać muszą i wygrają! 

Klasa robotnicza w maju r. ub. wzięła wyblt· 
ny i czynny udział w przewrocie. Ale sanacja ż:v 

cia robotniczego rozpoczyna sle dopiero tera1 
a zwiastunem jej - strajk łódzki!" 

---i:-



Czw:nr"k f!i rn„rr:"' J __ 9..,?_7 _r_o_t{_u_. _______ , _________________ ..;~~'rw68~ 

W krain· e g zeehu, iłośei i krwi... 
Tra „czna ·m· r· ·wie kiego ś iewaka. 

Trojan Qrovarescu, sławny tenor światowy, zamordowany przez żoną. 
Ha drogach eławy i bogactwa... Krew a brylanty.„ Historja browninga. „Zamordowałam -
bo go koch łam nadewsxystko". 60,000 uczestników pogrzebowych. Pojednanie nad trum

ną. Rozprawy psychologów. Artysta a małżeństwo. Czy artysta powinien się żenif? . 

{Od wiedeńskiego korespondenta ,J(urjera 
Łódzkiego"). 

Wiedeń, w maircu. 
W') Wś·ród lfczny;ch mitosnycti 'łtage

dyj, w jakie o'bfHuje kronika v.rydairze.ń 
n.addunadskiej st>dlky - ostatnia łtaigedja, 
jaka miaifa miejsce przed niedawnym cza
sem. dominujące zrujmu]e sfa,nowisko. Te
legramy rozniosty po świecie k·rót:ką wfa
domo•ść: „Trojan Gmvaresr.JU, najzdolniej
szy tenoir opery paiństwowej w Wiedini:u, 
zostaJł zaistrzelO'lly przez wtaos.ną żonę w 
chwmt, ~dy wyje'id'źa1t do Berlim.a na go
ścinne występy." 

Nie pisałem o tej itragedji nalfyichllniast 
do „Kurljera", czelkrutem boiwfem, jak inni 
m{)i koledzy, na wynilk śledztwa, na pietr
wsze zeznaaia mo'l'derczyni, która złanna
na zupe·tnie, odmawia!ła WIJ)ierw wszdkicll 
wyjaśnień. Do-piero dizisiaij oitrzymailiśmy 
lblfższe sziezegóty, '!'Zucające snop światła 
n.a tę n~ezW1'-ddą 1nia·we.t w czaisaich· dzi1si1ej
szydi tragedję. 

Gdzieś w maitej mieścinie rumuńskieJ, 
ży.ł' urzędnik Oravarresou, kt6reg0 dumą 
1byt syn jego Tmjain. Już j.aiko 16-'lefai 
ch1l<>t>łec, byf przedmiotem ogólnego po
dziWlll. MiciJt głos, który rOlkowa.t mu wfeil-· 
ką prizysztość. Na dOlbro1czyrmyc:h kancer 
rtach śpi1ewa~ zawsze OtChoit'nie - w 1altia!ch 
wołjny, d'Zięiki je.go występom, zebrał mieJ
scowy „CzerwottlY Krzyż" z.naczne fundu
sze. U1egaijąic Wl()IH rod~i·ców, lk:Olń.czył 
m'lody airtysta swotie stud'j.a. 

Mająic fat 25 - wstą,pi•ł do oipery kró
fo\v&kiej w BUlkareswie, wyikaizując, że 
poktadC\lle w nim nadzieje nie zaw1odił'y. 
Entuzjastycznie wHaita go crut.a prasa, da-
1ąc mu przyidome'k J)I'zyszłego rumuiisJcte
go Carusa. 

Stawa, zaszczyfy, pieniądze, uśmie
chy pięknych kobiet - opromienia1ty ż;"Cie 
mlodeigo arlysity. 

I jeden 'talki uśmf ech sfait się pr1zez.na~ 
czeniem, sroigą Ana.nike - mtod'ego airty
sfy. 

Ży~ w Bukareszde oficer rnmuńslki, a 
ŻO!na ~.ego urocza NeUy, rzucaila cza'!' pię
kna ho1nie wokoło. Byta to niezwytkta 
piękność - g-t6w1kę zdobi.t zwój jasnych 
wrosów. a o.czy miaita jak !azittr ni~bieskie. 
'Wśród lycli wszyst!kfch, którzy Slktadałi 
Je! hoitd'y - iz,rrailaz.ł się Troda11 Grovaires
cu. 

Częsfo za'P'faszany na heirba't'I(i 1 przy-
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va Harr~ gton. 
Mto17zow.,,. ,nckład z augletikłqe 

Zofii Popławskleł. 

(Ciąg dalszy). 

Widok karjolki zachowującej siQ jak 
Satelita w stosunku do powozika w osła 
- zdumiał obu służących. 

- Czy jesteście tu panami? - huknął 
stary Tom. 

Wybuch śmiechu przyjaciół pana Rai
kes w karjolce uświadomił krewkim 
gentlemanom sarkazm tych słów. Jeden 
z nich odpowiedział nie bez godności, że 
panami nie są. 

- To chodźcie i potrzymajcie mi osła! 
Rozkaz ten wywołał wyraźne waha

nie. Przyjrzawszy się jednak obliczu 
pana Raikes, jeden ze służących, poddając 
się widocznie temu, co go spotkało, zbli
żył się po żwirze krokiem Adama, udają
cego się na wygnanie i położył dłoń na 
głowie osła. 

- Trzymaj mocno! - zawołał stary 
Tom. - Szepnij mu co do ucha - z pew
nością cię zrozumie! 

- Czy mogę mieć szczęście asysto
wania przy pańskiem zetknięciu się z 
Terra Firma - spytał pan Raikes z ukło
nem uniżonej poufałości. 

- Za często to robiłeś - powiedział 
stary Tom, zeskakując. - Tak. Ile żą
dasz? Oto korona dla ciebie, żeś się nie 
bal żywego osła, a tu sześć pensów dl~ 
tamtego, któremu nie starczyło odwagi. 

jęcila. do domu oficera - oczarowywał ze- deńs1dch. Nowy tenor staił si'ę ulrubień
branych swym śpiewem, a szcze.g6lniie cem śwfatta kobiecego. Scooa z;mieniaJta 
urocza ipani dornu nie szczędzib mu gorą~ się w o.gród kwiatów. Morze różowych 
cyclJ. oklaSków - i spofr'ze~ 1bairdzied gorą- liścillców iwbiecych, dziewczęcych west-
cyioh. ' chnień - za:leigafo mieszika'Tl!ie śpiewaka. 

Na famifazję 25-'le!fniego airtysity, rozka- Upojony sławą, powodzeniem - -za-
l)'ryszonego sziezę.śdem, 'które ktadiło mu pormia:t Grovairescn, że serce swoJe od
pod. noigi swe diairy, dziatała U'l'OCza p.ani da~r jltl!Ż je:dnej - n:a zawsze, że musia!ł 
NcHy. Odtąd byt częstym gościem. Po- przejść z uśmiechem nad wszystlde.mi no
lem przyichodz.it oodziennie. Wflmi holdami serc kOlbiecych, że w domu 

P.at1 domu, który w1pierw ucziucia swed 
żony oceni:a.f :ze sfanowiska zwykłych ob
jawów życzH1wości i swnpatjj, jakie żywdą 
piękne panie d1a głośnych airtys'tów -
nlc miał nic przeciwko tym częstym oo
wdedzinom. 

A tyimczaselTll w serc~C'h pani Ne11y i 
Trojana - ww'kitla grzeszna mHość. Pło
mieniem coraz większym 01bejmowa:ta kh 
dusze ~ w końcu opanow.a,ta ich istoty. 

Dnia pewnego post<11nowlili: iść razem 
w życie! Pnzysięgami titw,i1eirdziili swe 
koohal!llie. 

- P01rzucę de, bo nie 'Iw.cham ciebie. 
Ko.cham TtnJana Groveiresoo. Pro zę cię, 
nie sta'Wiiatl n.am żadtwch iprzeszkód. Nie 
wstanę przy tobie. Albo on - a1llbo 
śmierć„ .. 

Tak wyznara U'l'ocza painl Netly swemiu 
mężowi, mitoiść do mto1deg-o śpiew.alka. 

Po roku zosta!łai jego żoną. 
Skam<liai w BwkalJ'eszcie byt wieilki -

sympatja og&lna była po sfronfo ofiicera, 
który w '1afach woir.Jy dzieiln,i1e brnni't swej 
Oljcz)llzny, straici•wszy na p0lu wa1liki jedną 
rękę. 

Tymczasem sla:wa młodego śpiewaka 
f j~o triumfy w 01Perze bukaireszte.ńskiej 
doszfy do wia0:amości dwelkto'l'a państwo
wej opery w Wie<lniiu, Schacka. 

Ten ustyszaiwszy g-tvis rumuńskie.go 
'śpiewaka, zaaingażoiw.a•t .!i!O naft'yc:hmias1f -
i odlta,d zno'Wtl droga 26-!ettndie-go śpiewia
ka, statfa sqę dro.zą tirhwnfu i stawy! Już 
w krót1kim czasie zaiornsiony 'Został na 
gcścinne wvstępy do Medjdla1111t1, Paryża, 
Loo·dyinu. Wszędzie zhiera.t oikilasld i pie
niądze. I wszę.cizie hordy i uśmiecily ko
biet. 

I znowu jeden z uśmiechów k01biecyc:h 
- sta't się jego p-rzeima<:zeniem. 

W krófildm czasi·e zyska·f Grova!J'escn 
wsit'ęp dv pierwsz.orzednych salonów wie-

Kiedy osioł zdechnie - dam ci jego skórę, 
żebyś miał co golić. 

- Wspaniałe! - zawołał pan Raikes. 
- Tomaszu! - zwróclt się do służącego. 
- Wręcz mój bilet. Pan John Peverskham 
Raikes. 

- A powiedz mylady, że przyjechał 
Tom Cogglesby - dodał właściciel tego 
nazwiska. 

Pójdziemy za Tomem Cogglesby. 
Lady Jocelyn podniosła się kiedy 

wszedł i zbliżywszy się, powitala z pełną 
uprzejmości twarzą. 

- Więc nareszcie widzę cię, Tomie! 
- powiedziała, nie wypuszczając z rąk 
jego dłoni, a stary Tom rzucił purpurowe 
plamy na swoje zmarszczone ooliczkl i 
mrużył oczy i zdradzał dziwną, nie
wczesną wstydliwość, którą zakończyło 
mruknięcie: tak przyjechat i sądzi, że sza
nowna pani ma się dobrze. Wreszcie zna
lazł obronę w krześle i usiadł na niem 
ciężko, skupiwszy całą uwa~ę na nodze 
od stołu. . 

- No, Tomic, czy bardzo się zmie1.i
łam? - byla dość kobietą, nato, b,, dalej 
prowadzić rozmowę. 

To zmusiło go do podniesienia głowy. 
- Nie powiem tego, mylady! 
- Czy nie widzisz siwych włosów, 

Tomie? 
- Wolę to, niż perukę - odpowie

dział. 
Czy prawdą było, że w młodości my

lady obeszła się okrutnic ze starym To
mem? Wzorowe kobiety bywały nie
znośnemi dziewczynkami, a młoda pięk
ność lubi wlec za sobą ogon„. Jest rze
czą bardzo prawdopodobną, te starv Tom 

• 

rodzinnym musi szt1ikać sweg-01 szczęścia. 
Temba1rdzieij - że po roku rosrta1t od

cem. Radość trwa1ta krótłko. Obud1zi·Ta 
slę w nim nag:le artystyczna krew cygań
ska. 

Cztery ściany domu, kobieta, która go 
~rncha:fa i je<lvna mi,ata doń pra'W(), dziec
ko, które nakłada.to ()lbowiąizki - wszyst
ko to zaiczęfo mu się wydawać cięża
rem.„ 

A uśmiechy in.nyd1, 1umczych kobiet 
wo.łwly, nęci'ly - lkusity tajemnicą no
wych, niedoz.nall'lY'C'h rozko~zy„„ 

Urocza pani Nela widziała fo wszyst
ko. Ro 1zpa1cz wikradta się w jej se:r.ce. 

Dla niego rzucita dom męża, iztamruta 
życie cztowie'kowd, który ją talk niezmier
nie kocha'f l do wszystldch dfa niej byl 
zdolny p-0śwfęceń.„ 

A Trnjam coira-z rzaidszyim .gościem był 
v: domu.„ 

Jego swobodna, młoda, szeroka, arly
styczn:a natura - gnata go w wfr żyioia, 
uciech, muzyki, nowych wrarioo, noW1Cigo 
kodianda„„ 

Częstym gościem by.r śplew.aik u jed
nego •z wybJ.tnyoh profesorów uniwersy
fotu. żona jego ze zbytt wyramym za
chwyfem wsfuchtw.ata się w pieśni alfty
sty. 

Traipiona zazdirością pani Ne1J.ly, prag
nąc się dow:iedzi·eć - dla kogo blje teraz 
se.rce jed mefa - oitoczyta .g-o ca·fym szta
bem dete1ktvw6w. Ka•żdy kraik jego byt 
śledzony. Ka.żdy uśmiech widziany. 

Gdy o tern dorwiedzia:t się Gwvarescu, 
'J)'O!Sfa111owit udec od tej, któFa go nade~ 
v.15•zysfil{o koc:haita i pragnęla jedyinie go 
miieć przy so:ble ! 

Pod'J)isat 'kontrakt na szereg miesięcy 
do Berlina. Tam zuowu czekało go bo
gaic.fw-0, stawa, kwiaty, uśmiechy kob!elf 
cwrujących. Ale nrz.eszkodą - ona! 
W.ięc podedzie sam! 

braf poważnie żarty, o trudno mu byto 
wybaczyć jej swoje wlasne szaleństwo. 

- Lepsze od peruki?... No, wolała
bym pana widzieć z naturalnem poszy
ciem gł owy! I pan pochylił się nieco ... 
Wyglądasz jak gdybyś trochę za długo 
unikat Beckley Court? 

- Powiedziałam mylady, że wrócę 
kiedy córka pani będzie panną na wy
daniu. 

- Oho! w tem rzecz! a ja myślalam, 
że chodzi o wybory! 

Niech te wybory.„ hm„. przepraszam 
panią! 

- Klnij, Tomie, jeżeli ma ci to ulżyć! 
Uważam za szkodliwe przerwać komu 
przekleństwo lub kichnięcie. 

- Przyszedłem tu w interesie myla-
dy, inaczejbym pani nie niepokoil. 

- Ztość? 
- Widzisz, że jej nie mam, mylady. 
- Gdybyś wtedy przed dwudziestu 

pięciu laty zaklął sobie z głębi serca, był
byś dziś młodszym człowiekiem, Tomie, 
i dzielnvm, zacnym, starym przyjacielem, 
którego nie straciłabym na tyle lat! 

- Ho! Ho! - zawołał stary Tom, 
szybko przenosząc spojrzenie z oblicza 
pani Jocelyn na podłogę. - Pani przy
znaje, że miałem powody„. 

- Mais, cela, va sans dire„. 
- Synowie łachmaniarzy nie są uczo-

nymi, myladyl 
- I nie wszyscy mają zwyczaj kłuć 

w oczy zajęciem swoich ojców. 
Stary Tom poruszył się w krześle. 
- O, mylady! nie będę udawał war

j::i.ta! w moim wieku! Może się pani· 
!l iczego nie obawiać. Dostała pani ładne 
nazwisko i męża na dodatek. 

- Proszę cłe, nie zosf.a'Wlład Ił 
samej! 

- Nie! Stanowczo sam pojadę! 
Ostra wy:mla;na zdaiń. Ktćmia. Bt 

spojrzeń nienawistne! 
- Nie, nic nie zmieni postanowioo · 

me:-go - wo·ta.t śpiewia1k - sam W'Y'Ja. 
dę ... 

- Zmienię - wota ja1kJby 01blędnle 
na.„. 

StrzaL. jeden - drugi - trzeci„. 
Obtędne oczy kobiety pa:tirzą w mar. 

'Ewe ci.alo tego, lktórego mwewszystko łro. 
cliaifa„. 

-
A fras:;ikomiczne eipjzody życiowe? .... 

Jakgdyiby w romansie„„ 
Ten brnwniug, którym zastrzeliła Ne. 

iy swego Trojana, przyrniósl raz ten 
domu, jes·zcze w pierwszyich dniach id 
miłości, gody byta chora. 

- Widzisz! Gdyby tobie sie co Sta( 
mia1fo , " -tedy odbio1rę s·o1bie tym oto ln· 
strumen.teim śmlerte'lnym życie. Bez cie. 
bie ni·e mógłbym żyć„„ 

Wyzdroiwiafa Nelly, romalllJtY'cziny g~· 
airt'ysty stal się dope'tn1eniem Jego losu! 
- -

Pogrze1b byt w1ptost mauifestacyłnr 
Przeszło 50,000 osób brafo w nim udzfal 
W rnzczulajacych stawach prze:mówit m 
mvńskł poiset nad trumną airtysity. Na ko. 
~zta rządu rumuńskiego przewiezi c 
zw'iaki Grovarrcscu. 

Nad trumną pla;kaif rzewnie, serdecz. 
nic - gość ~· munidiurze oificera rumuń 
Slkiego. Na trumnę padaity czyste łzy -
przebruczenia. 

To pła1kaf pierwszy mąż pwni Ne1·1' 
W obtliczu śmierci n.astapiito po1je-dna1t1lt 
Żydem przyptaci't S\VÓ.i krok 

28-letnl. św.iatowej sławy airtysta„. 
„.Zdradne są uśmle·chy kobiet pię4< • 

nych„. Zarndki chowają śmie'!'ci„„ 
„ 

Sędziemu ślcdozemu o·świadczyifa Ne! 
ly: 

- Zaimordo,wa·taim go, bio kochatam g: 
n.aidewszystko. Zwz.d'l'o1ść o ni·ego od~brai· 
mi 'f01zsądek Gdvby był sa1m do Berilina ~ 
Jec"harr, wtedy poje'Chatabym za nim. I 
na.stąpiloby to samo. Sądźcie mnie. Po
pelnUam1 z·brodnię. Ży;cie żadnego nie m 
już elfa mnie uroku. 

Tragiczna śmierć wleniklego ar'tys 
wywotata zrozumlafe poruszenie. 
związku z tern uka•zat się cały szereg se 
sacyjnych artykułów na;ulkowyich, a mic 
n owicie: czy artvsta pow.in len się w o 
gólności żenić? Przytaczano cały szerei 
d.at statystycznych 1 przyktadów tra.gie: 
nyoeh ma.tże:ństw artystów. Autowwie a; 
ty'kulów, wybirt11i psy-chiatrzy, doszli dl 
konklmJi, - że artyiśd nie powlnni sle że 
~ć. . 

„.To teorJc naukowe! Cóż .pomogą -
i czem są one - '"obec poitężnego gfo 
uczuć i serc l1udzkich? .„ I czem są w!Olbe 
gh;boki6j tajemnicy mit.ości?„. 

Roman Hernicz. 

Lady Jocelyn uśmiechnęła sie, wsta 
i podeszła do Toma. 

- Lubię, żeby mi uczciwie podawa 
pięść, Tomie! - powiedziała, ujmując ! 
go dłoń. - Nie hędziemy przecież wątp[ 
wymi przyjaciółmi - nie będziemy 
dąsać na siebie, ani warczeć. Tak prz 
stoi ludziom, którzy obronili się prz 
perukami. Co do mnie - znajduję, a 
nieco szronu na szczycie głowy zdumit 
wająco chłodzi humory. Ongiś byla· 
trochę za gorąca. 

- Potrafiłaś być też i pieprzna, ms 
lady! 

- Ale teraz jestem zimna, Tomie, i I 
powinieneś być taki. Albo, jeżeli chce 
walczyć ~ to walcz za mnie jak wtedy 
kiedy wygarbowałeś skórę tamtern: 
zuchwałemu woźnicy. Pamiętasz? 

- Jeżeli zechce pani usiąść, my lad~ 
powiem, poco tu przyjechałem - powit 
dział, zdradzając się, że nie zapomniał 
czuje zatrważające roztkliwienie, iż lad1 
zapamiętała owo zdarzenie. 

Lady J ocelyn powróciła na swoi 
miejsce. 

- Pani ma córkę na wydaniu, m5 
lady? 

Przypuśćmy, że tak ją nazwiemy -
powiedziala lady, łagodnie spoglądają. 
w sufit. · 

- Zaręczyta się i chce wyjść zamą: 
za młodego chłopca? 

- O to powinieneś ją sam zapyta: 
Tomie! 

(D. c. n.) 

„:---
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to dzień 
niesie? 

• OZIŚ: Wiktona M. 

flłlPZDI I JUTRO: ~=tantago w. 

10 W sc:hód ałod.ea 6 04 

Zachód 1łod.ca 17,29. 

Wschód kll,i. 11.46. 

Czwartek 
Zachód kaięt. 23.05. 

Dlul!oł~ dnia 12.24. 

Praybyło dnia 3.28. 

-:o:--

OSOBl~TE. 

Kurator okrę6u szkolnego !uJtkiego, 
dr. Owiński wyjechał wczoraj w spra
wach służbowych do Warszawy. 

Pobyt p. kuratora w stolicy potr '.''a 2 
(ir!l. W czasie nieobecnoiki zastępuje RO 
naczelnik wydziału 5"!,kdnictwa gred11ie-
go p. Czapczyński. (b) 

SZKOŁY W DNIG 11\llENIN MARSZAŁ-
KA PILSU OSKIEGO. 

Minister Oświ:l.ty Publicznej wydał za 
rządzenie, by w dniu 19 b. m., jako w dniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego według u 
znania rad pedagogicznych, dyrektorów 
oraz kierowników szkl1. urządzono poga 
dankt na temat ż.rcia i działalności Mar
szałka Piłsudskiego. 

Młodzież zwolniona będzie od zajQć w 
szkotach o godz. 12 w południe. (p) 

IZYTY NOWEGO WICEWOJEWODY 

W..:zoraj nowy wicewojev,oda łódzki 
p. Lewicki złożył szcrc.g wizyt urz<,:do
·:.·ych oraz odbył lonfc~cncje informacyj
ne przed objęciem s~,·ych urzędowy;;h 
czy:111o~ci w urzędzie wojewódzkim. f:·:r 
mah~1:. objęcie urz';fow::rnia nasttn;i d.npic 
re w dniu dzish~jszv:.11, a to z uwagi !Ja 
fakt. iż powrót p. wojewody .Tasz.;zolta 
nastąpi dziś, po odbyciu szeregu ko11feren 
cyj, których tematem był m. in. zatarg w 
przemyśle i możliwości zlikwidowania 
go. (e) 

DEKRET O PRZBRACHOW ANIU 
WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 

WP. K. O. 

Dowiadujemy się, i:ż w dniach najbHż
sz~1c'h Qgtoswne zostainje roz.pa.rządzen~e 
Prezydefita Rzeczypo•spolltej w sprawie 
przerachowania wkl.aodek · oszozęd:nościo
wyoh w P. K. O., zfożonych .przed rokiem 
1924 w w.afatach pełnowairitościo·wych, za 
pośrednietwem ba'llków zagranicznych, 
1;ub konsulów 1po119kich przez wychodźtwo 
palslkie. 

Według Tego rozporządzenia wkładlki 
"te, o ile nie izosfa•tv podjęte przed 18 lipca 
1925 r., będą na żąda111i·e wtaśckieli prze
liczone 11a złoite w zfode, po kursie 5.18 i 
p6t za dolara amerykańskiego. 

OBOWIAZEK INSTYTUCJI, I<TóRA 
SLUŻY KUPIECTWU. 

Stowarzyszeni•e Po·lskich Kupców i 
PrzemysłO\\"CÓW Chrześcijam z uwagi na 
pra·cę, jalką wkrótce rozpoczną komisje 
sz.acunkowe przy Urzędach Ska•rbo•wych, 
pr:zy;pamina swoim członkom o zeibrainiu 
w dniu dzisiejszym w lotkailu Stowarzy
sze-nia. 

Dobro ku•oca jest w ścisłym związku 
z dobrem ogółu, uchylać się od pracy spa 
foczne,i 11a1111 nie w-0iln-0, najwiekszą bo
wiem sitr.atę ponies.iemy sami. To też w 
·tern •zrozumieniu każdy z zaproszonyoh 
obowiązany· jest przY'bYć dfa omówienia 
i usta·leni.a pojęć w spraiwaich podafil<:o
wych oraz przyjęcia ma11daitu rzeczo
zr.awcy. 

Polskie Wembley w Po-. znaniu. 
Jaik już donosiHśmy, dtla uc~zenia 10-

łec.ia ponownego bytu nicpod'legfcgo Po·l
ski ma być w roku przysiztym urządzo111a 
wielka wystawa ogólno-polska \V Pozna
n;u. 

Projektowane jest w 'Z\viąziku z 'tern 
stworzen ie konsorcjum. obejmującego ca
łą Polskę, któretbv ponosiło wszystkie ko
szta wystawy poza adminlsfraicyjnemi, 
iprzv.!etemi przez Poznań. Wystawa nosi
'fa:bv charaikter wielkiej imprezy kra.jowej, 
. wzorowanej w niektórvch działaieh na wy 
sita'W'ie a1t1giels'k:iej w Wembley. (p) 

Pożegnanie prezesa Sądu Okreg. w Łodzi. 
Projekt wrączenia pamiątkowego adresu od spo

leczeństwa. 

W dniu wczorajszym o godz. 2 w po
łudnie aplikanci sądowi i adwokaccy że
gnali swego długoletniego przełożonego, 
p. prezesa Kamieńskiego. 

W jednej z sal sądowych w gmachu 
przy ul. Pańskiej zebrało się kilkudziesię 
ciu aplikantów, w imieniu których prze
mówił aplikant Obuchowicz, który w treś 
ciwem przemówieniu wspomniał o szacun 
ku i poważaniu, jakiem cieszył się p. pre
zes Kamieński wśród licznego grona apli 
kantów, dla któ. ych nietylko byt przeło
żonym, ale również starszym kolegą, któ 
ry zawsze otaczał opieką i radą swych 
młodszycb kolegów, mając czas na wystu 
chanie każdego. 

P. prezes T(~mieński w odoowiedzi po 
dziękował serdecznie zebranym za pożeg 
nanie. Przypomniał zebranym, że w przy 

szłości powinni wysoko cenić honor swe
go zawodu, dążyć do pogłębienia wiedzy 
i wyświetlania spraw w sądach. Życzył 
zebranym powodzenia na wybranej niwie 
pracy i serdecznym uściskiem dłoni że
gnał każdego z obecnych. 

• * • 
W związku z wyjazdem z Łodzi p; pre 

zesa Sądu Okręgowego, T. Kamieńskiego 
powstał projekt wrPczenia p. prezesowi 
pamiątkowevo adresu od społeczeństwa 
łódzkiego. Wobec tego Komitet prosi 
wszystkie instytucje, stowarzyszenia, 
związki o składanie swych podpisów na 
wspomnianym adresie w terminie do piąt 
ku 11 b. m. włącznie w Biurze Radv Miej 
skiej (Pomorska 16) w godzinach od 9 ra 
no do 3 po południu. 

---

Reprezentacyjny gmach zarzadu m. Łodzi. 
Nowa siedziba Rady Miejskiej wykończona bądzie 

już w roku · przyszlym. 
Wczoraj odbvta się konferencja, w któ 

rej wzięli udział: prezes Rady Miejskiej 
dr. fichna. wiceprezes Walczyński, radny 
Waszkiewicz, tawnik folkierski i dyrek
tor biura Rady Miejskiej - Rundo. Pre
zydent Cynarski nie mógł na zebranie 
przyhvć. Przedmiotem obrad była spra
wa budowy domu reprezentacyjnego dla 
zarządu m. Łodzi oraz ustalenie progra
mu budowy. W wyniku dysk.:sji uzgod
niono szereQ." wniosków dotyczących bu
dowy. Gmach ten, zgodnie z uchwalą Ra 
dy Miejskiej, stanie po obu stronach ul. 
Pomorskiej. Po lewej stronie pomiesz
czona będzie Rada Miejska: sala obrad 
plenarnych z galerją dla publiczności i z 
odpowiadającą swemu przeznaczeniu lo
żą prasową, gabinet prezydjum, pomiesz
czenia dla biura Rady, 2 sale dla komisji, 
3 sale dla klubów, obszerny b•1fet, miesz
kania dla woźnych i t. d. 

Po prawej stronie ul. Pomorskiej stwo 
rzóne zostanie pomieszczenie dla prezy
dium magistratu, wydziału prezydjalnego 
urzędu stanu cywilnego, biura ksiąg sta
łej ludności, a wre~cie sala posiedzeń ma 

gistratu oraz cechów rzemieślniczych. 
Obie te części połączone zostaną przerzu
tem, w którym znajdą się sale recepcyjne 
i reprezentacyjne, jakich dotąd pozbawio 
na była municypalność łódzka. Nowowy
budowany gmach będzie gmachem monu 
mentalnym, odpowiadającym swemu prze 
znaczeniu. W celu ułożenia szczegółowe
go programu budowy odbędzie się w pią 
tek ·w Radzie Miejskiej zebranie z udzia
łem prof. Zdzisława Mączeńskiego z War 
szawy, przedstawicieli okręgowej dyrek
cji robót publiczRych, koła architektów i 
t. d. Po tej konferencji rozpisany zostanie 
konkurs z krótkim terminem na maj, tak, 
aby w końcu czerwca można było przy
stąpić do budowy. Budowa ta składać się 
będzie z 3 faz. Przedewszystkiem wybu
dowane zostanie pomieszczenie dla Rad~' 
Miejskiej, które tworzyć będzie zamknię 
tą całość i będzie mogło być oddane do u
żytku już w r. 1928. Następnie podjęta io 
stanie budowa pomieszczeń dla prezv
djum Magistratu, a wreszcie przerzut mic 
szczący sale recepcyjne i reprezentacyj-
n~ ~ 

Problem e1Hminów maturalnJ[b w nkoła[b irn~ni[b. 
Uchwaly kon/erencji dyrektorów i delegatów rad 

pedagogicznych. 
Ostatnia koinferencja dyrektorów i de

legaitów rad peda.gogicmyich szkół śred
nk1h ogólnoiksz.ta.fcących na teireniie ollwę
gu szJwlne1~0 'tódz:kiego po1święco1na spra
wie „Regulaminu egzamin.ów dojr.z.aołości" 
w g'mnazjaoh, uchwa.Jiła nastę.pujące W1I1io 
sk: : 

1) Konferencja dyrelktorów i deilega
tów rad .pedagogicznych szkól średni·ch o
gólnokszitakących na terenie okręgu szkol 
nego łódzkiego uważa „regulamin gimna-
1.ia1łnych egzaminów doJrzatości" z dnia 
19 ig~·i•dnia 1925 r. za bairdzo ipowaiżny 
krok, -prowadzący ku dobru szkolnictwa 
Rzeczypospoli.tej. 

2) Egzamin doj1rzałości nlie może być 
z istctną korzyścią zreifonmowa•ny bez głę 
boko sięgającej reformy szikoly średniej. 

3) t'gza1111in ZWY'Cz.a}ny, opa<rty na idei 
przedmiotów egzaminacyjnych uznać na'1e 
ży za obja1w dążen.ia do po<ltniesieni.a szkol 
łlictwa o niezwykle'j doniosl0iści spolecz
nej. 

4) Język polski n.ie powinien wchodzić 
w sk!ad wyiboru, a'le winien obowiązywać 
we wszystkich typach szko·łY średniej. 

5) Z wybr.ainych przedmioftów powi1n
na być wprowa.<Jzona domowa praca rocz 
na •z tern, że 1praca domowa traiktow.ain.a 
być wi.nl1a jako w.arun·ek wią:żący się or
gain.icznie z egzaminem dojrzafości. Ter
min wyboru przedmiotów na11 eżalolby prze 
sunąć na p<>czątek roku szk0tlnego. 

6) Biorąc pod uwagę, że egzamin doj
rza tości po1winien stwierdzić dojrzato,ść 
umysłową a•bitmjenta, je.go inteliigoocję 
przedewszyst1kiem, konferencja uzmaje, że 
cel powyższy będzie osiągnięty tY'lko vlte 
dy. Jeżeli malteirjaif egzaiminaicyjny każde
go wybranego przedmioifu, będzie ograni
czony i1lościowo i zarazem pogłęb.iony . 
Osłągndecie lego celu konferoooja wkizi 

w podziaile maifer}atu na seirje i pozwolenie 
dcWJO.lne.go· wyboru seirji przez abithlirienta. 

i) Uczeń klasy ósmej, ma,jąicy niedo
sita"tec.z.ną ocenę z któregokolwfok z przed 
miotów egzaminacyjny·ch, nie moł·e być 
dc,puszczony do egzaminu dojrzatośd, jalk 
również ni.e może otrzymać st0tpnia nie
dcsta>tecznego z jakiegoko1lwietk przedmio
tu przy egzaminie. 

8) Cza:s trwain.ia egzaiminu z matema'ty 
ki winien być .podniesiony z 4 na 5 godzin 
a z fi.zyiki w typie hum<mis1ycznym z 3 
na 4 godziny. 

9) Abifurjeuci przy praic.aieh piśmien
nych i illstnych mogą koTZysłać ze stowin:i 
ika fadńskiego i gr·eckiego. 

10) Prace piśmienne poprawiiadą zas.a
drkzo dwad recenzeinci i przewodniczący. 
Drug~ recenzent musi być jednaik czton
kiem ko1111isji. W wypadku, gdy wśród 
członków komisn nie będzie drugiego fa
ohowica., .pozosfaje jeden recen1zent i prze
wodniczący. Gdy przewodniczący jest dy 
rektorem i na'llczycieilem w jednej oso:bie, 
wysfatrczy jedna ocena przewodniczącego. 

11) Oc-eny roczne i egzaimi1naicy.jne nie 
'J)OW1i1ooy !być na świadedw:ie wyodrębnia 
ne. 

12) Wskazane jesl: :przyW1róceni1e l:yifu
ru szkoty na śwfadectwie na naczelnem 
miejscu i· podpiSill. dyre:ktora, jaJko dyre!k
;tora. 

13) Pwądaae jest przyWll'ócenie o.cen 
z geQgrafji i przyirodoznaiwstwa w 'tY'Pie 
humanistycznym. (u) 

---„---
Z KOLA MŁODZIEŻY ZW. ZA W. PRA· 

CA POLSKA. 

Dnia 12 marca, w sobotę, o ~odz. 19, 
w lokalu własnym przy ul. Nawrot 36, 
odbędzie się Zebrani:: Organizacyjne „Ko 
la Mlodzieży Zw. Zaw. Praca Polska·•. 

Z ligi Katolickiej. 
W dniu 7 b. m. rozpoczął się w Siał! 

Theolog.icum w Wairszawńe kiurs il1lStruk
cycrny Ligi Kart-0Hckiiej, zaipowied!ziainy w 
o~ta'tniem orędziu J. Em. ks. 'katrdynała 
Kaikows1ki.ego. Na kurs przyibyly liczne 
de1le.gacje z wielu djecezji, złoż01ne z kapła 
nów i dz-iałaczy śwJeckiclI. Zagaii kun 
.prezes G'li.nlka. Naisitępnie słOIW!O wstępne 
wy.gloo.it J. Em. Iks. ka:rdyn.ał, przyp-01mi111a 
jąc tiasady aikcji k.aito~iokiej, wskaza11e w 
je.go orędzitU i drogi jatldem,i iprzedw idei 
Chrysbusa - wałczy 01bóz Jego wmgów. 
Li.ga ma sfać się orga1niiza1cją a•postoMw 
świockioh, !którzy mają być „rarrni·eniem 
dodainem wzez Boga i Kościót, ro1Ztumow:: 
1 sercu kapłana"'. „Ta praica ma być pbinad 
wszystkiemi pa•rtianni J)Ołtiityicz.:nemi'', łą
cząc WI !Zgodnym wysiłku catfą kaito.U.cką 
P()llskę. 

Po przemowie J. Em. ks. biskup częste 
chowsoki Kubina wsikaizaił „Idee podstawo
we .aikcj;L kafoH~kiej'', następnie ks. dr. wi
cereiktor Szymański ,padllueślit „potrzeb~ 
organizacji kaitolików polskich''. 

!Po przerwie o.biadowej pos. Błażeje
wicz wygłosił re.iferat: Liga Katolicka, jej 
zna1czenie i zasaidy", poozem ks. biskui:: 
Kt;•bina dat wskazówki pratktyicwc do za· 
kładanfa Ugi Kat. w pairaifjach i diece
zjach. 

Ku:rs trwa1ący 3 dni niewątp.liwie wie· 
'lu dz.ia1łaczom śwfockim rozjaśni pojęc!e
czem stać się ma Liga w żydu narodu l 
ws'każe metody dzi.a:ła1t1ia ku izjednoczeni11 
ich wysitków. 

---x--
z MIEJSKIEJ GALEJRJI SZTUKI. 
Dzisiejszy odczyt Zygmunta Kawec

kiego, znainego komed.jopisairza, na temat 
„Kairykatuiry milo·ści, tańca i fliirtu'' zainte
f{.-sow.ait szerokie grono inteili.gencji 11asze
go miasta. 

Ceny wejścia nistkie, od 1 do 2 zf„ dfa 
posiadaczy rocznych kalflt we ja 11lgi. 

Początek otdczyitu puin!k'ńua.lnie o godz 
8.15 wi.eczoll'em, safa oigrz.ain.a. 

PRZEMYSŁ NIE CHCE WYZBY·W AC 
SIĘ SWYCH ZAPASÓW. 

W dniu wcwraijsizy.m na łódzkim ryn
ku manufakturowym ożywienie byto już 
nieco mniejsze, na skutek tego, iż paszcze 
gólne fabryki łódzkie ogira11iczyty czę· 
ściowo sprwcl.aiż swyic.h wYrOlbów. 

ODCZYT CZERWONEGO mzYżA. 
Stairainiem Cze:rwone1gu Krzyiia w nie

c.lzlelę, dnia 13 tb. m. o godzinie 12 miin. 30 
w pohtdnl.e w saili Po1lskiej Y.M.C.A„ uL 
Piotrkow.s•ka 89, dr. Iwasiz'kiewicz wygłosi 
odczye na 1-em. „O ważniejszych funkcjach 
ustroju: krążenie krwJ". Wejście n.a od· 
czyit bez,-płaitne. 

Z INSTYTUTU NAUCZYCIELSKIEGO 
W LODZI. 

Koło Naukowe problemów wychowaw 
C7.ych przy Instytucie Nauczycielskim T. 
N. S. W. w Łodzi za naszem pośrednic
twem podaje do wiadomości, że w piątek 
dnia 11 marca r. b. o godz. 8,15 wieczorerr: 
w lokalu Państwowej Centralnej Bibljo· 
foki Pedagogicznej ul. Andrzeja 7, wygło 
szony zostanie referat p. dr. Skockiej p. 
t. „Życie szkoły na podstawie Zicmnowi· 
cza". 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują nast\.!pll· 
jące apteki: M. Lipca. Piotrkowska 193, 
J:. Millera, PiotrkJ\vsirn 46, W. Groszi~1..;w 
skiego, Konstantynowsk,t 17, K. Oaertue
r:i, Cc!!'.elniana 64. JL N:ewiarowskiego. 
Al1.!handrowska 37. S. Jankiele,.vi.::za. Sta 
ry Rvnek 9. 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI". 

Wyszedł z druku Nr. 10 (386) „Dzien
nika Zarządu m. Łodzi". 

Numer ten zawiera: finansowanie ro
bót kanalizacyjnych w 1927/28 roku (Me
moriał Magistratu m. Łodzi, wniesiony do 
pp. Ministrów Spraw Wewnętrznych, Ro
bót Publicznych i Skarbu); protokół spe
cjalnego posiedzenia Rady Miejskiej z dn. 
16 lutego r. b.; protokół specjalnego po
siedzenia Rady Miejskiej z dnia 17 lutego 
r. b.; okólnik Nr. 6; hojny da·r dla Miej" 
skiej Bibljoteki Publicznej; biuletyn sta
tystyczny: ze statystyki przywozu i wy 
wozu m. Łodzi kronikę miejską oraz ru
brykę „Z życia miast polskich". 

Adres Redakcji i Administrac.ii: Plac 
Wolności 14, II Tliętro, pokój Nr. 33, tele
fon 28-00. 
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Przemysł włóknisty w todzi zama ł. 
Wszystkie większe fabryki nieczynne. 

MożliWość ingerencji Ministerstwa Pracy i Ministerstwa Przem. i Handlu. 
Drugi dzień strajku przeszedł naogól spokojnie. 

W 'drugim dniu strajku bezrobocie ob 
]ęło . prawie cafy przemysł włókienniczy. 
Dzień wczorajszy był dniem przełomo
wym w walce ekonomicznej robotników 
przemysłu włókienniczego. 

Najbardziej wplywowemi fabrykami, 
które w ruchu robotniczym odgrywały 
najważniejszą rolę, a mianowicie zakłady 
Scheiblera i Grohmana, Geyera, ,Widzew 
ska Manuf~ktura" i Niciarnia Widzewska 
zwykle na1trudniej obejmowało bezrobo
cie, a szczególnie dwa ostatnie zakłady. 

Kiedy komisjom strajkowym udało się 
unieruchomić zakłady Scheiblera i Poz
nańskiego, postanowiono opanować i Wi
'dzewską Manufakturę, do któręj przybyli 
posłowie Zerbe, Waszkiewicz i Szczer
kowski na czele komisji strajkowej. Tu 
taj wejścia do fabryki byty zamknięte, a 
mimo nalegań po sł ów bram nie otworzo
no. 

Tłum robotników, zniecierpliwiony o
czekiwaniem, wyważył drzwi wejściowe 
i przez kordon str-..żaków wtargnął na ro 
dwórze. 

Zatruanieni w zakładach robotnicy, wi 
'dząc tłum ludzi na podwórzu, opuścili war 
sztatv i wzięli udział w wiecu, na którym 
Posłowie wyjaśniali robotnikom sytua
cję strajkową, jaką objęte zostały inne za 
kłady. . 
Robotnicy, po wysłuchaniu przemówień 

posłów, po dłuższem wahaniu się, opuścili 
fabrykę. Wówczas powiadomiono posłów 
że na oddziele tkalni robotnicy zabaryka 
dowali się i nie chcą porzucić pracy. 

. Tlum ro.botników zawrócił i udał się 
pod tkalnię, lecz tu strażacy fabryczni za 
grodzili drogę. Mimo to tf um przerwał 
kordon i wkroczył do środka. 

W tkalni zastano przy maszynach licz 
ną grupę dzieci od 12 do 14 lat, przeważ
nie dziewcząt, które zamknięte w oddzia
le pracowały nadal. 

Z kolei kilkutysięczny tłum udał się do 
pobliskiej Niciarni Widzewskiej, zatrud
niającej około 1000 robotników. 
Dyżurująca w fabryce policja wpuściła 

ao portjerni tylko postów i kilku człon
ków komisji strajkowej. 

Przybyłych oczekiwał dyrektor. Po
słowie na powitanie zakomunikowali, że 
prócz godności poselskiej piastują man
'daty naczelnych władz robotniczych or
ganizacyj i chcą się zetknąć z pracujący
mi robotnikami. 

Po krótkim namyśle dyrektor firmy ka 
~at wstrzymać maszyny i zezwolił po
slom na odbycie wiecu. 

Po przemówieniu postów zarządzono 
głosowanie, po którem robotnicy uchwali 
li pracę porzucić i przystąpili do strajku. 

To samo powtórzyło się w fabrykach 
Steinerta i Buhlego, gdzie po wiecu porzu 
cono pracę. 

PRZYKRY INCYDENT. 
W poniedziałek przed wieczorem uda 

ła się grupa robotników z członkami ko
mitetu strajkowego i kilku przedstwiciela 
mi związku „Praca" do fabryki Francisz
ka Ramischa. Portjer fabryki nie wpuścił 
przybyłych do wnętrza, wobec czego po 
krótkiej sprzeczce robotnicy otworzyli 
silą bramę fabryki i weszli na podwórze. 
Przedstwiciele komitetu strajkowego po- · 
informowali zebranych robotników tej fa 
bryki o ostatnich decyzjach związków ro
botniczych i pracowniczych oraz o roz
szerzeniu się strajku na prowincje. Po 
krótkiej dyskusji robotnicy fabryki Rami 
scha opuścili pracę, przyłączając się do 
strajku. (e) 

GDZIE PORZUCILI PRACĘ PRACOW-
NICY BIUROWI? 

Wczoraj rano rozpoczęły działalność 
Komisje strajkowe pracowników biuro
wych i majstrów. W tych fabrykach i za
kładach, w których robotnicy jeszcze pra 
cowali, porzucenie pracy i przyłączenie 
się do strajku odbywało się jako znak so
lidarności i wspólnej akcji łącznie pracow 
ników biurowych i robotników fizycz
nych. Najwcześniej porzucili pracę pra
cownicy' biurowi u B-ci Samet, Freiden-
9erga, .Grosslajta i szeregu innych :więk-

szych firm. Dążeniem związków pracow
niczych jest, aby od dzisiejszego rana we 
wszystkich fabrykach i biurach strajk ob 
jął zarówno wszystkich robotników, maj
strów i pracowników biurowych. 

SYTUACJA NA PROWINCJI. 
Wczoraj unieruchomione zostały w 

Częstochowie wszystkie zakłady przemy 
sł owe. 

W fabryce Pelcerów zamknięto robot 
ników w ich salach, by nie dopuścić do 
zetknięcia się z komisjami strajkowemi. 
Mimo to robotnicy porzucili pracę. 

W Pabjanicach w fabryce Krusche i 
Ender sportowy klub fabryczny zataraso . 
wał wejście do fabryki, a sekcja bokser
ska klubu usiłowała rozpędzić przyby
łych robotników z komisją strajkową. 

Robotnicy· zwyciężyli, poczem zatrud 
nieni w fabryce przystąpili do strajku. 

W Zgierzu większa część fabryk wczo 
raj nie pracowała. 

PRZEMYSŁOWCY WEZWANI DO 
WARSZAWY. 

1Jak się dowiadujemy z wiarogodnego 
źródła, wczoraj wielki i średni przemysł 
otrzymał wezwanie od p. Ministra Prze
mysłu i Handlu na konferencję, która ma 
się odbyć dzisiaj w Wa'rszawie„ 

Cel konferencji narazie nie jest wiado
my, ale najprawdopodobniej będzie oma
wiany strajk w przemyśle. 

Z MINISTERSTW A PRACY. 
Wczoraj okręgowy inspektor pracy p . 

Wojtkiewicz komunikował się z Minister 
stwem Pracy, które zaznajamiał z sytua
cją strajkową. 

Narazie Ministerstwo Pracy nie inter 
wenjuje i czeka na propozycję ze strony 
przemysłowców _lub robotników. 

CZY W AR SZA W A POPRZE STRAJK 
WŁÓKNIARZY? 

Po wydaniu odezwy strajkowej, podpi 
sanej przez 10 związków robotniczych, 
majstrów i pracowników biurowych o pro 
klamowaniu strajku generalnego w prze
myśle włókienniczym, powiadomione zo
stały organizacje centralne w Warszawie 
'Jedna z największych, bo zatrudniająca 
800 robotników włókienniczych fabryka 
w Warszawie, przędzalnia Vvola, stano
wiąca własność przemysłowców łódz
kich pp. Edwarda Heymana i Kernbauma, 
narazie pracuje, jakkolwiek robotnicy o
świadczyli gotowość ewentualnego po
parcia strajku w Łodzi. 

DOZORCY DOMOWI CHCĄ POPRZEC 
AKCJĘ WŁÓKNIARZY. 

Wobec wygaśnięcia umowy z dnia 1 
stycznia 1926 r. i postanowienia nadzwy
czajnej komisji rozjemczej z dnia 12 kwiet 
nia 1920 r., regulującej warunki pracy i 
płacy dla dozorców domowych na terenie 
Łodzi i wobec niezałatwienia polubow
nego zatargu na konferencji z właściciela 
mi nieruchomości - zarząd chrz. związ
ku dozorców domowych zwrócił się do 
swej centrali w Warszawie, by ta inter
wenjowała w min. pracy i opieki społecz
nej, celem rychlego zwołania nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej dla dozorców do
mowych m. Łodzi, któraby ostatecznie 
miała zlikwidować zatarg o żądane przez 
dozorców 25 proc. podwyżki płac. 

W razie ni~przychylnego załatwienia 
sprawy i zwłoki w zwołaniu nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej, zarząd związku do 
zorców domowych przygotuje teren do 
ogłoszenia strajku i przyłączenia się do 
akcji włókniarzy. 

CO MÓWI ZWIĄZEK WIELKIEGO 
PRZEMYSŁU? 

Jak nam komunikują w Związku Wiel 
kiego Przemysłu poszczególne wielkie fir 
my łódzkie nie wchodziły w żadne per
traktacje ze strajkującymi robotnikami. 

Jak dotychczas - mówiono nam da
lej - cały wielki przemysł włókienniczy 
występuje solidarnie, stojąc na dotych
czasowem stanowisku nie uwzględnienia 
żądanej 25-proc. podwyżki płac. :Wczoraj 

tj. w środę strajk nie objął całkowicie za 
kładów przemysłu włókienniczego, cały 
bowiem Zgierz, mimo wytężonej akcji 
związków zawodowych do obiadu jesz
cze pracował, również częściowo praco
wały Pabjanice. 

Z firm łódzkich czynna ·była Niciarnia 
Widzewska Manufaktura i J. Kestenberg. 
Czy jednak strajk nie obejmie już w go
dzinach najbliższych i tych zakładów 
przemysłowych, jest rzeczą wątpliwą, -
związki zawodowe prowadzą tam ener
giczną propagandę. 

Jeżeli chodzi o ewentualne zlikwidowa 
nie zatargu, to Związek Wielkiego Prze
mysłu nie miałby nic przeciwko interwen 
cji w tej mierze rządu. Jednakże związki 
zawodowe już w czasie poniedziałkowej 
konferencji wszelką interwencję rządową 
bezwzględnie odrzuciły. Wobec takiego 
postawienia sprawy narazie czekamy, nie 
mogąc w obecnych warunkach zaakcep
tować żądanej podwyżki. 

REZOLUCJA ZW. MAJSTRÓW fA· 
BRYCZNYCH. 

Zebrani na oirólnem zebraniu w dniu 8 
marca r. b., zwołanem przez Sekcję Tkac 
ką członkowie Związku Majstrów f abry 
cznych reprezentowani przez wszvstkie 
sekcie, uchwalają: , 

1) Z uchwalą Zarządu Głównego i Za 
rządu Oddziału z dnia 7 marca r. b. nie 
solidaryzują" się, uważając taką uchwałę 
za godzącą na szkodę interesów t:kono1ai 
cznych c7tnnków Związku. 

2) M ohrwv. na zasadzie których za
padła decvzja Zarządów od powstrzyma
nia się nar~ .., :~ nd akcji strajkowej nie wy 
trzymują 7.::1rlt1ej krvtyki, gdyż CZ''.kać na 
łaskawe zaproszenie przez przemysłow
c'ów na konferencję, -pomimo wyraźnej 
propozycji ze strony Związku Majstrów 
fabrvcznych z.volania fakowej przed 5 
marca r. b„ jest utopją, zebrani, uważając 
taktykę przemysłowców w celu rozbicia 
jednolitego frontu w sprawie podwyżki za 
ubliżającą dla całości Związku. 

3) Zebrani uchwalają bezwzględne przy 
stąpienie do akcji strajkowej lącznie ze 
związkami robotniczemi i ugrupowaniami 
pracowników umysłowych i wytrwać w 
takowej aż do zwycięstwa. Polecają Za
rządowi Oddz., pomimo opozycji ze stro
ny Zarządu Głównego kontynuowanie tej 
sprawy do końca, jednocześnie o powyż
szej rezolucji Oddziału Łódzkiego -zawia
domić wszystkie Oddziały Związku Maj
strów Fabrycznych. 

PROPAGANDA. 
O godzinie 11 przed południem w sali 

Handlowców Polskich odbyta się konfe
rencja międzyzwiązkowa wszystk. związ 
ków, gdzie omawiano przebieg dotych
czasowego strajku oraz opracowano plan 
dalszej akcji. 

Podobna konferencja odbyła się o go
dzinie 4 po pot, na której postanowiono 
w dalszym ciągu wydać większą ilość o
dezw, które zostaną dzisiaj rozdane robot 
nikom. 

PROPOZYCJE DROBN. PRZEMYSŁU. 
Wczoraj w dalszym ciągu do Związ

ków Zawodowych zgłaszali się przemys
łowcy średniego i drobnego przemysłu, w 
celu prowadzenia oddzielnych pertrakta
cyj i podpisania umów. 

Związki propozycje te odrzuciły. 

KONFERENCJA W INSPEKTORACIE 
PRACY. 

1 Wczoraj wieczorem okręgowy inspek 
tor pracy p. Wojtkiewicz z własnej inicja 
tywy wezwał do siebie przedstawicieli 
wszystkich organizacji robotniczych, pra 
cowniczych i majstrów na konferencję. 

Konferencja ta przy udziale posłów 
Szczerkowskiego i Zerbego rozpoczęta 
się o godz. 7 i pół pod przewodnictwem 
p. Wojtkiewicza, w asystencji zastępcy 
jego, insp. Wyżykowskiego. 

Zagajając konferencję, p. Wojtkiewicz . 
wskazaf, że jest to pierwsza konferencja 
oficjalna z przedstawicielami związków; 

zawodowych po proklamowaniu strajku 
w przemyśle włókienniczym. 

Do tego czasu ministerstwo pracy by
ło bierne wobec wytworzonej sytuacji. a! 
to z tego względu, że utarl się zwyczaj, 1 

że zwykle podczas akcji strajkowej jedna 
ze stron zainteresowanych zwraca się 
doń o interwencje. 

Mimo tego zwyczaju, inspektorat pra
cy, stwierdziwszy, że sytuacja podczas 
obecnego strajku jest groźniejsza niż pod 
czas poprzednich, gdyż obecnie cała Łódt 
strajkuje, postanowił zrobić wyłom i ze
tknąć się z przedstawicielami robotników. 

Obecnie zdaniem p. Wojtkiewicza sy 
tuacja się zupełnie wyjaśniła i wobec te
go, że prawdopodobnie przedstawiciele 
robotników wskutek swej mocnej pozycji 
nie będą się starali o jakieś pośrednictwo, 
uważa, że ktoś musi się znaleźć, któryby 
pogodził powaśnione strony. · 

Zaprosiwszy do siebie przedstawicieli 
związków, p. Wojtkiewicz miał na celu 
stwierdzenie, czy nie należałoby spowodo 
wać przyjazdu do ł'„odzi przedstawiciela 
ministerstwa pracy w celu interwencji. 

Przyjazd i podjęcie interwencji będzie 
zdaniem mówcy wówczas tylko korzy 
ne, o ile przedstawiciele robotników nie 
będą się opierali koniecznie na 25 proc., 
zaś przemysłowcy wyrażą chęć pójścia 
na ustępstwa. 

PRZEDSTAWICIEL ZW. POLSKICH. 
W odpowiedzi na to zabrał pierwszy 

głos p. Kaźmierczak, który zwrócił się z 
zapytaniem do przewodniczącego, czy o
becna konferencja nie jest inspirowana 
przez pewne osoby i jakie stanowisko W6 
bee akćji zajmuje rząd. 

Przytem p. Kaźmierczak wskazuje, ż~ 
władze centralne są błędnie informowane 
a zwlaszcza Ministerstwo Spraw Wewn. 
o przebiegu akcji. 

W odpowiedzi na to inspektorzy Wojt
kiewicz i Wyżykowski oświadczyli, że w 
sprawie tej mają zupełną swobodę dzia
łania, nikt ich do niczego nie może inspi
rować. Co się zaś tyczy sytuacji strajko
wej, to zapewniają, że Ministerstwo Pra 
cy ma z raportów codziennych Inspektora 
tu Pracy zupełnie wyraźny obraz o cale 
kształcie akcji. 

Wobec tego wyjaśnienia, zabrał po, 
nownie głos p. Kaźmierczak, który wska, 
zal, że rząd, jeżeli podejmie się rozwiąza 
nia tego zatargu, może ich skrzywdzić. 
Motywuje to tern, że w tym wypadku 
może mieć na względzie, że będzie musiał 
również podwyższyć płace urzędnikom 
państwowym i wychodząc z tego założe 
nia, będzie przedstawiciel rządu starał się 
aby podwyżka dla włókniarzy była najniż 
sza. 

Mówca przypomina przytem ostatnie 
uzyskane 10 proc. podwyżki, które to ów 
czesny rząd nakazał przedstawicielom ro 
botników przyjąć. 

PRZEDSTAWICIEL ZW. KLASOWYCH 
Następnie zabrał głos poseł Szczer

kowski, który wskazał, że z przemówie
nia p. Wojtkiewicza wnioskuje, że rząd 
chcę podjąć interwencję, na co w imie
niu swej organizacji wyraża zgodę. 

Jednakże interwencję R~du rozumuje 
w ten sposób, że naciśnie przemysłow
ców do udzielenia robotnikom takiej pod 
wyżki, jaka im-się słusznie należy. 

Gdyby ministerstwo pracy uzależniło 
swą interwencję zlikwidowania strajku 
drogą arbitrażu lub rozjemstwa to oświad 
cza, że jest to szkodliwe dla klasy pracu 
jącej i będzie to bezwzględnie zwalczał. 

Poseł Szczerkowski stwierdza, że 
strajk wybuchł w najszerszym zakresie i 
jest on powszechny i obecnie, jeżeli rząd 
deklaruje się do interwencji, winien to u
czynić z korzyścią dla robotników, bo
wiem na calym świecie Ministerstwa Pra 
cy powołane są do bronienia interesów 
klasy pracującej. 

PRZEDSTAWICIEL ZW. CHRZ. 
Z kolei przemawiała nrzedstawicielka 

chrz. związku, p. Piechotkówna, która 
przychylając się do przedmó,wców, stwier 
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dziła, że żądania robotników są zupełnie 
słuszne, czego dowodem jest to, że cały 
szereg przemysłowców wyraża goto
wość podpisania w całej nełni żądań. 

Wreszcie poseł Szczerkowski i Zerb~ 
zwrócili uwagę że o ile Ministerstwo Pra 
cy spowoduje jakąś konferencje w Łodzi 
to muszą w niej brać udział przedstawicie 
Ie związków pracowniczych i majstrów 
i że przemystowcy będą musieli dać gwa 
rancję, że podwyżka będzie też i dla nich 
stosowana. 

Wkońcu, po wysłuchaniu wszystkich, 
inspektor pracy oświadczył że wynik kon 
ferencji przedstawi p. Ministrowi Pracy. 

Na tern konferencję zakończono. 

1'RAMW AJARZE WYSTĘPUJĄ Z AK· 
CJĄ PODWYZKOW Ą. 

Wczoraj wieczorem odbyło się zebra
nie zarządu tramwajarzy, na którem oma 
wiano sprawę wystąpienia do dyrekcji Ł. 
K . .E. z żądaniem podwyższenia płac. 

Po dluższej dyskusji uchwalono zwo
fać na sobotę ogólne zebranie tramwaja
rzy, gdzie zo~tanie zadecydowana wyso
kość podwyżki oraz termin uwzględnie
nia żądań. 

l{OBQTNICY KOLEJOWI NA WĘ1LE 
LODZKIM GROŻĄ STRAJKIEM. 
Dziś udaje się do p. wojewody Jasz

czołta delegacja robotników w~zła kole
jowego łódzkiego z prn~bą o interwencję 
w sprawie wystawionych żądań podwyż 
szenia płac do zl. 5,20 dziennie. 

O ile konferencja nie rozstrzyg11ie spo 
ru, odbędzie się zehrar1!e robotników, na 
którem zapadnie uchwała przystąpienia 
do strajku. (b) 

ZGIERZ CAŁY OBJĘTY STRAJKIEM. 
Wczoraj po południu udał się do Zgie

rza poseł Waszkiewicz w celu poinformo 
wania się na miejscu o stanie strajku. 

W tym celu z inicjatywy wszystkich 
trzech związków zostało zwołane zebra 
nie wszystkich strajkujących. 

Ze sprawozdań okazało się, że w fa
brykach Poselta, Zacherta, Lorenca i Bor 
sta praca jest kontynuowana; w rezulta
cie więc postaqowiono spowodować w 
tych fabrykaclf strajk. . . 

W tvm celu kilkutysięczny tłum udał 
się do powyższych fabryk, dokąd nie 
chciano ich wPUścić, mimo usilnej inter
wencji' posta Waszkiewicza. 

Wobec tego robotnicy dostali się zapo 
mocą podważenia drzwi wejściowych. 

Po odbytych wiecach we wszystkich 
fabrykach i przemówieniach posła Wasz
kiewicza, wszyscy opuścili pracę i tak o
becnie cały Zgierz strajkuje. 

KARY ZA NlfJWYKONANIE ZAiRZA· 
DZEŃ SANITARNYCH. 

K0tmisairja:t Rządu na m. Łódiź, z.a mTy 
sanitarne utrzyunywainie posesyj, w dro
dze administracyjnej ukair.a:ł n.a:stępujące 
osoby: 

Roz·encwei,ga Dawida, Pieprzowa 19-
na 30 zt, Manera WNhelma, Ki1Uńsikiego 
Nr. 113 - na 10 zt, Wegcnera łfeinryka, 
Kiiitiskieito 112 - na 5 zł„ Rotkert Anielę, 
Al. Kościus~ki 71 - na 5 •zt, Booeckiego 
Edmunda, Wysoka 11/13 - n.a 2-0 zt., 0-
zmdowcz:vka Stanisłatwa, PaWli.a. 13 - na 
25 zt., Szejrim.ana Masz.ka, Nowo~Zairzew
:;.ka 14 - na 15 zf.. Tvszkiewikza Leona, 
Wilell.Sika 33/35 {abora)-na 10 zł., Ptusa 
~ooua. OórGa 6-.- iOOI 15 zł. grtZyWJłly. 

•• KURJER lÓDZKJ„. tzwarle-~. to marca 1927 rok'tt . 

Budowa pomnika Yad. Kościuszki w Łodzi. 
Poświqcenie kamienia wqgielnego 

dniu 3 maja. 
odbqdzie . 

Sill W 

~ Na osfa.tniem posl:erdzeni.u Ma,gistraffu 
·rozpatrywana była m. i.n. spraiwia budowy 
poannika T. Kościuszki w Łoidzii. 

W spraiW1ie tej Magistrait posta'l1owiH 
wyrazić zigodę, by - w myśl wni·osków 
Kornilt·ełful - us;ea,wiono na Plaiou Wo!lno
ścl alfraipę dTew111ianą ipom:niika, ce'!e:m do
l"On1acda sze'regu zdj~ć fOltogrruficznyich i 
zorje.nto.wainfa się, co do stosooków: pro-
poircji placu i poonnika. _ . 

Dalej M.a:gistrat - na wniosek Kom~
fełn - postanowH, by uroczystego po
sw.:ęce11ia ikarrnienia węgielnego i zalo:że
nia aktu erekcyjnego dolkonać w rocznicę 

lkonsfyfiu.eiji maijo.wej, w diniiu 3 ma!ja 1927 
r_ . oraz sprowadzić oo l·en cel nieco- ziemi 
z Radawdc. W końcu po.g.funowtlooo zwró 
dć się do Rady Miejskiej o uizupe1łlienie 
czlornków Komiiteitu z pośród obyiwaitefli., 
podr l('SZ:'\C ZaTa~e:m iI.iczbę ich z 6 do 7 i 
ipowotande na miejsca w1aikuj~e pp.: M. 
Z2!krzewslkiego, naiczeiLrni!lra wydziału sa
morząidoweigo województwa 'łódzkiego, J. 
Dzlannairskl·ego, przetlstarwide[a Związku 
,Praca", A. Cyrańs'k.ieigo, iprzedstaiw. Zw. 
Ch. D. i Walczaka, prnedsta•w. Związku 
iKiasowego. . . -----x---

Lihwl~a,ia 1rze~w0Jennul~ has 1oiu1zkomo · oszrzednośliomu,~. 
Rozporządzenie Ministerstwa Spraw Wewnątrznych. 

Urząd woj.ewd6z'ki w myśl rozporzą
dzenia Mln. Spraiw WeWflęfrznych wy~ 
dai następujące zairzą<lze·nie wydz'iato1111 
ipowiaitowyim w sprawie likwidacji przed- · 
w-01eP:nyc'h kas pożyczkowo-osz.czędno
śc:cwych w razie bra!ku 'ksiąg: 1) w gmi
,r.ach, w kt6ryich stwierdzono caJkowiity 
lub częściow•y brak ksiąg z aktów, należy 
ró,vn;e.ż powoifać komisje lukwi<lacyjne we 
'\~s'kazanem wyżej powotanem piśmie •z d. 
4 5'.c'!pnia 1926 r., celem <lokona:ni:a niżej 
wys7czeg6lniooyich czynności; 2) komis.fe 
1'.kw,;dacyjne powinny przedewszys~kiem 
pr::ito'kularnie stwierdzić, że urzędom od
r;ośnej gminy nie zostały Z\\iróco•ne księgi 
i akta, wywiezi,oine w czasie wojny do Ro 
sji, w17gl. że księg.i te wstały zniszczone 
lub spail<Jllle wskutek działań wojennych 
na 'ir'renie gminy oraz donieść urzędowi 
wojewódzkiemu, na skutek czyje.go z.airzą 
dzelllia, ja'kioh wta<lz księgi rostaty ewa
kuowame do Rosji z dotączeni,em dowo
dów, stwl•erdlzadącyc:h zarządzenie eiwa
kuaicji. Po stW1ieirdizenłu ,przez ikomisje 

likwridaicyjne proff0ilm1lairnie, że miano 
wszczętytch po1szuikiwań ksią·~ i aktów nie 
odna'lezio1no, komisje 'likwńdacyjne przy
stąpią dio •Przc:prowadzenia przeraohowań 
w następujący sposób: 

1) Urzędy gminne •zarwezwą w !rybie 
praktykowanY1111 w gminad1 wszystkkh 
wforzydeli kas do zło.Zenia powo.fanym 
komisjom likwJdaicyjnym. ikslążoczeik o
szczędno•ściowy.ch dla doilmnania przer.a
ch<Jwa'ń: 2) następnie urzędy gminine za
wezwą wszystkich dłużników gminnej ka 
s~r dla przepro'Wa•dzenia w drodze prolfo
kularnego ich przestuchainia prze-z komisje 
Ji.kw.ida1cy.jne itudzież rch świaidlków (wtkład 
ców i osób .trzedch) ostrzegając o konsek 
W('nicja1ch w ra:zie stwierdzenia po nadej
śdu ksiąg z Rosji , że ztożone zeznania by
ty fałszywe; 3) na podstawie w len s•po
sób zebrnnych ma.ferJaJów. komisje 'likwii
daic}"jne doilmnatią i sporządzą sprawozda
nic:i, kt6re łącznie z proroku1ami i dowioda
mi przedstawłą Ofówinemu UrzędO'Wi Ll· 
kwu<laicyjnemu. ~u) 

Podatek dochodowy za rok 1927. 
Termin wpłaty polowy należności. 

W dniu 1-ym kwletni:a r. b. m.ida 'fer- w roku 1926, 01bowiązani są wiptaicić do 
mitJ, w którym wszyscy ,ptart:nicy podatku kasy ska.irbowej po!owę przypadającego 
dochOldowego podfoga1ący ustawie o 'PO- podaiflku od dochodn.t wyikaizY'wamego w ze 
da:tku doc:hod<Jwym, obo'W.iązatnl są złożyć znaniu. 
zeznamda o dochodzie osią:gni.ęt'Yllll w rot1rn !Podafte:k przypadzjący obliczony od po 
1926-'Y'fll. łowy doohac:liu wedfuQ; skaili pod:alflkowej, 

Termin 'fon obowiązuje osoby tizyicme naileży W1Pfaioić wiprost do kasy skaii,bawej 
~ faik izW1a~e spaidlld wakujące. właściwego uirzędu skarbowego łub za 

Dla osób praiwnyic:h i spótek akcyjnych pośrednio~wem !Pocmowiej K. O. Termin 
ifermilll do ztożenia zeznań o doc:hodzie • wipfaty patio.wy 'tego ·podaltlku wyimaicwny 
je.sł o miesiąc dlliuższy, re. j. upfyW!aJ z dn. jest do dnia 1 mada r. lb. 
1 irr.aija ·r. ib. !Po ureg1.11lowia.niu za1pfai'fy, 1nalleży w od-

Na zasadzie zto!Żoriych zeznań, po do- nośnym urzędzie skarboW)'lill przeds'fawić 
ktaidnem ich zbada111l'll na lkomisjaiah s•za- o:rygina'1ny kwit, fob odpis <tegoż, podpisa
cun!kowye:h w odnośnyoh ruzędacli skali'- ny wtaisnoręCZ1I1.ie przez plaitinika sklada
bow-yich, nastąp.i. definityWITTy wytrtliair 'fe- 1~ego z.eznrunte. 
go podalttku za rok podatko~ry 1927, które Ot wszyscy, którzy do d111'ia 1-go maija 
go wy.nik ujaJWltliJQiny w •naikazaJah ,pta'tni- r. b. 11fo ·uiszcizą potowy podaiflk·u od wy
czy.ch otrzyma1ją pfaltniicy dopiero za kitlllrn ikazamego doc.ho.du według z.e21nain.ia złożo
miesięcy. n€1gO w urzędzie skartbowym za roik podaif 

Pomijając .prawidtowy wymiar 'felgo po kcwy 1927, poniosą przy ściągantilll te.go 
datku, przewidziamy ustaiwą o poidart:ku do podattku przez orgaina egzekucyjne ka:rę 
Ghcdowy,m, wszyscy p.łatnicy, !którzy zło- •za zw.fokę w stosunku 4 proc. miesięcznie 
ży.li władzy podatko·wej taik zwaine „ze- iplus ikoszty eigz~kucji, 
znanie" o lyun dochodzie, t j, osiągniętym ---

Tragiczny strzał z floweru. 
J miesiące wiqzienia za zabójstwo. 

Wczora] sąd okrę$!;OWY pod przewod
nictwem sędziego Zaborowskiego, rozpa
trywał sprawę 16-Iehliego Wacława 0-
głazy, ucznia gimnazjum w Łasku, oskar 
żonego o dokonanie zabójstwa na osobie 
kolegi. 

Dnia 25 gruClnia 1926 roku we wsi Do 
bruchowie, gminy Wodzi~rady, powiatu 
laskiego, 15-letni Wacław Oglaza, korzy 
stając z nieobecności domowników. za
brał flower brata swego Marjana i wy
szedł na podwórze, by strzelać do wróbli. 

Przy ładowaniu flower wystrzelił. .Na 
bój trafił stojącego obok 14-letniego Sta
nisława Szwarca, raniąc go ciężko w le-
wą pierś. . 

Mimo natychmiastowej pomocy lekar
skiej Szwarc zmarł. Qgłaza udat się wów 
czas na posterunek policji, gdzie oddał 
się w ręce władzy, . nadmieniaj~c, iż do
konał zabójstwa kolegi wskutek nieostroż 
nego obchodzenia się z bronią. 

W toku pierwiastkowego śledztwa kil 
ku świadków zeznało, że Ogłaza :i?ł w 
niezgodzie ze Szwarcem i praw <lop.:}dob 
nie podczas sprzeczki zastrzelił go, po-

czem symulował nieszczęśliwy w-ypaaek 
wskutek nieostrożnego obchodzenia sic.; z 
bronią. 

Szczegółowe śleaztwo, prowaazone 
przez sędziego śledczego ustaliło bezpod 
stawność tego oskarżenia, gdyż zarówno 
zabójca, jak i jego ofiara żyli z sobą w· 
przyjaźni. 

Na rozprawie sąaowei po'iisąany po
twierdził swe zeznania, złożone w policji 
i u sędziego śledczego, wyjaśniając, iż 
Szwarc zabity został wskutek nieszczę
śliwego wypadku. 

Po przemówieniu prokuratora Herma
na, domagającego się dla oskarżonego ro 
ku więzienia, zabrał głos podsądny, któ 
ry sam się bronił. 

W ostatniem słowie oskarżony Ogłaza 
wnosił o uniewinnienie go z zarzutu doko 
nania zabójstwa na osobie kolegi swego 
Szwarca i o łagodny wymiar kan• za nie 
ostrożne obchodzenie się z bronią. 

Sąd skazał Ogłazę na 3 miesiące wię 
zienia, z zawieszeniem ·wykonania kary 
na przeciąg 5 lat. (r) 

' 
Kącik dla paft. 

Wiosna idzie. 
Zdaje się, że kończący, wyjątkowo 

długi w tym roku karnawał, wszyscy nie
mal pożegnali z uczuciem ulgi. Odtań
czywszy, niejako z obowiązku, ostatni 
wtorek, zabierze się niemal każda pani do 
rachunku sumienia i poczyni tysiące po· 
żytecznych planów, co należy zrobić w 
wielkim poście. 

A więc - generalny przegląd bieU.zny, 
reparacja, uzupełnienia ogólne porządki 
domowe: firanki, meble„. Wogóle -
przejście do trosk domowych., od których 
odrywały w karnawale ciągłe zapro· 
szenia. 

Tymczasem jednak kaprys marcowej 
pogody zesłał cudne słońce - i oto wy
łania się nowa troska: wiosna idzie, a tu 
„niema co na siebie włożyć". 

Narazie troska ta ogranicza się do spra 
wienia sobie nowego kapelusza. W futrze 
można będzie jeszcze jakiś czas pocho
dzić, zamanifestowawszy zbliżanie się 
wiosny przypięciem pęczka fiołków lub 
mimozy. Zresztą w tym roku, wobec mo
dy przypinania sztucznych kwiatów do 
kołnierza w zimie, manifestacja ta przej
dzie niepostrzeżenie. 

Co do kapeluszy, to fason ich nie ulega 
zasadniczej zmianie. W lecie przewidy
wana jest moda kapeluszy o dużych ron~ 
dach, narazie jednak pozostaje główka wy 
soka, fantastycznie powyginana, z małem 
rondkiem. filc, tak długo panujący nie
podzielnie, powoli ustępuje, zjawiają się 
tylko gdzie niegdzie w kombinacjach z 
jedwabiem. Spotyka się rondko z filcu 
obrzeżone stomką, przy główce z jedwa· 
biu. 

Modn~, łaane i praktyczne, bo dają s:ę 
nosić prawie w każdym sezonie, są mięk
kie czapeczki z jedwabnych tasiemeczek, 
powvszywanych w desenie i marszczo
nych. Miękka glówka daje się układać l 
wyginać dowolnie, 1 całość jest bardze 
twarzowa. Czapeczka ta nie wymaga ża
dnego przybrania. 

W kapeluszach w dalszym ciągu naj
modniejszem przybraniem jest mata, bły
szcząca klamerka z metalu, albo sztu
cz1rch hHl1ncików. 

Zasadniczych zmian więc sezon ten 
nie przynosi. Gwoli oszczędności może 
zatem prawie każda z pań sama ooświe
żyć kapelusz, który nąsila zimą lub jesie~ 
nią, jeśli nie jest bardzo . zniszczony: 
obszyć słomką, dodać trochę jedwabiu 'do 
filcu (w 'dalszym ciągu najmodniejsza 
georgetka). Tylko z czarnych jedwa~ 
bnych kapeluszy, naśladujących cylindry, 
tak modnych tej zimy, nie da się już nit" 
przerobić i trzeba sobie sprawić jakiś ka· 
pelusz odpowiedni do przyszłego płaszcza 
wiosennego. Niezależnie od tego mod:v• 
są kolory dyskretne - eiectrique i wszysl 
kie odcienie zielonkawe. 

U. N. 
---„---

Kurs hodowli pokojowej 
roślin.· 

Zwyicza.jem dorocznym Kolo Mitośni· 
ków Ogrodnictwa urządza kurs bodowi: 
pcikojOIW'ej roślin. 

Kurs Olbejmie 22 godiziiny wykładowe. 
zawiiera:jące wtiadom<Jści ogólne o życiu 
roślin, zasady pielęgnowainia w mieszka
n:ialch, przesadzania i ro2.mnaża1nia, , w za· 
krnsie ,JX>trzeb milo·śników. 

W dziaQe ho.dow1H szcze.górowej kun 
dos!airczy wskaizówek o ple•lę,gnowaniu r<l 
ślin o•.zdoony1ch z ~iści (.par1my, arr.a1uika1rje. 
draceny i• 't'. p.), rośli1n 'kwitnących cebul
'kowycll i kłąiczkowych , pruprod oraz ro
ślin ikwitnącycll jedrio:rocznyieh 4 wielole 
'tnloh. Pozatem :hę.dz.ie wy'ktad o zdOlbieniu 
b<Jlkon6w, o z.watlczaniu chorób i szkodni
ków, a dfa osób 1za1pis.ują:cych się na caty 
·kurs - ćwiczenfa praktyczne przesadza
nfa rośliin. 

Kurs rozpocznie się dnia 11() marca r. b. 
wy1klaidy lbędą s.ię odbywafy we wtork i. 
czwooirflki i soibotty od godz. 7-ej do 9-e: 
wiecz. w 1o'kału Jns'tytutu Baikterjo·Io~icz: 
incigo Uniwersyte'fu warszawskiego, Nowy 
Sw:iaft Nr. 19 (wejście do {)'rzedsionka bez
pofrednio z ulicy prze.z dirzWii nieopa·trzo
ne n'UJrrlerem). 
_ I;iformaicj.i udzielają i zapisy przyjmu
ją: mspeiktorka kursu St. Wysocka, Ma:- · 
szaitkoiwska 72 m. 10, tel. 56-54 (o<l god; 
5 do 7-ej w+ecz.), se'kretairjat Tow. Og-rod 
Wrursz. - Bagaifeła Nr. 3, tel. 31-50 i skt~·c' 
nalSl!o1n B-ci Chomicz-Zgoda 8, tel. 9.?·~0. 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 
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!E SPORTU. Zatarg w Teatrze Miejskim zaostrzył się. 

Komunikat Nr. ·5 . Personel ta_chniczny kontynuu;a strajk. 

Łódzkiago Okrągowago Związku lakkoatletycznago 
z dnia 9 marca 1927 roku. 

Poda:je się do wiadomości po1lskie re- ne przez Polski Związek Lekkoatletyczny 
kordy lekkoatletyczne kobiet, zatwi·erdzo- w 1926 r. 

l( o.nkurencje 
60 m. 
60 m. 
60 m. 
60 m. 
80 m. 

BIEGI: 
Wyniki Zawodniczki Kluby 

8,4 p. J. R.zeźnkka - K. S. Wa1rszawla.nka 
8,4 p. J . Wivkowska - T. G. Sokót Warsz. 
8,4 p. \V . Sadkowska - T. S. Sod<:ół-Grażyna 
8,4 p. J. GTabicka „ 

rn,8 p. „Swobodówna" - K. S. „Craco•vi.a'' 
13,6 p. tt. Woyna1roiwsika - A.Z.S. W airsz.arw.a 
29,0 p. li. Woyna•roiwsika - A.Z.S. Wairszawa 
36,6 p. W. Czajkowska - T. G. Sokół-Grażyna 

Wobec wybuchu strajku pracowników 
teafra1lnych odbyta się konferencja z przed 
stawicielami dyrekcji, którzy zapmpcClo
\la:Li, a.by pracownicy prze:rwa1i strajk na 
środę i czwartek, a w międzyczasie pod
jęte zostana. da1ls1ze pertraktacje. 

Na wailnem zeibrnnil\1 pracowników tea 
trnlnyc.h, które odbyto się wczoraj wie
czorem, propozycje te zoistaty odrzucooe, 
przvczem przyjęto następująca. rezolucję: 
„Zebrani w dniu 9 ma1rca ipra.rco1winky Te
atru Mi ej ski ego s.twi.erdzadą, że: 1) do·ce
n i 2jąc rolę Teaitru, jalko jedynej p;!aicówk.i 
k1Jtura1l1'1 ei w Łodzi i ufaią·c zapowiedziom 
dyre'kito·ra' Szyfmana skiero1wainia wysil-

ków jego w kiemn1ku udostępnienm Tea„ 
tru masom robotniczym, nie bacząc m. 
wysokie subsydj.um Ma;g.i•stratu, - prnc<>
wnicy przy zawieraniu umów zgodzi'li si~ 
na płace niższe niż w roku u!Oi~gfym; 2) 
pomimo otrzymanych podwyżek w r~
fiych g.atęziaich prncownky teaitra1ni nie 
zgJasza~ii żądań .podwyż'lrowych, doiP'1ero 
l)l"ZY drugie.i faili podwyżek i stalym w~ro
ście cen airtykułów pie:rw.s~ej paitrzeiby 
zgłoslili ża;dania, które wynoisifyiby O!gółem 
dla wszystkich prncowników zailedwie 
60C zfotych miesięczn:ie. Wobec tego pra
cownicy o.świa<lczają, że będą 'kontynoo-
w;a11i st-ra~k. (e) 

100 m. 
200 m. 
250 m. 
300 m. 
500 m. 

1000 m. 

51,4 p. B. Gwi1zd.aMWllla - L.K.S. ,.Pogo•ń" Lw. 
1 :24,4 p. W. Czajkowska -T. G. Sokót-Grażyna Robotnicy mieiscy uzyskali swe postulaty. 
3:36,2 p. z. Pichel'lówna - K.S. Wa1rszawianka. 

PRZEZ PLOTKI: Dalagacia u p.- prazydenta M. Cynarskiago. 
65 m. 
65 m. 
6'5 m. 
83 m. 

4X60 rn. 

4X75 m. 

4XIOO m, 

liO':F80=Fl OO m. 

w wyż z rozbiegu 
w dai1 z iroz:biegu 
w diaJl z miejsca: 

dysk 1 klg 
dysk 1 !kilg. obuirącz 
kulą 3,628 klg. 
kulą 3,628 klg. oburącz 
kufa, 5 '!dg. 
kufa, 5 kilg. ołmrącz 

fornwą. - 7,685 m). 
oszczep 600 gr. st. kl. 
oszczep 800 gr. 
oszczeip 800 gr. olmrctcz 

11,4 p. A. Jaibłczyińska - A.Z.S. Warszawa 
11,4 p. L. Gori off - A. Z. S. Warsz.a wa 
11 ,4 p. P. Schaibińs!ka - T.G. SOlkół-Gra:żyna 
14,4 p. L. Go,rloff - A. Z. S. Warsza,wa 

ROZSTAWNE: 
33,2 p. J. Grabi·cka - T. G. Sokót-Graiżyna 

R. Ralfiat'lka - T. G. Sokót-Orażyna 
F. Schalb!ńska - T. G. Sokót-Ornżyna 

40,8 p. 

56,0 o. 

34,6 p. 

W. Sadkówska - T. S. Solk6t-Orażyna 
.J. Grabick.a - T. G. Sokót-Gra1żyna 
R Raifiaa:1ka - T. G. Sokół-Grażyna 
B. .V0itinicka - 'F. G. Soikót-Grażyn.a 
W. Czajkowska - T. G. Sokót-Grażyna 
L. Gorloff - A. Z. S. Warszaw1a 
li. A'1·eksandrowiczówina - A.Z.S. Wa1r. 
S. CłlJI'lu'l)czaitowslk:a - A. Z. S. Wa•rsz. 
li. WoY111a•roWISGca - A. Z. S. Wairsz. 
li. Zalew.sik.a - T. G. Sokół-Grażyna 
8. Zło!ftnicka - T. G. Sokót-Graiyna 
W. Czaj.kowsikai - T. G. Solkóf-Grażyna 

SKOKI: 
1,40 m. A. Ta1borowiczów.na - T. G. Soikót-Gr. 
4,81 m. li. Konopaidkai - A. Z. S. Wa1rsza.wa 
2,30 m. M. MiłOlbędzka - A. Z. St Wa1rsizawa 

RZUTY: 
37.71 m. li. Konopacka1 - A. Z. S. Wairszawa 
46,35 m. tt. Ko1nopacka - A. Z. S. W airsza wa 
10.47 m. li. Konopac'ka - A. Z. S. Wa<rsza wa 
19,25 m. Ii. Konopa·Cfka: - A. Z. S. W<ł'rszawa 
8,59 m. tl. Konopacka - A. Z. S. Warszawa 

14,175 m. T. DiltczukóW1I1a LKS. „Pogoń'' Lwów 

24,415 m. 
28,56 m. 
40,10 m. 

„Jaisna" - K. S. „Craco'Via" 
.Lonika'' - K. S. „Craicowia" 
li. Konopacka· - A. Z. S. Wa1rsza wa 

HISTORYCZNA PARA NART. 

W dn1u wcwra:iszym p. prezydent M. 
Cynarski przyjął defogację pt"zedstawii
deli wbot1ników miejskich w osoJbac'h pip.: 
Mruka, Kowalskiego i Ste:mboirows1kiego: 

De·legacia informoiw:a:ta się w S'PraiW1e 
zaiłatwi-oo.lia przez .M.aigis'trat wystawio
nych swego czasu żądań rooomilków miej
slkich. 

P. prezyidenl!: zaikomurui:kowait delegaicj.i 

Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacJi 
nadawczej. 

Cwartek, 10 marca.-Warszawa, 1111 

l 1imowei !ł Oli[J PolJ~i. 
~· FATALNY SKOK NARCIARSKI 

Z DACHU. 
W okre:iach letnich zwykle wielką 

Ilość ofiar pochłaniają Tatry, w zimowych 
znów ::darza się w Zakopanem niemniej
sza ilość nieszczPśliwych wypadków, 
związany, : nartami. Te ostu tnie jednak 
ograniczaiace się poczęści do zwichnię
cia lub ~łamania nogi, nie odstraszają zu
pełnie młodzieży. 

m. - Godz. 15,50 Komunikaty: gospodar 
czy i meteorologiczny, 15,30 Nawożenie 
siew i sadzenie na wiosnę, wygtos! dr. W. 
Wakar, 15,50 O czem należy pamiętać 
przy hodowli świń, wygłosi p. M. Kar
czewska, 16,10 Muzyka i żywe słowo, -
16,30 Walka ze szkodnikami i chorobami 
roślin uprawnych, wygłosi inż. S. Wyży
kowski, 17 Odczyt p. t. „Sprawa wlościań 
ska w Polsce przedrozbiorowej", wyg:o
si dr. S. R.ostaniec, 17,30 .,Wśród książek" 
prof. Henryk Mościcki, 18 Transmisja mu 
zyki tanecznej, 18,40 Rozmaitości, wypo
wie p. Lawiński, 19 10-ta lekcja języka an 
gielskiego, lektorka p. Memi Gardiner,--
19,30 Komunikat rolniczy, f 9,45 Odczyt p. 
t. „Szczepionki i surowice w walce z cho 
robami zakaźnemi", wygłosi dr. Józef Ca 
larek (dział: Medycyna-higjena, 20,30 -
Koncert Wieczorny. Wykonawcy: orkie 

\V ostatnich paru tygodniach wielką stra powiększona P. R. pod dyr. Józefa 0-
sensacją na zakopiańskich terenach nar- • zimińskiego i p. Lidja Kmitowa (skrzyp
ciarskich byto ukazanie się jakiegoś spor- ce). W programie: Gluck, Haydn, Vivaldi 
towca na niezwykle oryginalnych nar- i Mozart. Sygnał czasu. Komunikaty pra
tach. Zwróciło to uwagę tamtejszych sowe. 
sfer sportowych, które po zbadaniu stwier Królewiec, 329,7 m. - 11,30 Koncert z 
dzity, że są to jedne z pierwszych nart płyt gramofonowych, 16,30 Koncert mu
robionych w Polsce przed kilkudziesięciu zyki lekkiej (transmisja z Gdańska), 20 -
laty przez znanęgo przewodnika tatrzań- Koncert muzyki kameralnej, w programie 
skiego, który zginąt podczas wyprawy dwa kwartety smyczkowe: Mozart D-dur 
ratunkowej, ś. p. Klimka Bachledy. lain- i \Vaissmanna O-dur. 

W jak wielkim stopniu snort ten jest 
wśród niej popularny, świadczyć może 
nieszczęśliwy wypadek kilkuletniego gó
rala Korpiela. 9-letni Karpiel, syn gaźdy 
z Krzeptówek, uprawiał namiętnie sport 
narciarski, a posłyszawszy gdzieś o sko
kach, postanowił ich popróbować. W 
tym celu wszedł na stromy dach chałupy 
i założywszy tam sobie narty, zeskoczył 
na ziemię. Skok okazał się fatalny. Ma
lec, prócz ogólnego potłuczenia, dostał, 
wskutek silnego wstrząsu, zapalenia wor
ka sercowego i od kilku miesięcy jest 
niebezpiecznie chory. W dniach ostatnich 
nastąpiły komplikacje i stan zapalonego 
narciarza jest już zupełnie beznadziejny. 

Z ZAKOPIAŃSI(IEGO KARNA WALU. 
Wiadomą jest rzeczą, że żadne z uzdro 

wisk i miast polskich nie bawi się tak jak 
Zakopane. Świadczyć może o tern do
bitnie fakt, że podczas ostatniego karna
wału zakopiaf1skiego zjawiało się prze
ciętnie 10 afiszy dziennie, ogłaszających 
iakieś atrakcje, bale lub przedstawienia. 
Publiczność zaś, która w przeważnej czę
ści przyjechała dla zabawienia się, wypel
niala zazwyczaj sale, przechodząc z je
dnej zabawv na drugą. 

b powodzeniu wszelkiego rodzaju wi
dowisk świad~zyć może fakt, że 2 wy
stępy Zuli Pogorzelskiej dały jej kasowo 
2200 złotych. Podatki zaś, które na zako
piańskim gruncie są minimalne z tego ro
dzaju atrakcji, przyniosły kasie gminnej 
około 2000 złotych, 

teresowano się więc temi nartami i wy- Wiedeń, 517,2 m. - 11 Poranek svm
kupiono je od właściciela. w celu skarn- foniczny, 16,15 Koncert muzyki lekkzej, -
pletow ania parnia.tek po Klimku Bachle- 19 30 T ransmisja z Konzerthausu „Eljasz" 
dzie w Muzeum Tatrzańskiem. or~torjum Mendelssohna w wyk. śpiewa

W ZAKOPANEM SEZON SIĘ KOŃCZY. 

W Zakopanem odczuwa się już koniec 
sezonu zimowego. Jeszcze w ciągu pierw 
szych dni po międzynarodowych zawo
dach narciarskich, uzdrowisko znacznie 
się opróżniło z gości. Ciągle wyjeżdża 
ponad 100 osób dziennie. Ulice powoli 
pustoszeją. Równocześnie jednak rozpo
czyna się już zjazd kuracjuszy na okres 
wiosenny. 

WPROST Z KAWIARNI NA STÓL . 
OPERACYJNY. 

Na nieoświetlonej klatce schodowej 
kawiarni Tatrzańskiej w Zakopanem 
zdarzył się przed kilku dniami nieszczę
śliwy wypadek. 

Spóźniony gość, wychodzący z ka
wiarni, niejaki p. florek z Zakopanego, 
zllalazJszy się na schodach, potknął się 
wskutek ciemności i wpadł wprost na 
oszklone drzwi tak nieszczęśliwie, że 
rozbijając szybę, przeciął sobie żyły, 
przyczem odłamki szkła dostały się do 
ciała. . 

florka y:prost z kawiarni odwieziono 
do Szpitala Klimatycznego, gdzie musia
no go poddać natychmiastowej operacji. 

---.:O:'---

ków opery wiedefiskiej i monachijsk!~j. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, czwartek, zapowie.dziany jest cieszący 

slQ wiekiem powodzeniem ,,Proboszcz wśród bo
g<iczy" po cenach 111ajniższych. 

Jutro, piątek, zamiast zapowiedzianego pier
wotnie „Popasu Króla Jegomości" (iktóry gra.ny 
być nie może z powodu choroby pp. Janowskie
go i Ziembińskiego) da.ny będzie ,)edYlllY ratu
nek", dowcipna, finezyjna komedia Molnara. 

W sobotę IPO '!>Ołud1niu <po cenach najniższych 
„Żywy trup". 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Jeszcze tylko dziś d jutr.o wieczo.rem grany bę
dzie cieszący się niezwy1dem ;powodzenfom wooe 
wił „Warszawa w nocy". 

W wbo:tę wiecwrem 1premiera oryginalnej sztu 
ki ,,Pamiętni.kii szatana". Sztuka ta WYWołala już 
zrozumiałe zainteresowanie wśród bywaków Te
atru. Staranna reżyseria Stanisława Dębicza zape 
wnia 1ei rul'leżytą wystawę. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

W dookonałei reżyserii Marjana BieJeckiego 
w najbliższą sOtbotę oraiz w niedzJ.elę po p0ludiniq 

iiż SJ)'rawai ta rozpatryW1a111a byita na ostaif
nlem posiedzeniu Ma1gisiftratu, nia którem 
po.stu1laty roiboitini!ków zostaiły pra'Wie w 
caklści uwzględnione. 

Co do poizosfatych kwestyj, ew. in
nych życzeń pr.aico1wniików, p . . prezy<lenf 
prosu o sformułowaniu żctdań na ip.i\Ś'J11i1e i 
·wręczenie Magistraitowi odpow.ledinio urno 
lywowa1t1e1go memoirjatu. 

1 wioczorem - ujrzy światło kiillłkietów w Teat-rzł 
w sali Geyera egzotyczny dramat wschodni Potct 
tytdem „Manda•ry1n Wu". Rolę tytułową odtwa
rza sam reżyser. 

„TRUBADUR" i „RIGOLETTO„ 

W LODZI. 
Obie te ulubione opery Verdi'e.go, tak entuz;fa

styczn.ie przez prasę i publiczność przyjęte będą 
1JQwtórwne we wtorek i w środę, 15 l 16 t.utego 
o godzinie 8.30 wieczorem w teałrze „Scala". U
dział biorą: pierwsza koloraturowa śipiewaczlka 

opery wa:rszawskieh Jułja Mechó'Witla, mezzosopra 
nistka łielooa Foty>go, której wyistęip w „T:rubadu
rze" wywotał ogólny zachwY•t, u1ubieniec war· 
su.wskiej i tódzkiej pU'bliczn.ości Adam Dobosz l 
wyśmie.ni.ty barytooista August Wiśniewski. O· 
prócz tych artystów, znany.eh ill'Ż ,zresztą w Łodz\ 
z ja1knaJlepszej stro-ny, zaiprezentuje -się Po raz 
pierwszy ]Jrzed l~ką publkz.no.Scią Marceli So
wilski, te111or bohaterski scen za,granicznyoh., któ· 
ry w Warszawie śpiewa partie tenorów b-Ohater· 
sactch naprzemian z Gruszczyńskim i Dygasem. 
Ca~OIŚCi dopełnia d00or-0wy chór i Oi11klestra sym
foniczna pod dyr. Teodora Rydera. Nie ulega 
'Wll;Mliwośc!, iż :teatr będzie przeJJeitnkmy ze WZJgłe 
Q.u na wysOlki '!>Oziom artystycz,ny l}rzedstawień I 
na .popularne ceny (od 2-ch do 6 zr.). Bilety do na 
bycia w cukierni p. Komara, Piotrkowska 63. 

KOMEDYJKI DLA DZIECI. 
Nowe, nieznane dotąd w Łodzi komedyjki dla 

d:ded Benedykta Hertza I Wandy TataT1kiewlczó
wr..y odegrane ~ędą w sali PHharmonji w sobotę 
dr„ia 12~go oraiz w niedzie1łę dnia 13-;go marca 
p1zez autorów, tudzież u1ubienJcę naszej dziaiŁ'WY 
cudowną malą artystilcę Ninkę WHińską, któ-ra 
przez całą dzia.twę Łodzi byta tak entuzJastycmtle 
p1zyffl1owana na poprzednich wystę-]Jaclt. Na pro 
gram złożą się „Sen Kazi" czyli „Porcelanowa la
lecz-ka i pluszowy niedźwiedź", obrazek fantasty
czny w 1 akcie. „Konik ,J>OJny i mrówdi:a", korne· 
dnK:a w 2 odslooach według haiki Ezopa i „Ni.nka 
nie chce iść do szkoły" w 1 akcie. Tańce lalecziki 
l kcmi'ka Polnego wykona Ni·nka Wj1lińsika. Bitety 
na te ciekawe przedstawie111ia dla dzieci radzimy 
iawozasu nalbYWać w kasie Filharmonii, gdyż na· 

pew1110 ich za1braknie. iPoc.ząteik •I>tzedstaiwień -0 

g-0di. 4-ej :po •Południu. 

TR.ZYTYOODNIOWY WYSTĘP GLO

DOMORA W LODZI. 
Od jutra 1o<lziaJJie będą miełł oową sensację. 

Oto przYjeŻ'<lża do naszego mias.ta sfy.nny głock>· 
rn6r „Iforoki", który w sali Zw. Zaw. Handlowrow 
Pols.klich 11>rzy uł. Piotrkowskied 108 'POZWOii t-Odzia 
nom d :Odz.iankOllil oglądać ba1rdzo 1triteresujące ,i 

rr.cd:ne ostatnio ziawlsiko. 

Ołodoanór „Kuroiki" jutro, t. 'J. 11 rna.rca o go
dzinie 3-e,J IPO pot ipod kontrolą leka'!"za d 111ota:r•iU· 
sza izamlmięty zostanie w obecno.śoi władz i pu

bliczoości do sziklainej 1kfa.tki. NiewąitpliwHe każdy 
pc.f."J}ieszy, ahy zobaczyć co może dokazać silna 
woła czfowieka, gdyż gtodomór ,,Kurokii" prze. 
bywać będzie w tej Matce t.rzy "tygodnie t. j. do 
1 kwdetn'ia zu.pełnie lbez pożywienia. 

Ba:rd.zo niskie ceny hiłetów wstępu pozwolą 
lkaridemu na obejrzenie tego accyciekawe;go eb· 
perymentu. 

---::_:: ... ·, ....,,,..,,,,,.. 
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ur1er Ł6dzki". 

ZEK 
ex) Za szczęśliwego uwata się u nas 

często człowieka posiadającego ksią
żeczkę czekową. Zrozumienie Jednak 
tego, na czem owo „szczęście" - czyli 
istota czeku polega, test dotąd jeszcze w 
szerokich kołach mało ugruntowane. 
Czek jest środkiem płatniczym, sp()sobem 
wycofania kapitału. Jeśli ktoś ma w ban
ku deoozyt, bank wydaje mu książeczkę 
czekową, z której wydzierając odpowie
dnio wypełnione kartki, wręcza je swym 
wierzycielom. Ci ostatni z czekiem, czyli 
zleceniem zapłaty w ręku zgłaszają się do 
banku i otrzymują z dyspozycyjnego fun
duszu wystawcy czeku należne Im sumy. 
Jak z tego widać, czek zastępuje obrót go 
tówkowy i to nietylko między dwoma 
osobami, gdyż przed przedstawieniem go 
do zapłaty może się znaleźć już w rękach 
piątej czy dziesiątej osoby. Za czekiem 
stać musi umowa, zawarta między właści
cielem t. zw. konta czekowego i bankiem. 
Tern wyemiłinowaniem obrotu gotówko
wego tłumaczy się wielki rozwój obrotu 
czekowego w Ameryce i państwach za
chodnich. W Anglji np. obliczono, iż wy
pada tam 10 czeków rocznie na jednego 
mieszkańca; przyjął się tam również po
gląd, Iż gentelman płaci czekiem, zwykły 
zaś obywatel gotówką. W związku z tym 
rozwojem obrotu czekowego istnieją za
granicą t. zw. izby wyrównawcze dlą 
wzajemnych rozrachunków między insty
tucjami prowadzącemi rachunki czekowe. 

W naszem prawodawstwie czek przed 
wojną figurował tylko w b. dzielnicy 
pruskiej J austriackiej, natomiast prawo b. 
Kongresówki przepisów o czeku nie za
wierało, aczkolwiek w praktyce, choć w 
minimalnym zakresie, posługiwano się 
;ednak czekami. 

Wreszcie dopiero przed dwoma laty 
wydana została i u nas jednolita ustawa 
czekowa z dn. 14 fistopada 1924 roku 
Dz. U. Q. P. Nr. 100, poz. 927), a sam 
obrót czekowy ze względu na zmienione 
warunki ekonomiczne wzrósł wydatnie. 
I teraz właśnie na porządku dziennym sta 
nęła kwestia, że sie tak wyrazimy, pew
ności czeku, t. j. takiej ingerencji prawa 
karnego w tej dziedzinie, aby zabezpie
czała ona należycie posiadacza czeku 
j)rzed ewentualnością braku pokrycia da
nego czeku. Surowe przepisy zawiera w 
tym względzie ustawa francuska, która 
iada pokrycia uprzedniego, t. j. w chwill 
wystawienia czeku, grotąc za brak tegoż 
grzywną od 6-1000 franków, w razie zaś 
zlej wiary wystawcy - więzieniem do 
2-ch lat i grzywna do Podwójnej wyso
kości sumy czekowej. 

W An~lji, gdzie czek jest najbardziej 
rozpowszechniony, ustawa nie mówi bez
pośrednio o skutkach braku pokrycia, gdy 
jednak zachodzi podstęp ze strony wy
stawcy, ustawa angielska upoważnia do 
ścigania za oszustwo. Jak z powyższego 
rzutu oka na obce prawodawstwa wynika 
-Istnienie pokrycia jest fundamentem dla 
czeku. Niestety, aż nazbyt częste u nas 
procesy sądowe o wystawienie czeków 
bez pokrycia wskazują, iż art. 51 ustawy 
czekowej, zawiera!~cy odnośne przepisy, 
!est może zbyt ła"oduy. Artykuł ten 
ogranicza sankcję do wypadku, gdy za
płata czeku nie nastąpiła. Rozróżnia się 
przytem dwa wypadki, a mianowicie bądź 
11tdY niezapłacenie nastąpiło z powodu 
braku pokrycia w chwili wystawienia, 
badź też z powodu rozporządzenia po
kryciem przez wystawcę po mystawieniu. 
W tych przypadkach ustawa przewiduje 
obowiązek odszkodowania oraz karę 
aresztu do 6 tygodni i grzywnę do 5 ty
sięcy zł., o ile no. czyn nie stanowi prze-

„KURJER ŁóDZKr'. - Czwarte-i:. 10 marca 1927 roka. ' 
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Czwartek 10 marca 1927 r. 

Z zagadnień aktualn~ch. 
--:o:--

stępstwa zagrożonego karą surowszą. 
Ustępstwo wielkie czyni Jednak ustawa 
stanowiąc, iż kara ominie wystawcę, o ile 
wystawiając czek miał uzasadnioną pod
stawę do liczenia na pełne pokrycie w 
chwili przedstawienia, a brakło go z przy. 
czyn od niego niezależnych. W praktyce 
wygląda to tak: np. kupiec Z. wystawia 
czek z terminem 5-dniowym na bank, w 
którym ma rachunek, licząc, iż właśnie za 
5 dni nadejdą z odległego krańca Rzplitei 
pieniądze, przekazane mu za towar. Traf 
jednak zrządził, iż wskutek uchybienia 
pocztl' pieniądze nadeszły z 3-dniowym 
opóźnieniem. Tymczasem posiadacz cze
ku zgłosił się 5-go dnia po wystawieniu 
czeku do banku, gdzie mu oznajmiono, iż 
kupiec Z. pokrycia nie ma. I sprnwa kar
na gotowa. Otóż z. może się w takim 
wypadku obronić dokumentami stwierdza 
jącemi, iż pieniądze w porę zostały na je
go rachunek wysiane. Samo nlezapłace-

A • 
nie czeku z braku pokrycia jest wykrocze 
niem przeciw ustawie czekowej, o ile wy
stawca nie działał w złej wierze. Stan 
rzeczy się zmienia, gdy występuje zła wo
la po stronie wystawcy np. ł\toś wręcza 
kelnerowi przy regulowaniu rachunku w 
restauracji czek, nietylko żadnego pokry
cia niemający, lecz gdy wogóle konto jego 
już nie istnieje. Tu, rzecz naturalna, ma
my do czynienia Już nietylko z wykrocze
niem czekowym, lecz zwykłym oszu
stwem zagrożonym w kodeksach więzie
niem. 

Reasumując - widzimy więc, że pra
wo karne w obrocie czekowym roli wiel· 
kiej odgrywać nie może; zaufanie do tak 
cennego środka ułatwiającego obrót bez
gotówkowy jakim jest czek, utrwa!łć mo
że tylko wysiłek całego społeczeństwa, a 
w pierwszym rzędzie najbardziej zainte
resowanych sfer, t. j. gospodarczych. 

S. P. 

Ni jasności usta y stem loweJ 
wedlug interpretacji Ministerstwa Skarbu. 

ex) Ministerstwo Skarbu ogłasza sze
reg wskazówek interpretacyjnych, do
tyczących nc:wych przepisów o opłatach 
stemplowych, z ktf,rych wybieramy ob
chodzące naszych czytelników. 

(art. 72). J eże!i bank dewlzowy umie
:~cił na przechowywanyn1 11 siebie odpisie 
fal~tury zagranicznej aduoiację ·) uisz1.-ze
niu opłaty stemplowej od 0ryginatu - to 
adnotację taką uważa się za dowód 
uiszczenia; ma być ona zaopatrzona w 
datę i prawidfowy podpis firmowy banku 
i m:a brzmieć „Od oryginalnej faktury 
uiszczono opfatę „. zł. ... gr. znaczkami 
stemplowemi". 

(art. 72.) T. zw. „bloczki kasowe" 
czyli „paragony" wydawane kupującym 
w handlu detalicznym, nie wymieniające 
ani firmy sprzedawcy ani nazwiska kupu
jącego, nie podlegają opłacie stemplowej. 
Umieszczona na odwrotnej stronie blocz
ku kasowego reklama nie nadaje mu cha
rakteru rachunku i nie pociąga za sobą 
opłaty stemplowej. 

art. 90). Nota dyskontow.a, t. j. pismo, 
w którem bank zawiadamia klienta o jego 
należności z tytułu zdyskontowania wek
sla, nie podlega opłacie stemplowej, jeżeli 
wymienia jedynie sumę wekslową, stopę 
dyskontową, sumę potrąceń z tytułu, jak 
odsetki, porto i t. p. oraz należną kliento
wi resztę. 

art. 90). Zestawienie należności z ty
tułu zwrotnego poszukiwania z wekslu 
nieprzyjętego lub niezapłaconego - w 
szczególnoścl wykaz procentów, kosztów 
protestu, kosztów zawiadomienia poprze
dnika i t, p., prowizji komisowej oraz dys
konta . nie jest rachunkiem i nie podlega 
opiacie stemplowej. 

(art. 118). Zawiadomienia o przele"' 
wach bezgotówkowych, polegających na 
książkowem przeniesieniu z rachunku je
dnego klienta na rachunek drugiego -
opiacie stemplowej nie podlegają. 

(art. 118). Zawiadomienie klienta przez 
bank, że należność z tytułu zdyskontowa
nych weksli zapisał bank na rachunek 
bieżący - opłacie stemplowej nie pod
lega. 

(art. 118 i 119). Wydawany klientowi 
przez bank wyciąg z rachunku bieżącego, 
stwjerdzający saldo debetowe lub kredy
towe - z okazji każdej wpłaty lub wypła 
ty z rachunku bieżącego, podle~a , jeżel i 
stwierdza wpłatę, opłacie stemplowej 

(20 gr.); jeżeli stwierdza tylko wypłatę_, 
opłacie nie podlega. 

Wyciągi z rachunku bieżącego, wyda
wane klientowi przez bank w terminach, 
z góry oznaczonych (rocznie, półrocznie, 
kwartalnie, mtesięcznie i t. p.), stwierdza
jące saldo w ostatnim dniu odnośnego 
czasokresu - podlegatą opłacie stemplo
wej (20 gr. od arkusza). 

Jeżeli przed doręczeniem wyciągu 
bank doręczył klientowi inne zawiadomie 
nie o wpłacie na rachunek bieżący - to 
wyciąg później doręczony, jako wtóropis 
- opłacie nie podlega. 

(art. 135). Przyrzeczenie sprzedaży 
(ze skutkiem - na wypadek niewykona
nia - utraty zadatku przez nabywcę i 
zwrotu podwójnego zadatku przez sprze
dawcę) podlega opłacie stemplowej w wy 
sokości, określonej w art. 134 ustawy, ja
ko umowa przygoto\vawcza, a nie w wy
sokości, określonej dla umów ostate
cznych lub t. zw. punktacyj. 

(art. 136 i art. 137 p. 1 i 12). Pokwito
wanie, w którem nadawca przesyłki kole
jowej za zaliczeniem, potwierdza odbiór 
zaliczenia, podlega onłacie stemplowej w 
wysokości 20 gr., jeżeli kwota zaliczenia 
przewyższa 50 zt., nie podlega opłacie, 
jeśli zaliczenie nie przewyższa SO zł. 

(art. 136 i 137). Pokwitowania komor
nego (czynsz najmu), nodlegają opłacie w 
wysokości 20 gr., jeżeli kwota pokwito
wania przewyższa 50 zł.; jeżeli 50 zł. nie 
przewyższa - pokwitowania takie są 
wolne od opłaty stemplowej. 

Pokwitowania komornego mają być 
wydawane z ksiąg grzbietowych z pozo
stawieniem talonu. 

(art. 137 p. 3). Pokwitowanie umiesz
czone na rachunku, stwierdzającym wy
konanie umowy o sprzedaż ruchomości 
lub o świadczenie usług, jeżeli tyczy się 
należności, stwierdzonej rachunkiem -
nie podlega opłacie stemplowej. 

Nie podlega opłacie również pokwito
wanie na takim samym rachunku, sporzą
dzonym przed 1 stycznia 1927 r. na tere
nie b. dzielnicy pruskiej, wobec tego, że 
nie podlegał tam opłacie i sam rachunek. 

(art. 158). Poświadczenie podpisu przez 
urząd pocztowy na pocztowych dokumen 
tach oddawczych (przy doręczaniu listów 
poleconych, wartościowych, paczek, prze 
kazów i t. p.) - nie podlega opłacie stem
plowej. 

„Kurjer Ł6dzki••. 

Przyszłość polskiego 
eksportu w-:gla. 

ex) W opi111j1 pubNcznej rozpoiwiszedl· 
nlone jesł mnłema111ie, że z,wiekszenJe wy
wozu węgla z Polski wy,woł:aine zosta.00 
mY1I1ie .przez strajk w koipaJmad1 angiel
skich i że Uf'walilie zwiększonego wyiwozu 
calko\vicie b}"ł'o uza,leżni.one od trwani<J 
straJku. 

JeżeLiby IP{llgląid ten z..nalaeJ ooitiwler
dzenie w rzeczyWistooc.i, - horyzont go
spoda.rczv Polski bairdzoby sie zacltmu
rzyt. atbov.·iem z Io.sami WYlWOZU węgia 
ściśle się tą,czą: czyi1.1iny bilalilS haind'1o1wry, 
stahHizacj1'!J zlotego, roowój !Pll"zemysfu, 
be.zrobocie. T 1e pa:lą1oe zagadnlieniia gOSipO 
dareze dostaitecZ111te wsllraru.ia.. re przyr· 
sztość wYWOzu węgla jest sprawa pi.erw
szorzednej '\Vagii. Nk wiec dziw:nego, że 
opinic1, puibHoma i trząd diużo trosk:i1 jej Po
święcają. 

Wid:ocm'y1.m wy;r azem zaiil1furesosw:ałl ia 
RzllJ<lu tą spr.awą jest bogata w treść bro
szura· pr.zed kilku dniami· WY<lam nakfa
dem Pirezydoota Rady Mi.TI!istrów. zaiWlie
rająca odtP<>iwiedź Komisji O.Pi~ 
;przv Prezesie Kom1i1retu Ekoo'001Jk2!negxY 
Miin1stirów na zapytamie oom wioopremje 
ra Ba1rt1a co d-0 kon}UJnilclur W'Y'W()ZIU wę
gła polskiego po zakończeniu sitrajku w 
kopa:l111iaioh aingielskic.b. („~ość eks
-por'tu wę~da w Polsce w zwda.:zktt z mkoń 
czeniem Slfra.jku węgloweg"Q 'WI A~„ -
1927). 

Autorzy ocl!powiedz.i. bada~ wy.suni'ę· 
te przez wic,epremJera z~d.menle, p:rre
dewszvstlkiem zastainawJCJ4ią; sie. CZ;Y' Po11-
siki eksport węi~da mia.I 'tendencję ro.m„ 
jaruia sle. 1t1.dezaileżnie ord! sllratikit1 am.g-łelsk!ie 
RQ. W tvim celu badaia daine sitalfysfycz.
ne z oikresu pcmrned.za'.ila.oe.R'O s:llrajk. Z 
iych barl1ań oQrn,zuj.e się, że w dlmg-lem pó'li 
roczu roku P'Qip,rz·edzai}ąceg;o stra:ik: !113$1;ąi
'Pito zwiętkszeinie ekslp()lt'tu w parówttWlJlu 
z pierwszym pótrocz.em ifezo 'foku o 30 
TJr'OC. Stąd V/inioisek Komis.li: ..,eksporff 
wlski rozwUat sie szybko 'WI ciągu calego 
roku, P'O'Przedzająoego straik ang:iełski·, 
wykaizurąc oiroromna. we!hność". 

Oto WY.ią.tek z da111ych staitvsrvc~nyoh, 
i•Lustrującyich wzro·st wv:wo,zu do· Szwecjd· 
w okresle po;przedzaiąicvm straiik: ws.~ 
czniiu 1926 - 99.000 ~onin. lu1twn 1926 -
127.000 .tonn. marcu 1926 - 132.000 tbnn 
kwietniu 1926 - 178.000. 

OR'()łem przecletna .ilość miesiecznego 
W'YWO.ZU W dru.goiem J)Óf.roczu omawiain.e
go ok,resu wyinosiła 17.000 tonn. Wśród 
odb.iorców dominują kra1e baltycki·e, po
.zatem odbiorcami sa Gdańsk Rumunia, 
Austrja (200 - 250 tys. ton111). Wę~y, 
Czechostow.acja, Jug-os la wia. Szwaj,carja, 
PiraITTcj.a. l t. d., a nawet ostatinfo RosJa. 

Rzecz oczywi,sta, że w czasie sfraiku 
w k-01pal1t1iach a,ngielsklch wyiwóz wzmógł 
się niepomiernk zyskująic :iruko swoje ryn 
ki lioone inne państwa. poinadto zwięk
szvt się takŻle na ryinkach <law11wch od
biorców. 

Komisja, wypo'Wiadająic swoja opi111ję 
ni:e opa't'ła się - oczywista na tvch wy
uątkowvch danych z okiresu straiku, jako 
IDl"ZVJPadkowYch, lecz w~ida okres 'J)O
przedzająicy i ina podstawie teJ?"o okresu 
'W'YWll1ioskowaiła. że sza111se wvwa.zowe 
Polski w walce konkureocvjnei są b. du
że i mo.g-ą osiągnąć, bez Niemiec - jako 
rv.nkii zbyltu, ·cyfrę 12.1100.000 tonin rocz
nie. O,płin.ie swoją komisja tak orecyizuje: 
.. We.giel 1>0lski. na rynku miedzvmarodo
wym zdobvt sobie J>Od wzg-fodem techn i
cz:nym i.edino z pierwszv,ch mieisc. co zg-o 
dnie s.twie:rdza oipinia fa.chowa a111.1.tldska 
i państw skaoo;y;nawskich. Dzieki t.emu 
Poilska ma za;pewnfonv eksoo1rt węg-la 
okofo 12 miI;ionów tonn rncZt!lie . a po za 
wairoiu flraktatu h.andloweg-o z Nlemcaml 
do 16 miljo111ów tonin ... " 

E ---··:---
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AUSTRJA I WĘGRY KUPUJĄ ŁÓDZKĄ 

MANUP AKTURĘ. 
ex) Kupcy austrjaccy i wer;ierscv za

kupili w ostatnich dt: iach w Łodzi towa
róv,r włókienniczych za sumę stu tysięcy 
dolarów. 

Transport ten odszedł już do Austrji i 
Węgif:r. (P) 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 9 marca 1927 r. 

Za 100 złDtych: Zurych 58.30-57.80-
58.05. Berlin wypłaty na Wairszawe 46.98 
-47.22, na Kafowice i Poznań 46.93-
47.17. Odaf1sk 57.55-57.70. wyplaty na 
Wa·rsza\ve 57.50-57.65, Wiedeń czeki!-
79.15-79.65, Prag-a 377.62 i pór. . 
NOTO W ANIA NIEOFIC.JALNE GIEŁD 

ZBOŻOWYCH. 
P()znań, 9 marca (A. W.) 

Żyto 40.25-41.25 
Pszenica 50.00-53.00 
1Jęczmień zwykły 30.00-33.00 
Jęczmień browarowy 33.50-36.50 
Owies 32.50-33.50 
Mąka żytnia 65-proc. 60.75 
Mąka żvtnia 70-proc. 59.25 
Mąka pszenna 65-proc. 73.75-76.75 
Otręh" żytnie 27.50-28.50 
Otręby pszenne 27.50 
Usposobienie spokojne. W Łodzi cenv 

oez zmiany. 

Z GIEŁDY tóOZKIE.f. 
Nu \vczorajszem zebraniu g-ieldowem 

w I'.,odzi zawarto następujące trtmzakcje: 
Waluty: 

Dolary zł. 8.93,5 do 8.93,7 do 8.93,75 
Akcje J papiery wartości.owe: 

4 i pół procentowe listy Tow. Kredyt. 
Ziemskiego przedwojenne rublowe 1.ł 
54.00 

Bank Polski zł. 118.50 
Nobel zł. 4.05 do 4.15 do 4.20 
Cegielski zt. 35.50 
Ostrowieckie zl. 17.50 
Brown Boveri zł. 2. 70 
Gosławice zt 63.50 
Drzewo zł. 0.70 
Tendencja na akcje mocna, na waluty 

utrzymana. Dzisiejsze zebranie gieldowe 
cechowało dość znaczne ożywienie. Obro 
ty średnie. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoraiszym rynku prywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtowały się PO kursie 8.92 i pół w żą
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. Tendencja 
bez zmian. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 marca (A. W.) 

Notowania oficialne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą: 

f ar~iarnia i WJkońualnia J ~ ~ I l Y n K r 
Spółka Akcyjna w Pabjanicach 

· zawiadamia niniejszym, że Ministerstwo Skarbu łącznie z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu postanowieniem z dnia 9 lutego 1927 r., ogłoszo
nem w Monitorze Polskim z dn. 26 lutego 1927 r. za Nr. 46 zezwoliło: 

I. na powiększenie kapitału zakładowego o Zł. 816,000, czyli do 
Zł. 1,200,000 drogą przelania do kapitału zakładowego sumy Zł. 816,000 
z nadwyżki, powstałej od przeszacowania wartości majątku Spółki 
wedle bilansu na dzień 15 stycznia 1926 r. i na przelanie pozostałej 
części nadwyżki w sumie Zł. 121.360,05 do kapitału amortyzacyjnego. 

II. na wydanie dotychczasowym akcjonarjuszom bezpłatnie 
wzamian każdych dwuch akcyj nominalnej wartości Zł. 16. -- jednej 
akcji nominalnej wartości Zł. 100. 

III. na powiększenie kapitału zakładowego Spółki o Zł. 800,000 
czyli do Zł. 2 OOO.OOO drogą Il emisji złotowej 8000 sztuk nowych ak
cyj nominalnej wartości Zł. 100 każda: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy właścicie
lom akcyj emisji poprzedniej w stosunku do ilości posiadanych akcyj. 

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarjuszów 
(p. „a") winien być określony termin miesięczny od dnia ogłoszenia 
subskrypcji na akcje nowej emisji w „Monitorze Polskim". 

c) repartycyj tych akcyj, na które dotychczasowi akcjonarjusze 
z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Za
rząd, według swego uznania, 

d) cena emisyjna akcji nowej emisji określa się na Zł. 105. - 1 
z których złotych 100 przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś, 
po odliczeniu kosztów z emisją związanych, na kapitał zapasowy, 

e) pod względem praw, przysługujących akcjonarjuszom, akcje 
nowych emisji będą zrównane z akcjami emisji poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego do rejestru handlowego, 
które winno być uskutecznione w cią~u miesiąca od dnia zamknięcia 
subskrypcji i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia oki::eślonego 
przez Zarząd. 

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapasowego win
na być uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od dnia ogłoszenia niniej
szego postanowienia w „Monitorze Polskim", 

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia subskrypcji plan 
repartycji akcyj (p. "c") wraz z planem podziału i wykazem sprzeda
nych akcyj z zaznaczeniem otrzymanej za nie ceny emisyjnej, winien 
by~ złożony do Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złoże
niu takiego sprawozdania, Spółka będZ'ie mogła zarejestrować doko· 
nane powiększenie kapitału zakładowego. 

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być w cełości publikowane postanowie• 
nie. zexwalajfłce na przeprowadnllłe nowej 11misj!' akcyj, . . 

i) w ci•gu dwóch miesięof od dnia nmkni,cia aubi:krypcji, akcje nowe1 emisji 
winny być wydane akcjonarjnHom. 

IV) na amłanę w nagłówku oras § 1 Statutu firmy na „Zakłady Pnemysłu Włó· 
kicnniczego "DobraynkaH, Spółka Akcyjna"; 

V) na uzupełnienia § 6 nowym ustępem.który po uskutecznieniu powięksaenla kapl· 
płtału zakładowego otrzyma bnmienie następujlłce: 

Postanowieniem pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraa Skarbu, kapitał układo
wy Spółki zoatał powlęaszony drogą prnszacewania wartości majątku Spółki o Zł. 
816,000.- nyli do Zł. 1.200,000.- i podzielony na 12,000 akcyl nominalne! wartości 
Zł, 100.- każda. Drogą II emisji 8000 sztuk akcyj nomlllalnaj wartości ZŁ 100.- ko..tda 
kapitał aakladowy aostał powleknony o Zł. 800,000,- i wynosi obeonie Zł, 2.000.~0.
podzleleoych na 20,000 sztuk akcyj nominalnej w11rto6eł Zł. 100. - ka~da. ~ dnośc nl
nieJs11ego postanowienia, w razie niewykorzyałania, wyga1a po 11pływ1e 6 miesięcy od 
jego daty". . . . . 

Na zasadzie powyżsugo postanowienia przystępu1e 11ę do pr1aprowadzenla pod· 
wyiki dotychczasowe1to kapitału Zł. 1,200,000.-, wynikłego z prsewalut~wanla, o !Gwo • 
tę emisji Zł. 800,000.-, c1:yli do sumy Zł. 2.000.000,- w spoećb następu1ący: 

1. Właścicielom wsłyst1dah dotychczasowyoh akcyj przyznaje eię prawo poboru 
nowych akcyl Il emiiji złotowej na warunkach wytal okre.ślo!lych. • 

2) Akcjonarjusse chcący wykonać prawo poboru, winni w termlnle mle1ięcanym 
od dnia dais!ejuego wpłacić do kasy spółki akcyj11ej w Pabjanicach po Zł, 105.- na 
lcatdą akcję nowej emisjł. 

Pabtanica, dnia 8 marca 1927 roku. 

Czeki. 
Jiolanclja 358.90 
Londyn 43.53 

Elektryczność 85.
Brown Boveril 2.70 
Czersk 0.75, 0.70, 0.71 
Gosławice 66.-, 70.
Cukier 4.75, 4.60, 4.70 
Łazy 0.40, 0.39 

N. York 8.95 
Paryż 35.12, 35.10 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.62 
Wiedeń 126.25 
Wtochy 39.80 

Węgiel 105.-, 101.-, 103.-
Nobel 4.45, 4.30, 4.35 
f'itzner 4.80 

PAPIERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 60.50, 

Modrzejów 7.75, 7.65, 7.70 
Ostrowieckie 17.50, 17.25 
Pocisk 2.50 

61.-
Rudzki 1.76, 1.77, 1.73 
Ursus 2.65 

Pożyczka kolejowa 102.
Dolarówka 47.75, 49.50, 49.25 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 53.-, 53.50, !").35 • 

iawiercie 36.50, 36.-, 36.SO 
Borkowski 2.65, 2.70, 2.55 
łfaberbusch 101.-, 102.
Żegluga 0.35, 0.36 
Cerata 0.85, 0.90, 0.88 
Stern 12.-, 11.60 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 61.50, 61.25 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Elektr. w Dąbrowie f>6.
P. T. E. 0.30, 0.29 

Bank Dyskontowy 17.-, 16.50 
Bank Polski 120.50, 124.-, 122.
Bank Zachodni 3.65, 3.75, 3.60 
Bank Zarobkowy 16.50, 15.75 
Bank Handlowy 6.10, 6.30, 6.20 
Bank Przem. Lwów 0.24, 0.22 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.85, 2.75 
Kijewski 0.36 

Siła i Swiatto 97.50, 96.50, 97.-

0IELDA PARYSKA. 
Parvż. 9 marca (PAT). 

Notowania końcowe. 
25,561/a 

491,75 
1028,2'1 

4!37,75 
608 oo 

Lond:vn 
Belgja 
W lochy 
Rumnnja 
Szwecja 

124,07 N. Jork 
35fi,5o Rzwajoarja 
113,10 Hołsndja 
15,26 HiHpanja 

Wildt 0.20, 0.19 614,00 Niemoy 

e -
Ogłoszenie. 

IV Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi 
podaje do publicznej wizdomości, że na pokrycie zaległych po
datków skarbowych odbędą się licytacje ruchomości, zajętych u 
niżej wyszczególnionych dłużników: 
Dnia 18 marca r. b. pomiędzy godz. 10 rano a 4 P• P• 

1. F ein Sz. i S-ka, Aleksandryjska 26/28, maszyna do pisania, 
kasa ogniotrwała, meble i przetwory chemiczne, 

2. Falke Izrael, Północna 4, koszule, 
3. Guterman Hersz, Kościelna 4, towary kolonjalne, 
4. Goździk Benjamin, Północna 41 płótno, 
5. Grynszpan Herman, Pomorska 18, naczynia emaljowane, 
6. Roland M., Brzezińska 11, meble, · 
7. Jankowski Zygmunt, Pomorska 42, płótno, 
8. Kimelfeld Elja, Północna ll, koszule, 
9. Lasman Jankiel, Nowomiejska 31, galanteria, 

10. Leszczyński J.1 Nowomiejska 7, meble i cukier, 
11. Lewi Itta, Nowomiejska 21, płótno, 
12. Moszberg Sz. Zgierska 5, towary kolonjalne, 
13. Orfingier Herman, Zawadzka 1, fortepian i meble. 
14. Popowski N. D., Pomorska 4, pianino i meble, 
15. Skosowski Berek, Nowomie1ska 9, koszule, 
16. Sulkes S., Nowomiejska 15, manufakt~ra, 
17. Szklarz Benjamin, Wolborska 22, mąka, 
18. Sztern Mendel Abram, Nowomiejska 15. płótno 
19. Toporek G., St. Rynek 12, towary kolonialne 
20. Cwilling Jakób, Północna 1, galant~rja. 
21. Dykman Chil, Nowomiejska 19, szkło, 
22. Natanson J. K., Nowomiej1ka 17, płótno, 

dnia 21 marca r. b. 
1. Ankiennan R., Pl. Wolności 11, wódka, 
l. Appelt Hugo, Brajera 8, pianino, 
3. Dudelczyk Moszek, St. Rynek 15, wyroby żelazne, 
4. Fajgin M„ St. Rynek 15, ry:i i cukier, 
5. Eljasz Icek, Brzeziń11ka 36/38, . 
6. Kępiński J. W., Stary Rynek 15, towary kolonialne, 
7. Koper Ja~ Brzezińska 150, towary kolonialne, . . 
8. Leszczyński Abr. Hersz, Zgierska 1, cze~olada t cukier, 
9. Pluciński Mikołaj, Pomorska 108, mąka t meble, 

10. Rotenberg Izaak, Nowomiejska 5, kołdry, 
11. Skosowski B„ Nowomiejska 29, pianino i meble, 
12. T orończvk Moszek, W schodnia 6, maszyna do szycia, meble 

i kasa ogniotrwała, 
13. Tyberg Naftali, St. Rynek 10, cukier i mydło, 
14. Tatarczvk U. Północna 19, mąka, 
15. Wajnberg Chi! M., Północna 5, płótno, 
16. Wajnberg Wolf Jojne, Jakóha 2, mąka i meble, 

dnia 22 marca r. b. 
1. Bornsztajn Abr., Nowomiejska 7, skóra, 
2. Binsztok Sz., Brzezińska 51, mąka i meble, 
3. Falcman Mordka, Wschodnia 6, pianino i meble, 
4. Friedwald Izrael, Wschodnia 6, meble, 
5. Grynbaum Icek, Nowomiejska 21, płótno, 
6. Gold1ztajn Szapsa, Nowomiejska 5, meble, 
7. Hofman Karol, Brzezińska 78, rn'\ka, maszyna do szycia i 

meble, 
8. Jasiński T. Północna 36, wódka i likiery, 
9. Koprow<;ki Alter, Północna 19, meble, 

10. Lebowicz L. Zgietska 15, delikatesy, 
11. Litman J. W schodnia 15, meble, 
12. Milczarek H., Brzezit„ska 88, wódka i likiery, 
13. Rozner Abram Icek, Franciszkańska 15, meble, 
14. Rakowski Berek, Pomorska 61 maszyna do szycia i meble. 
15. Szereszewski J. Sz., Północna 4, pianino i meble, 
16. S:r:ulmajster Abram, Północna 5, chustki, 
17. Szymańska Emilja, Wschodnia 24, maszyna do szycia i meble 
18. Sender Aron, Pl. Kościelny 4, meble, 
19. Szarfharl S. M., Północna 22, meble. 

Zasekwestrowane ruchomości motna obejrzeć w dniu sprze
daży na miejscu licytacji. 

Łódź, dnia 9 marca 1927 r. 
Inspektor Skarbowy 

(--) A. Jasiński. 

DoAkt.Nr. 1352-26r. 
OGł.OSZENIE 

l:omornlk prsT 
S4dsia Okręg. w 
lodd ST ANISLA W 
DULKOWSKJ, zam, 
w i.od.al. puy n\. 
Gdadalłlej nr. 6 na 
:auadsie art. 1010 
Ust. Post. Cyw. o· 
głaua, te w dn. 21 
matca 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
ł.odd, przy ulky , 
Gdati1kiej pod 
Nr. 12 odbędzie się 
1pr1.11 dal: pues li· 
cytację ruchomo'cl 
nale:ii:.cyoh do Ana
stnel(o Ho lcgre be
ra i · składaj,cycb 
•I•· z mebli, ooa· 
nlop.ycb na 1um' 
900 sł. 
Ucli, d. 9/IIl.J7 r. 

Komornik 
a. Dlllkow1kl 

Do akt, Nr. 312//J6r. 
Ogłoszenie 
K:omomik pu.,. 5~,
daie Okręgowym w 
ł.odat ST.Du u: o w 
SKI, zam. w l.odaL 
puy nl. GdaA1kla( 
l\lr. 6, na sa1ad1i1 
art, tOJO Uat. Po1t. 
Cyw. ogł1111:a, .te 
w dniu 11 marca 
19J7 r. o 10-ef rane 
w Lodd. puy uL 
Cegielniane! nr. 18, 
odbędaie slę 1prse
dat prses licytacj( 
rachomo4cl. nalaill· 
oTch do Samuela 
Kupermana l 1kbt 
daj4cych ei• z me. 
bli. ocenionych na 
sumę 10,650 Zł. 
l6df,d. 9/Ill-19l'f f, 

Komornik 
S. DULKOWSKl 

Do akt. Nr. 46-27 r 
OGI.O SZENIE. 

Komornik prl!' 
5,diiie Okr,gowym 
w ł..odal S. DUL· 
KOWSJCI. sam. w 
ł.odai, pray ulicy 
GdaA1kiof pod nr. ~ 
na :zasadaie art.101( 
U. P. C. ogła· 
11a, ie w dniu 2( 
marca 1927 rolla 
od gods. 10 rano 
w lodzi prsy Za· 
wadiddej pod nr. 23 
odbędałe ałę spl'Ze, 
dat praaa publlca· 
n, licytację rucho
mołci: naletących 
do Jó:sela Selcere 
i składai'łcych si• 
mebli. ocenionych 
na sumę 1102 zł, 
ł.6d1, dn. 8.IIl.37 r 
Komornik 

I. Dldkow.at 

meo~ruki 
w1zalklego todzaiu 
hurt-detal. poleca 
skład obra1ów Le· 
op. Nikiol. ł.6dt, 
uL Nawrot 2, teM• 
łon· 38-H, 
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P IE PAMIĘTAJCIE!!! 
t~ ani . dz ie „ pończoch 

I 

trwa jeszcze tylko 3 dni 
NIEODWOŁALNIE! 

w AAWMC#HE'Frt M ±a+ •• a +ee 

za iadomienie. 
Niniejszym mamy zaazczyt aawladomlć naszą Ssanowną Kil· 

jentelę, Iż warsztat nasz reperacyjny znacznie powiększyliśmy, 
angażując pierwszorzędnych fachowców j&ko mechaników, a wyz
byliśmy się sił nieodpowiednich (domorosłych mechADlków), przeto 
obecnie możemy śmiało zapewnić naszą Klljentel~, że powierzone 
nam do reperacji maazyny do pisania, rachowania I powielania, 
będą naprawione fachowo, solidnie, punktualnie I po cenach kon
kurencyjnych. - Polecając się padał łaskawym względom WPanów, 
po•ostaJemy zawaze chf2tnl do usług 

Z poważaniem 

Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe 

Block·Brun, Sp. Akc. w Warszawie 
Oddział w ł.odzi 

at. Piotrkowska 125. a-a Tel. 1-04. I -.„ ... ._._ ... a.„ ... „amamamc:::m ... _._.._1.__.„„111111„._.,.._.llllf.li 

Zarząd 1 Ui~rller 
Ba n ~~o~!.~~! ~!!,~~n~ ego I 

w t.ODZI, ul. Andrzeja tłr. 3 
zawiadamia pp. Członków, te dnia 17-Qo marca 1927 roku 
w czwartak o godz. 7-ej po południu w lokalu własnym, 
przy ul. Andrzeja Nr. 3 odbędzie się 

Wolne l1romn~lenie l1łonków ~ankn. 
Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie z czynności u 1926 rok, zatwierdzenie 
bilansu, udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej 

2) Zatwierdzenie wydatków administracyjnych na 1927 r. 
3) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań, jakie Spół

dzielnia mote zacią!Zać. 
4) Wybór pi1tciu członków Rady Nadzorczej, 
5) Wnioski. 

Na mocy § 30 Statutu sprawozdanie rachunkowe jest 
do przejrzenia w Banku, w godzinach biurowych t. j. od 
9-ej rano do 2-ej po południu. 

iiOiiiiiiiiiii„„„„„ ... „„ ............ „„„ ... „„„„„„ .... 

FRONT I PIĘTRO 

J. lf llMAB i ~-~a 

Choroby sk6r
ne, wene17ezne 
moczopłciowe 

Leczenie ••łaez 
nem słońcem 

g6nkiem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98. 
Pr11fmuje od 8·10, 

i od !l-8. 

ł.6.lka metalowe 
materace, wózki, 
łóteczka i krze-
11ełka dziecinne, 

rowerki 

Ha douodDJEb IB 
makub po c1na rh 
HOftKUREHCYJftYCH 

daje 

"Palma" 
Narutowicza 36. 

· Dr. ..., Sp. z ogr. odp. 

~ 

SALA ZW. ZAW. HANDLOWCÓW POLSKICH 
Piotrkowska 108. 

WIELKA SENSACJA WIELKA SENSACJA 
3 ty~od.nle bez poty.tenla PrseHło 500 godz. be• jedzenia 

!:;a.;~~-:,r;z1 głodomór „KUROKl1
' 

który pod kontrolą nołarjusH l lekarza w cza1le od 11 marca, god1. 3-a 
po poł. do 1 kwł•łtlła r. b, 3-el po poi. odb41d1ie trzytygodniowe gło
dowanie. UW AGA: Wprowadzenie do szklane! klatki nastąpi w piątek 

1
11 marca r. b. o gods, 3-ef po poł. w obecnołei władz i pttbliuności. 
Bilet,. wst(ipU na mlel•c• nabywać 111otna od godz, 9 r. do tod1. 10 wlecz. 
w cenlt: od 9 r. do 5 p. p, dla doro1łych 60 gr. dla ucsniów _i nercg, 30 4r. 

od 5 po poi. do 10 w. • 1.- ał. " • „ • _::· M 
!rlB ;.:~"' 

Zawia o ienie. 
Zjednoczeni Stolarze i Taplcerz:y ot ie• 

rają w ł.odzi w domu P. K. O. przy ulicy 

tlarutowicza nr. 45 

Wie lk. Magazyn Me bi.i 
od najskromniejszych do luksueowych. 

..... „IZill_.„ ... „„„!:'.sam_.~„„!llll'JI„„ ... „„„ .... _. 

,..I fAelłVKA ("lMICZNO·fARMAaUTYCZNA I 

„ AP.KOWALSKi'' 
WARSZAWA 

"'1atki I 
Żądajcie w aptekach 
i składach apl higie
nicznej pn:ysypki dla 

dzieci 

„~u~er Dli~1i" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
d•iecka w i:drowiu 

i czystości. 

Padelko 60 gr. 

Idealny irodek przeciw nad· 
mlerniamu poceniu się i nie

miłej woni potu. 

[reme „Universelle" 
MICAR'A 

oriu iółtym plamom, podrażnieniom 
skór)' po ogolenłn i dla udeli••t-
11Alenia cery. Do nabyela w droii;erjach 

i oerfumerfach. 

Piotrkowska 37, front I-sze piętro. fKKfRI ~ 
8 

. 
Poleca w bogatym wyborze: 

Kfllilskłego Hl 
11 puy Głównej : 
ahoroby wc:ane• 
eyczne, skórne 
I dróg mocso• 
~eh puyfmnfe 
od god1. 12 - 11/t 
od 11od1. 61/1-81/ 1 

Dr. med. 

P. BR A U ft 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k 6 r
ny c h, wene
rycznych ł mo• 
czoplciowych. 
leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Pr:z:.,.jmuf e 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Dr. 

uu (l 
Szkolna 12. 

Choroby, włosów, 
skórne, weneryća
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Roe
ntgena i l a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiecs. 

Dr. med. 

llJ[HJ(I 
Hen1tautJno11b lu 9 

Tel, 49-66, 

Sto mato tog 
Chor. aaczęk, dzią
seł. podniebienia -
:zębodołów i t. p. -
Od11/:.i-5 i 8-9 w. 
W nłedzłelę U-2 

DR. MED. 

PRY~Ul~KI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
odd:i:. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Towary Jedwabne, 
Wełniane, 

Bawełniane 

oraz Galanteryjne 

na dogodnych warunkach. 

FRONT I PIĘTRO 

OGLOSZENIE. 

Sezon zimowy w KRYNICY 
trwa cło 11ogo 'maja. 

Ordynują: Dr. Better, Dr. WU
ner Stanisław, Dr. Zarsycki, 

Dr. Starzewaki. 
Otwatłe pensjonaty: Dom Katolłelł Go· 

piana. Stczubiec, Ułan. 

Reperację I konserwację 

Maszyn biurowych 
wszelkich systemów 

Na podstawie art. 618 i 619 Kodeksu Han- do pisania, liczenia, powiela
dlowe!lo zarządzam wybory na sędziów Sądu nia i kopjowania pod kierow-
Handlowego m. Lodzi. Wybory odbę~ się w dniu nictwem dotychczasowego 
16 marea 1927 roku o godz. 18-ej w sali Rady nacz. mechanika f. Błock 
Miejskiej (ul. Pomorska nr. 16, I piętro:}. Brutl p. Jabłońskiego przyj- 1 

Lista wyborców, zatwierdzona przez Pana muie 
Ministra Spraw Wewnętrznych, jest do przejn:e- ~ 

1 
w • ,~ ~· 

nia w Magistracie m. Lodzi (Plac Wolności nr.14, tn an 01ewo l I, 
parter) i w następujących instytucjach• tl 

Związku Wykończalń i Farbiarń Okręgu ł..ódz- . ł.6dif, Piotrkowska 74, tel 18-H 
kie110, ul. Piotrkowska 84, Polskim Związku Prze- --------------
mysłowców Metalowych, ul. Piotrkowska 113, U
rzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców m. Lo
dzi, ul. Piotrkowska 96, Związku Przemysłu Włó· 
kienniczego w Państwie Polskiem, ul. Piotrkow
ska nr. 96, Krajowym Związku Przemysłu Włó
kienniczel:!o, ul. Moniuszki nr. 5, Stowarzyszeniu 
Polskich Kupców i Przemysłowców Chrzdcijan w 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 113, Centralnem Sto
warzyszeniu Kupców i Przemysłowców Woje
wództwa ł.ódzkiejlo w Lodzi, al. Piotrkowska 10. 

Lódź, dnia 8 marca 1927 r. 
Prezydent m. Łodzi 

(-) M. CYNARSKI. 

NAJTANIEJ I NA NAJDOGODNIEJ· 
SZYCH WARUNKACH KUPUJE 1 S!ł; 

R O E R Y I ICH CZ~ŚCI 
·· w firmie 

Maks Hoffrichter Piotrkow•ka 134 

Reperacje.-Emaljowanłe ram zł. 7.50. 

lillliZillllllliliDNP•„„111111„„m11„miffimm+mĘW1111:1111111B 

ma~ne dla zar~tznnu1h 
j 'Jtwórnin me~li I. MDller 

właśc. G. GUrłTHER 
Wschodnia 65 ==== 

poleca w wielldm wyborze znanej dobroci ało· 
łowe, gabtnety, sypialki, uralldz:enia kuchenne 
fak równid pojedyńcze 111tuki po cenach przy-

sł4pnych l dogodnych warunkach, 
Rok zaloienla 1876 

Do sprzedania 

w Zakopanem 
Willa luksusowa (pałacyk) murowan( 
400 ml zabudowane! pow. I-a wyko:ianie 
pod dachem' oszklona, z materiałem n1 

wykodc1enle, „ Hlaml reprnenł!lcyJne· 
mi i tarasami, w najpltknlejazej dzielnicy 
Zakopanego, na ełonecmych, •tokach Gu· 
bał6wki. 1 otwartym widokiem na c:ałe 
paemo Tatr, z dutym Jednomorgowym 
ogrodem. Kupno okazyjne. Informacji 
udziela-Biuro archltekton!c1ne L, Win• 
nicki, Zakopane, ul. Slenklewlcza, wlllr 

„Bajkaw. 

Swój 

do 
swego 

Łódź, 

(Bałucki 

Rynek) 
Lagiewni· 
cka nr. 23. 

Chcesz mieć bucik modny trwały 
Zamszowy, czarnyt żółty biały 
Fokstrot czy też fason inny 
But z cholewą ćzy dziecinny 
Najwyborniejsze sandałki 
Cud lakierki, bez pochwałki 
Towar tani do wyboru 
Bez krzyku, blagi i sporu 
Kupisz w firmie swój do swego 
U mistrza Gordoniego · 
Dla pracowników państw., tram
wajarzy i kolejarzy udogodnieni„ 
Koszta tramwajowe zwracam 
Dojud tramwajami Nr. 2, 5, 6, 

Telefon 2s-ss. "'"Blmm;mmammammmmmlmlm•m•iil 9, 1-0, u. 



Wirówki konwie 
i wszelkie praybory mleczarskie 

tudziet całkowite urządzenia mleczarni 
na długoterminowe spłaty 

poleca 

Zwiąiek Spółdzielni Mlenarsklcb 
I:. ó d ź, Al. Kościuszki 29. 

Do akt. Nr. 115-27 r Z - i . _. ł t d 

ODIDIRIBlllDI. . wapn en1e 1..Y. ~:!oz.:: 
ltomornłk n ma, zawrotv głowy. - Prosimy zllłąda6 

~qdsle Olzręgo!v~ bupłatnel bro111urkl o leczeniu domowe111 
ł. d I Teofil nleHkodlłwem San. Rat. Dr. Wełse u 

Swtanołn•.· Dr. Gebhard & Co., Gda nsk. • •••• • 
• zam.pnv 

al. Konstantynow-
ehle j nr. 51, ogła-
eza, te w dniu 18 ZNANA Z PRZED WOJNY 

~;r;:d •• 1~ ~:n~.~ Pracownia płenm I kostJom6w damsftlch 
;;;:;~n,z:d~~.?1 Drabikowskiego 
odbędzie dę aprH _ __ obecnie _ _ _ 
dat przez pablics-
n• Ucytację rucho- Karola L. 20, młeukanla 11, front. 
mołcł. mebli I o• Roboty wykonywa 
dzletv. naldl\cvch elegancko i tanio 
do Henocha Rozen- z własnych ł powierzonych materfałów. 

bluma 01aacowa- "11&-i!!lil!BB*lll!!Wlll!!llllEmlł!-il!li""ll!!t!lll&#B~MIR4RF 
nych na 575 Zł. 
Lód•. d. 4/III-17 r. 
KOMORNIK 
Teofil Staal••· 

Do spraedania: Z 
szafy oszachowe, 

łóżko, narzędzia le
karskie, akuszervi
ne, encyklopedia 
Olgełbranda Wla
domo§ć: Z11wad1ka 
23. I piętro. 119!! 

Rowery damski I 
mę11kl w dttbrym 

stanie oka1yjnle ta
nio sprzeda B. So
bieraj, Brzezi ńska 
L. 68. 1059 

Okii'Tin~e·d; eprn
danla otomana. I 

kozetka u tapicera 
Nawrot 8. 

Oli~ąj~i;""d;;;';by: 
cia kapa wykwin

tna na dwa. łótka 
oraz rółne ręczne 

hafty al. Gdań••a 
43 p. Br111dowa. 

ftołrzebna sdolna 
li' bi elitniarka, z 
ma1zyną zvgzakową 
na męska I dam1k11 
robotę. Wiadomość 
Radostosir:ca, ul. Św. 
Ka1lmlerz:a L. 10 u 
l!o•podarza. 1206 

Bł~żąca d~domo
wych robot, kt6-„ trochę gotować 

amie do bezdziet
nej rodzinv po1zu
kiwana Alefa I Ma
f11 77, m. 11, II pię
tro. 1230 

r.okal 'fabrycsny - • 
Jl 3 hal w Pozna· 
ni• M•le Garbary 8, 
ca. 1700 mir.a sir:kla
ny dach. tran1mł
aje, centr. ofuewa
nie, elektr„ lokom. 
parowa, odpowied
ni n& warsztaty i 
~araże . stolarnie, 
11kładnlce i ł. p. do 
wvnajęcła. Bl!ż
uych informacji u
d1iela na mlej1cu 
Tadeusz Nowopol· 
ald godz. 14-15. 

MatrrmonJalne. 

Zaginął piesek csar
ny, hronzowe 

łapki s 1ieloną 
wstążeczk- na sir:vl 
wabi si~ "Sirutol". 
Proszę odprowadzić 
za dobrem wvna• 
J!rodzeniem Prze. 
jazd 46, Nikodem, 

zaguhloDR doklll'lHf, 

SzcHpan Górniak, 
•lłubił kartę mo

bflizaevfną, wvdaa, 
w P. K. U Kutno. 

]
6zef Kuknła, Żabie 
niec, zgubił do

wód osobisty, wy• 
dany w Lodzi w 
VI Komlearjacle. 

1202 

DoAkt. Nr.112-l7r. I mlRSZlllDll. 
OGŁOSZENIE 

Fabryka wódek 
poszukuje fachowca 
wojażera, dobrze re
~rez;entującego się. -
Zgłoszenia z odpisem 
świadectw nadsyłać do 
administracji "Kurjera 

Sprzedam tremo, o
~omanę, 1ufę, 

krsesła, łóika, bibl
iotekę Piotrkow1ka 
189-9. 

1Dsp61nłlr z kapita
łem do 15 do 

20.000 złotych po
trHbDV do handlu 
win, wódek i towa
rów kolonfalnych 
w mlełcfe fabrycz
nem lic•llcem 100 
łysiQcy mle1zka6· 
ców. Wiadomość: 
Ordon, Lipowa 47. 

Potrnbny chfoplec 
na praktykę do 

ktllwca. l:tlidskielfo 
254. 1213 

Inteligentna panna 
11 braku ir:najomo

tcł pragnie poanać 
pana prawcige eha
raktera na posadzie 
wiek 33-40 I. Cel 
matrymonialny. -
Dyskrecja zapew
niona. Ofutv do 
.Kurler111ab „3000" 

IDi. Tylmski, zgu
bił ksi,tkę WOf• 

skowĄ. wydani\ • 
P. K. U. w Starost· 
włe Sieradzkiem, 

Polska Akcyjna 

!lółka Ue~tryuna 
Wanza11, Al. DJazdowskie HR 47 
lódź, Piotrkowska ftg 79 
Najlepsae aparaty 

detektorowe 
Najlepsze słuchawki 
Kondenaatory -

Transformatory. 
. . rl 

OBUWIE! 
Z wielką nowiną rut ~a!y 

świat lecim 
że na 

Dnnvnowsklai pod 33·im 
Wybór obuwia jest dla ws1y1tldch stanów 
Dla robotników ł chłopbw i panów 
I dla dam s ealonOw i dzlewc•2't zalotnic 
Tak dla tramwajarzy jak i dla robotnic 
Ka.idy tu dla 1łę obuwie dostatnie 
Modne, trwałe. wygodne i balecznilil tanio! 

Łódź, ul. Drewnowaka Nr. 33. 

J. Walicki. 

~4. MEBLE 2 ~'of. I 
DYWANY, ~)> 

~ ÓŻKA METALO- )-. 
WE, KUCHENNE URZĄ

DZENIA, OTO~iANY, LE
ŻANKI, MEBLE GIĘTE, ME 

BLE BIUROWE 
Najtaniej w dużym wyborse poleca: 

MAGAZYN MEBLI 

Wł. Rominowi~ie10 
Piotrkowska 1.16 

""'- 1-sze pi~tro fro~t. 
4
'+ 

<ł~~ Tel. 2161. ~ 
/;-, :: 
+ - "' 

l:omornłk pny 
~-dsle Okręg. w 
lod.tSTANllLJ\ W 
DULKO\l'SKI, sam. 
w lodsl, przy ul. 
Gdaó.1lll•I nr. 6 na 
usadzi• art. 1010 
Vst. Post. Cyw. o
głaasa, te w dn. 23 
marca 1927 roku 
od l(ods. 10 rano w 
lodzi, przy ulicy 
Gdaf11 kie i pod 
Nr. 31a odbęd1I• alę 
1pr.iedat prH• U
eytulę ruohomoścl 
nald!lcyeh do Jan· 
Ida Goldberga i 
1kładaillcy11h ałę z 
mebli, ooenlonych 
na 1amę 1021 zł. , 

które na zasadzie 
art. 1070 U, P, C. 
mofll by~ sprHda
ne nltej ceny aza
cunkoweJ, 
l6df, d. SIID-27 r. 

Komornik 
I. Dlllkowall 

Do akt. Nr. 483fl7r. 

D;i~os~enle 
Komornik przy 

Sądzie Okręgowym 
w ł.odzl LEON WĄ 
SOWSKf. samlesz
kały w I.oda!, przy 
ul. Pueiazd nr. 8, 
na zaead•ie art.1030 
Ust. Post. Cyw, o
głassa, ie w dniu 
18-go marcra 1927 r. 
od goddny 10 rano 
w Łod1i, pray ulicy 
Ptotrkowskiej 34, 
odbędzie się sprze
dał przes llc:ytacfę 
ruchomości nalet!\
oych do firmy "Kslę 
garnia Izrael Fran
cua., składalllcych 
się z ksłątek, oce
nionych na sumę 
1600 Zł. -
ł.ódź. d. 9/III-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Do akt. Nr. 442/27 r, 

Ogłoszenie 
Komornik prsv 

Sądzie Okręgowym 
w Lod1l LEON W ll-
11ow1ki. zamleazka
ły w Lod1l. przy 
ul. Przeja1d nr. 8 
na zasadzie art, 
1030 Ust. Po1t.Cyw. 
o!łłassa, łlil w dniu 
1 kwietnia 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Lodsl przy ulley 
Piotrkowskiej nr, 62 
odbędsle si~ sprze 
dał przez licytację 
ruchomości nalełą
cych do firmy „S. 
Jelin ł I. Radomin• 
1kładaiących się z 
8-mi biareł:, oce
nionych na sumę 
1300 zł. 
ł.ód:ł, dn. 9.ill·27· r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Komornik przy 
S,dzłe Oł:ręgowym 
w ł.odzl, J6aef 
Toma••ew•Jd, 

11em. przy ul. Za
ohodnie f 36, obwie 
szcsa, iti d. 18-o 
marca 19J7 roku od 
Ił· 10 r.w lod1l.przy 
ul. Piotrkowskiej 105 
odbędsłe się eprze 
dat - przez pu
blictn2' Ił c Y. t a -
c I ę ruchomoacl: 
skradaillcych aię ir: 
bituterfł ł mebli. 
nalet,cych do Rein
holda Toelg i !dy 
Gelehe, ossacowa
nych na 2410 ir:ł. 
lód•, da. 28.Il.~7 .r. 

Łódzkiego pod lit. 
uN. N." 

NASION A 
pierwszej jakości, rolne traw, drzew 
tytoni, warzywne i kwiatów, oraz 
narzęd•ia i puyuądy (ogrodnicze) 

polecają składy 

L. JASIŃSKIEGO, 

Komornik prowadzone od 1870 r. 

Toma•11e11J•ld• w ŁĘCZYCY, ul. Poznaó.ska 30. 
i w LODZI, ul. Andrzeja nr. 10. 

Męłczyini Cenniki rozsyłane są bezpłatnie. 

olerpłflCY na niemoc 
płciową,, otrsymafll 

A'flM8! ~ 

za swrotem kout6w I 
prnsvłkł w wyao
kołcl 1 11. ( awtl. 
:znac1kami poc:zto-

OOLOSlENIA DROBNE. 
p0 Mł rrosz.y za wyraz. Dla po-
1mu?ącyd1. Pl'Ę} 19 nos11::v n 
W)'1'D. ~~li orrostenle_ 

50 trrOSZJ'. 

wemi) bupłatnltt I 
molą. ksi~Akę o mym 
Hnaacylnym wyna
lask11 „Heureka" 'lliilll!•--l!lll--illiliBBllllm-llSl&!l!•!illa111ma•a!IWim 
AdrlilS .Patent 30• H I I n I 
(uj, Koloasvar (Ru- IU. 8 mul omsn I 
munf•) Postfac:h 1 

Ratynowanv nauczy 
ciel udslelll lelr:

cli w aakresle oś
miu kl. Speclalnośt: 

Oryginalnamaść polski - łacina -
z (kogutkiem) matematyka. Pray-
„MROZOL" 1paaabla ssybko a 

leczy i goi ran- dobrse do •llsaml-
ki, powstałe od nOw dla ekełemów, 
odmrożenia. .-·. podług nalnowuych 

Sprzedają progrllmOw. - Kun 
apteki i składy klasy 4 miesł"ce,-

apteczne. Ceny przystępne. ---•1e11B--• 6-go Sierpnia L. 14. 

Dr .Dutki ewln 
Ordynator Szpl 
tala Miejskiego 
dla chorób skór
nych ł wene-

rycznych. 
PloMowsla 50. 

prsyfmale od 9-11 
od 5-T po południu 

Dr. 

Cegielniana 43. 
- tel. 41·32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
od 5-8 popoł. 

pralnia f 457 
r.";~franca1kiego 
U udziela w kom· 
plecach I pojedyA
eso. Nawrot 56-29 

Hur~ Fit;ł r41csuego 
wyuczam 1a 10 sł, 

Toledo - aplikacje 
rOwniet najnow1ze 
hafty ma1Zynowe 
białe, kolorowe. fi
let, toledo, wenac
k, robotą. Piotr
knwska 18, I piętro 
Kanłmanowa. 671 

StenoJlrafji wyucsa 
J darmo listownie 
Redakcja Stenogra
fa Polskle!{o. War
saawa, ul. Szczvgla 
Nr. 12. 1880 
MuŹyki ~runtow: 
[•1 nie ud!ielam na 
1knypcach, forte
pianie, mandolinie, 
lutni ł flłarH oraz 
teorii mwzycznej.
Amatorom metodll 
akróoon,. - In1tn1-
menty i nuty llll na 
miejacu l do sprs e

lłotrzebne ttczanice dania, fortepian do 
Il' od lat 16-tu do egzercytowania. -
krawieczyzny Na- Zielona 23 m. 24. 
wrot nr, 37. m, 1. 1222 

Rutynowana nau
c•ycielka mu•y

ki od:dela lekcji od 
2 złotych dla po · 
cząthuh1.cych w do• 
mu lub pon do
mem. PrHlasd 14. 
n p„ front. 

Knonn . ~~PZAda! 
Dlnng1 l'.łEBLEr 

!I! Dywany, 
ł.Ołka metalowe, o
tomany, letankl m.a 
tere.ce patentowa
ne i miękkie. krze
sła gięte, meble ku
chenne. biurowe, 
biurka. biblioteki. 
etat.erki, Wivszad. 
ła, białe saloniki 
W dużym wvborze 
poleca na raty Ma
~a11yn Mebli Wł. 
Romiszowsklego -
Piotrkowaka 116 I 
p, front, tel. • 2161. 

Zupełna wyprze
daż mebli po ce 

nach zniionych no 
wvch \ utywanych 
Zakład taplceuko
meblowy ul. Piotr
kowska 183. 

Parasolwkuplć, po
kryć na prawić 

najkorsystniei - w 
pracowni Kadyó.
skie~o Nawrot 20. 
telef. 35-74. 

Dom murowany na
rołny w Skalmie

rsycach - punkt 
pierwszors ędny. -
Piekarnia msoarnia 
warsstat ślusarski. 
do sprzedania. Ce
na :26.000 Zł. Wia
domosć ł.ódz, Ale· 
je KcHcłu1zkl L, 27 
biuro • Włedsa." 

Z powolti 
0

eborobJ 
do 1przedanla pl

wiamła dobrze pro 
sperująca. C 11 n a 
przy1tępna. Wla
domołć: S z o 1 a 
Zgierska, - Rado
gos1cs, Gabriel. 

Okazvjna sprzedat 
otoman, kozetek, 

łapc:zanów krzeseł 
w dutym wyborir:e. 
Warunki doitodne. 
Ceny ni1kl•. Przyj. 
mnie wszelkie za
mówienia v zakres 
tapicerstwa wcho
dz~ce. Karola L. 1 
Stani1ław Gabała. 

Hredans ""'i""lustr-;;' 
stół, krzesła, O• 

tomanę, tremo. łOż· 
ka, materace, gar
derobę lakierowan, 
Z lustHm, saafę -
1przedam. tanio -
Sienkiewicza 59, m. 
42, oficyna pierw
sze piętro, drugie 
wajłcłe. 1000 

S• klep spotyvcay, 
z powodu choro

bv. do eprzedr1nla. 
Gdańska 21. 1216 

Domek murowany 
z ładnym ogrn· 

dem owocowym, do 
sprzedania wRudsie 
Chachuła, ul. Rey
monta 38, R. Kim
mel. 121 'J 

n~ 1pnedania młyn 
li yodny, 2 pary 
walcy, 1 para ka
mieni, sabudowanla 
go1podarc11:e muro
wane, do tego 14 
mórg ziemi. inwen
tarz żywy I mart
wy, od Zgierza 8 
kłlometr6w. Bli~
u11 wiadomość W' 

biur.• e pośrednl
czem Borowieckie
go, Zgierz, Panę
czewska 3. 

Hto ma do 1prze
dania folwuki, 

gospodarki. 
domy . wille, oraz 
kto chce nr.być pro
uę zyracać się do 
biura połrednlcse
go Borowieckiego, 
który bystro i 10-
lldnle przeprowa
dZ!l kaidll powie
raoną mu tranzak
cf ę. Zgierz, Parzę
czewska 3, obok 
ma4istra.tu. 

Filia rzeJnłcza z 
du.iym pokolem, 

z powodu wyjazdu 
do 1pnedania. No
W0118UllWSka 46. 

Posadr i .um1. 
Zaofiarowane. 

Dotrzebna panna do 
cukierni ir: dobre

ml refercncjsmi, -
Wiadomość Pomor
ska 14. 

notraebne wpraw
i? ne Hwacskl do 
1zycia fartuchów i 
blelłzny Artu Eger 
i S-ka, Slenklewi
caa 59. 1223 
no1zwka!• si, 1dol
IP nej panny do na
uki retassu. Zgła
ssać się fot, „A. B. 
C. • Przefazd 1. od 
11-! i od 4-5. 

1218 
t§otrzabne zdolne 
il' podręesne i u
czeniee do praco
wni aukien. Rzgow-
1ka 71, m. 41. ofl
cvna, n piętro. 

Potraebny cHlad
nlk do warsztatu 

rowerowego. Spe
cjalista do lutowa
nia ram i termina
torsv. Hoffrichter, 
Płotrkowaka 114. 

Poszukiwane. 
1!01podynł wykwll• 
Il llfikowana z 7-o 
letnią praktyką po· 
1zukule mielaca do 
malątlla slemskle
go. Oferfy sub „Za
ra•" do „Kuriera 
~d~ktego". 1221 

lnteligentnll wykfa
lifikowana gospo· 

dvni łat 14 poasa
kule poaady do po
f edvńczej osob„.
Łukawe oferty dla 
.A. Z." do admini
stracji. 

Lokale i mieszkania 

Do od1tąplenia 2 
pokoje 11 kuch

nią. wygody, gu, 
elektrvczność, front 
łródmldcie. Ofer
fy aub „Bez pośre
dników" do adm. 
„Kor. ŁódaklegoM. 

Golllukafę mleuk.-
11' nla pojedydcse
go łub małego po
koiku s kuchnill w 
śródmieściu. Ofer
ty do Adm, sub 
„M. p,• 1203 

1125 

I tł n 
lkllHeJ'Jaa I.Ol• 
E szewska -

przyfmule 
samówlenla. - Dla 
niezamożnych 11s
tęp1two, Piotrkow
ska L. 118, m. 9, 
firzvbłąkał się pie1, 
,,_.., ra1y wilczej (mie
szaniee )Do odebra
nia za swro~m ko
sztów ul, Za wi1sy 
18. m. 2. 1178 

Zakład tapicenko-
dekoracylny B-ci 

Gabllłów, Nawrot 8, 
pnyjmuje wsselkłe 
obstalunki w sakrH 
tapicer.twa i deko
racji wchodsllC•. -
ora~ przerabia oto
many. leżanki i ma
terace . Wvkooanie 
pierwszorzędne I 
pu11;.~!?alne. 865 

Obuwie~::: 
męsk!e i dziecinne 
na raty dla urzęd
nlkówPań1twowych 
R. Górski, Kllió1kle 
ito 55, Mogazyn O
buwia. 537 
l!onceslc na handel 
li wódek ł vyrob. 
tytoniowych w Ło
dzi wyd&lerżawi in
walida na dogod
nych warunkach.
Zgłoszenia lękowa. 
20, m. 1 L 1212 
"la połycsenie na 
I.I krótki csas 2-3 
tys. sł. z oprocen
towaniem i pewni\ 
gwarancj,, oflaru!ę 
w ew.em przedsię· 
blo11lwie posadę 
ka1jorlli. Oferty pro 
ssę sltład1tć do Kur
jera t>Od "G. :2000" 

Posiadacze rowe· 
rOw I \Y/ a He nie

modne wysokie ra· 
my. przerabia lab 
zamienia na najnow 
ny fa1on, emaljo
wanie. reperacj11-
wuy1tkie c 1 ~ 6 c i 
składowe - opony 
najtaniej Główna 
36, L. T,ler. 936 

Rkuszer.lla Drzy• 
l to umieni mlesz- małow~ pr•yi' _ 

kanie w Lod•ł • 
na miuzkanłe w muje zam6wienia-
Plotrkowłe, składa- Piotrkowska L. 223, 
lllce się z pokoju m. 15. 1227 
i kuchni, blisko sta- cukiernia I hotel, 
cfl kolefowel. Wia- 2 bijardy pira-
domo't w Łodzi- midkisłonlowe, piec 
al. Brzezłćska 82, aogiehki, 15 ublka
m. 10. 1228 '· cfł. powód samot

Przylm• panią in
teligentni\ do 

wapOlnego pokoju. 
Piotrkowska 54, m. 
14. 1215 

Odstąple mlenka
nie z maglą. Kon

stantynowska L. 49. 
1212 

ność, miasto powia
towe, mote być • 
koncesjll na restaa
racje. Konradowa, 
Kilió.skiego nr. 116, 
ł.ódź. 

notrz:ebna 1łut~ca 
ł' do gospodarstwa 
ul. Bneslńaka 39, 
m, 12. 

1195 

ywen KotecJI xgu. 
blł kal,tec•kę 

woJslr.ową. wydana 
w P. K. U w Sie· 
radzu. 1:214 
-~·-~~-...J. 

Ajent 
uatoeunkowany • 
1 fe r a eh łlfzędnł
••ychłprawnic1vch 
średniego stanu po• 
tnieb11y. Piotrkow• 
1ka 79. m. 24. le• 
wa ot., I p. 

Lek. Dent. 

I. tawni[kft 
&~go Sierpnia 22 

przyjmuje: 
od 10·1 i od 3-6. 

Dr. med. 

niewiaU~i 
Sienkiewicza 34. 

Cłłoroby skOme I 
weneryczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 
Przyjmuje od 5 do 

8 po południu, 

Dr. med. 

i.neumar~ 
.Mo111i11szki 5 
c:horoby skórne 
i weneryc112e 

Leczenie prom. 
Roentgena 

przyfmuje od 11-1 
ł od 7 - 8. 

Pani• od 3-4. 

Dr. m2d. 

~. lew~owi[l ' 
Choroby akórne,we 
neryome i płdowe 

KonstantJDnwska 1Z 
Tel. 55-52. 

przyjmuje od g. 9 
-1 i od 6-8, dla 

paó. od 4-5. 
Dla nie:i:amoinych 

ceny lei;znicze. 

Lek. Dent. 

~.Kreni[~a 
przvjmuj• 

w Lecr:nic:y na 
WÓLCE od 9-2 pp 
codziennie tel. 4090 

CENY PRENUMERATY: CENY OGLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

Konto cze· Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby P06iadających filie w 

Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych ' 
Firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. W Łodzi z nfedz. dod. ilustr. mlesłę~e ~. 4.20 W tekście 40 „ 1 „ „ 4 

kow e Dla robotników • 

P. K. O. Na prowincji • 

• 
N! 61747. 

Odno111enie do domu 

,Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne" 

Redaktor Naczelny: 

Czesław Gumkowski. 

• 

• 

• 

Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 „ 
• 3.7o Nekrologi 30 „ 1 „ 4 •• • 

• 5 00 Komunikaty 30 „ „ „ 1 „ 4 
" · Zwyczajne 8 " 1 10 tamów 

• „ 10.So /Drobne 10 gr„ poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz - najmniejsze ogło
szenie I zt., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

• „ 0.40 gcdz. 7 wlecz. o 30 proc. drożej. . · 
łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 mlesięcz.ni~. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogt.:>
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admir.:~tra~ja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 

bezpłatne. 

Rękopisów zar6 wno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

Wvdawca: Jan Styoułko.wskl. 
z upoważnienia T-wa Drukarska-Wydawniczego S,. z. ogr. odp. 


